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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 

z wypitkiem dni po.świuteoznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 10 hal. — Biura Redukcji i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ek-pedyeya miejscowa 
w Ageneyi dzienników S t. Sokołow skiego, P asaż  
U uusnianna 1. 9. — Bisty należy lrankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcji nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 E. 70 li- — W miejscu: r o c z n i e  24 E., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 E., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 E. 80 h. miesięcznie.

„P rzew odn ik  naukow y i li te ra c k i44, dodatek miesięczny do „Gazety L w ow sk ie jo trzym ają  cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końea czerwca 
lub od 1. lipca do końea grudnia, ewierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 E. 50 h., drudzy 60 h. 
„P rzew o d n ik 44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kiikorazowe po 12 bal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i  liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hansmanna 1. 9. i  w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9; we 
Franeyi w Paryżu wyłącznie Ageueya pana Adama 
38 Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

N ajjaśn ie jszy  P a n  raczy ł najm iłości-  
wiej w ydać do N am ies tn ik a  Galicyi n as tę 
pu jące  N ajwyższe pismo odręczne:

K ochany h rab io  P o t o c k i !

Z zadowoleniem dowiedzia łem  się, że 
p rzygotow ania ,  podję te  przez gal icy jsk i  W y 
dział k ra jow y w spóln ie  z A d m in is tra cy ą  w o j
skową, celem opróżnien ia  królew skiego Zam 
ku n a  W aw elu  tak dalece postąpiły , że n ie 
bawem już będzie można p rzystąp ić  do tych  
prac , k tóre  Sejm  M ego K róles tw a Galicyi i 
Lodom eryi w raz  z W ielk iem  K sięstw em  Kra- 
kow skiem  u ch w a l i ł  n a  posiedzeniu z dn ia  8 
lu tego 1897 ku uczczeniu 50-le tn iego .Jubi
leuszu Moich Rządów, w zamiarze, by c h ro 
n iąc  z p ie tyzm em  to wszystko, co się zacho
wało, przywrócić ten czcią w ieków otoczony 
zabytek do nowej świetności.

S pe łn ia jąc  życzenie kraju , chę tn ie  ze
zwoliłem, by Mi n a  W aw elu  urządzono Re- 
zy d en cy ę  n a  czas M ego  pobytu  w królew- 
sk iem  mieście sto łecznem  Krakowie.

J e s t  także M ojem życzeniem, aby przy- 
tem przeznaczono odpow iednią część Zamku 
na p rzechow anie  pam iątek  narodow ych  i 
zbiorow sztuki, by one i po odrodzeniu te 
go dum nego gm achu  u trzym yw ały  w  żywej 
pamięci jego  p e łn ą  chw ały  t radycyę.

Memu urzędowi ochm istrzow skiem u po
lecam, Ly z funduszów nadw ornej  dotacyi
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NA POLU CHWAŁY.
POWIEŚĆ HISTORYCZNA 

z czasów  króla Jana Sobieskiego
przez

j t e n r y k a  S i e n k i e w i c z a .

CZĘŚĆ P IE R W S Z A .

XXIV.
(Ciąg dalszy).

P a n  Serafin  odm aw iał  także, p o ranne  
pacierze’ a le od czasu do czasu spog lądał  to 
n a  księdza, to n a  pan ienkę ,  to n a  panów Bu- 
kojefflskich, k tórzy obok niej toczyli końmi, 
to n a  drzewa i polanki leśne, sk ąpane  w ro 
sie. Wreszcie, gdy skończył o s ta tn ią  zdro- 
waśkę> zw rócił się do s ta ruszka ,  i, ode
t c h n ą ł b y  głęboko, rzek ł ;

J e g ° m ° ś ć  wydajesz się mi jakoś do
brej m y ś b .

__ I  waszmość także — odrzekł ksiądz.
__ o pewnie . Póki człek n ie  wyruszy, 

to się k i7-'! a> lega i t r e s k a ;  dopiero, gdy 
go w ia ti w p° u owieje, -zaraz mu lekko n a  
sercu. Pam ięta j11! ze jakeśm y dziesięć la t  t e 
m u szli pod ' ooim to taka ja k a ś  dziwna 
ocho ta  była we w szystkich  ludziach, że choć 
to działo się w lis topadzie i w Srogie nif}_ 
pogody, niejeden . opończe z siebie zrzucił

p rzyczynia ł się rok rocznie odpow iednim  u- 
działem do kosztów odnow ienia Zam ku i 
w tej m ierze porozumiał się z gal icy jsk im  
W ydzia łem  krajowym .

O tern zawiadom i P a n  rep rezen taeyę
kraju .

W iedeń , BO m a ja  1905.

Franciszek Józef w. r.

CZĘŚĆ EIEURZĘDOWA

Lwów , 10 czerwca.

O dnowienie W awelu.
Ogłoszona dzisiaj wola N ajjaśn ie jszego  

P a n a  zapewnia osta tecznie największej i n a j 
droższej z naszych  narodow ych  pam iątek  
pow rót do jej dawnego, św ietnego, królew
skiego blasku. P rzed  dw udziestu  p ięciu  laty  
Cesarz F ra n c isz ek  Józef, w ysłuchaw szy  p ro 
śby o odnow ienie  W aw elu ,  przedłożonej Mu 
im ien iem  Sejm u przez M arsza lka  Ludw ika hr.  
Wodziekieg,,-, w ypow iedział s ło w a , któ re  w y
w oła ły  w k ra ju  radość szczerą i s ł u s z n ą : 
„Otaczać czcią szanow ne tradycyę  przeszło
ści i godzić je  z obowiązkami chwili dzi
siejszej j e s t  w ysoką cnotą. Bądźcie pewni, 
że spe łn ien ie  Waszej prośby  leży Mi na  se r 
cu i że sprawi Mi to szczególne zadowole
nie, zobaczyć s ta roży tny  Zamek n a  Wawelu, 
wznowiony w swej dawnej św ietności".

Umysły i se rca  polskie  znalazły w 
tych  słowach uzasadn ien ie  i uznanie tego

z przyczyny tej gorącości,  k tó ra  mu szła od 
serca. No — i Bóg, k tó ry  da ł  wówczas tak 
w ielką wiktoryę, fia j ą  ch y b a  i teraz, bo p rze
cie wódz ten  sam, a w igor i m ęstwo nie- 
mniejsze. Chwalą, w iem  ci ja ,  ludzie to 
szwedzkie wojska, to francusk ie ,  ba naw et 
i N iem ców, ale przeciw T urkom  n iem asz nad  
naszego ż o łn ie r z a !

“  Błyszałem, ja k  król jegomość raz to 
samo m ó w i ł : — odpow iedzia ł ksiądz — „N iem 
cy (m ów ił)  cierpliw ie w ogniu stoją, ale, a ta 
kując, mrużą oczy, a m o jch (powiada) byłem 
nos w nos doprowadził,  to już  je s tem  spo
kojny, bo mi tak wygolą, ja k  żadna  jazda  
n ie wygoli" .  I  p raw da. H ojn ie  nas  pan  J e 
zus co do tego obdarzy ł — a naw et n ie ty lko  
szlachtę, aJe chłopów. A n ap rz y k ład  nasze 
łanow e piechoty  ? .Jak sp luną  w garść ,  a pójdą 
z muszkietami naprzód, to im  i najtęższe j a n 
czary nie dostoją. W idzie liśm y  to obaj nieraz.

— Byle Bóg S tac h a  i Ja c k a  w zdrowiu 
zachował, to rad  jes tem , że w p ie rw szem  polu 
przeciw Turkom  będą  czynili. Ale ja k  też 
jegomość miarkujesz, przeciw  komu Turczyn 
największą potęgę obróc i?

— W edle  mego m niem ania ,  przeciw 
Cesarzowi, bo z n im  już  wojuje, w sp ie ra jąc  
rebe lizan tów  w ęgiersk ich ,  ale Turczyna stać 
n a  dwie i trzy a rm ie  i dlatego n iewiadom o, 
gdzie się n am  z n im  osta tecznie spotkać 
przyjdzie.

—  Z tego też zapew ne powodu n ie 
masz u nas  dotychczas gen e ra ln e g o  obozu, 
a chorągwie,  stosownie do wieści,  ja k ie  n a d 
chodzą, ciągle przenoszą się z jednego  m ie j
sca na  drugie. S to ją  pułki z panem  J a b ło 
now skim  pod Trembowlą; in n e  c iągną ku K ra 
kowowi, inne  ja k  k tórem u w ypadnie .  Nie

przekonan ia  i uczucia, że — mim o zm ie
nionej kolei dziejowych przeznaczeń — te r a 
źniejszość n ie  w ym aga przecież bo lesnego  
oderw an ia  pam ięci od p ięknych  w spom nień  
przeszłości, że żm udna budow a p r z y s z ło ś c i— 
n a w e t  w tych  zmienionych w a ru n k a c h  —  
może i p o w inna  się oprzeć n a  n a j t ro sk l i -  
wszem ra tow an iu  i o taczaniu czcią w szys tk ich  
myśli,  zasad i pam iątek ,  k tóre  z rozbic ia  
ocalały, a swoją w ew nętrzną w ar to śc ią  lub 
zew nętrznym  blaskiem świadczą dobrze  o 
potędze i zdrowiu n ieśm ierte lne j  duszy n a 
rodu.

Obudzona przed ćwierć wieku nadzie ja , 
że w odrodzonym  W aw elu  tęskniąca  za prze
szłością i w niej do snucia teraźnie jszości 
szukająca w ątku  m yśl polska na js iln ie jsze  i 
najw spania lsze  znajdzie oparcie, zam ienia się 
dzisiaj w upragn ioną  pewność.

Do głoszenia tej w łaśn ie  pewności, s ło 
wa P ism a  cesarskiego pełne  dają  prawo. 
J e s t  w n ich  naprzód  przestroga,  aby docho
wane na W aw elu  zabytki sztuki i ku ltu ry  
ubiegłych stuleci ratow ać, a n ie p rze is ta 
czać, by więc ci, k tó rym  w udziale p rz y p a 
dnie ów wyjątkowy zaszczyt przyodziania  W a 
welu w p rzepych  daw n e g o  królew skiego 
stroju, pam ięta l i  o p ierw szym  swoim obo
wiązku ra tow ania ,  u t rw a la n ia  i zabezpiecza
nia, a  n ie  dali się uw ieść  zbyt często po
jaw ia jącym  się popędom  „m odern izow ania" 
s ta rodaw nych  pomników.

Ale w7 s łowach C esarsk ich  je s t  i coś 
więcej. Przeznaczając część Swojej rezyden- 
cyi n a  zbiory pam iątek  polskiej h is to ry i  i 
sztuki, czyni to Najj. Cesarz F ra n c isz ek  Józef

wiem, gdzie jest  w tej chwili wojewoda wo
ły ń sk i  — i gdzie chorąg iew  Zbierzchowskiego. 
Czasem myślę, że S tach  d la tego tak  dawno 
nie p isał,  że może pu łk  zbliża się w te s trony.

—  J e ś l i  ma rozkaz pójść ku K rako 
wowi, to pewnie, że n iedaleko musi przecią
gać : zależy gdzie przed tem  s ta ł  i skąd  w y
ruszy. Może w R adom iu zasięgniem y jak ich  
wieści. Wszakże w R adom iu p ierw szy no 
c leg?

—  Tak jest. C hcia łbym  też, by p ra ła t  
Tworkowski dziewczynę zobaczył i ostatecznej 
rady  udzielił. M a n am  dać lis ty  w jej sp ra 
wie do Krakowa.

Rozmowa u rw a ła  się n a  chwilę, poczem 
p an  Cypryanowicz podn iós ł  znów oczy n a  
księdza W oynow skiego  i za p y ta ł :

—  A co też jegom ość  myślisz, co bę
dzie, je ś li  się oni z Ja ck ie m  w Krakowie 
sp o tk a ją ?

— N ie  wiem  : spo tka ją  się, albo i n ie 
spotkają....  Będzie, ja k  Bóg zechce. Jacek  
m ógłby z czasem przez m ałżeństw o fo rtunę 
rodową res tau row ać ,  a ona go ła  ja k  św ię ta  
turecka... .  Bogactwo samo w sobie furda, 
jeno, że o sp lendo r  rodu chodzi....

— Ale i ona fam ilian tka .  I, n ie  m ó
wiąc już o tem, że dziewka ja k  złoto — to 
przecie w iadom a rzecz, że oni się na  um or 
kochają.

-—  O! zaraz na  umor!...
I  widocznie n iezoyt chę tn ie  mówił o 

tej m atery i,  bo począł o czein i n n e m :
—  Ot, — rzek ł — lepiej p am ię ta jm y  o 

tern, że n a  to złoto czyha rabuś.  Pam ię tasz  
waszmość, eo mówił Wilczopolski ?

P an  S erafin  rozejrzał się na  wszystkie 
s trony  po głęb iach  leśnych  i r z e k ł :

w tym celu, by  owe widome czasów m in ionych  
św iadec tw a p rzem aw ia ły  żywo i gorąco do 
ży jących i przysz łych  pokoleń po lsk ich  o 
dawnej i s ławnej przeszłości W aw elu .  Za 
taką  wolę i takie postanow ienie  sk ieru je  się 
do T ronu  M onarchy  nowa, osobna, na jgorę tsza  
wdzięczność Polaków.

Polacy p l  M n  r o ssy js ta .
(Wśród. Unitów. — Niepokoje antisemiekie i 
agrarne. — Sprawy językowe. —  Ziemstwa w 

Królestwie Polskiem).

G rom adne  porzucanie p raw osław nej ce r
kwi przez b y ły c h  un itów  spędza sen  z po
wiek p raw osław nego duchow ieństw a, które 
gubi się w obmyślaniu  sposobów u trzy m an ia  
pod  swoimi wpływ am i przymusowo pozyska
nych  przed la ty  czterdziestu owieczek. N ie 
n a  wiele je d n ak  zdały się wszelkie zabiegi 
w tym  k ierunku, j a k  to zresztą  s tw ierdza 
o twarcie sam urzędowy W arszaw skij Dn-ie- 
wnik. Bo C he łm a s tanowiącego c e n t r u m  
siedziby by łych  unitów , zwołał p raw osław ny  
arcybiskup  chełm sko - w arszawski zjazd epar- 
eh ialnego duchow ieństw a, celem w yśw ie t le 
nia położenia obecnego praw osław ia  i o p ra 
cowania środków  zapobiegaw czych przeciw 
dalszemu odpadaniu  od cerkwi p raw osław nej.  
Od b y '  się on 80 maja, a W arszawski) Dnie- 
w nik , zdając spraw ę z obrad, pisze między 
innem i,  iż w ciągu, jednego  miesiąca, jaki 
up ły n ą ł  od czasu ogłoszenia ukazu najw yższe
go o to lerancyi re l ig ijne j ,  s tosunki re lig ijne  
na  k resach  i^eg ły  zm ianie radyka lne j .  —  
W  n iek tó rych  ' ^ r a f i a c h  św ią tyn ie  p ra w o s ła 
wne, dawniej zapełn iane pobożnymi, teraz 
p raw ie  zupełn ie  opustoszały, w in n y c h  za
stęp w ie rn y c h  przerzedził się znacznie, a to

—  Nie ośmielą się Krzepeccy, n ie  o- 
śm ielą!  K upa  nas  grzeczna —  i p a trz  je g o 
mość, ja k  n a  okół wszystko spokojnie. C hcia
łem, by dziewczyna s iad ła  dla bezpieczeń
stw a do kolaski, ale się w ypraszała .. . .  N ic  
się nie boi....

— No ! k rew  bo w niej dobra  — m ru 
k n ą ł  ksiądz. — A le  też uważam, że w aćpana  
to już  ona ca łk iem  pozbadła.

— E !  t rochę  i je g o m o śc i ;  —  odpar ł  Cy
pryanow icz — ale co do m n ie  to pop rostu  
przyznaję. J a k  zacznie o co prosić, to tak 
jakoś  osobliwie um ie  ś lepkam i m rugać ,  że 
ani rusz odmówić. Różne sposoby m a ją  n ie 
wiasty, a czyś jegom ość  zauważył, że ona  m a 
w łaśn ie  to m rugan ie ,  przy  k tórem  ręce sk ła 
d a ?  W  pobliżu Bełczączki każę je j  wleźć do 
kolaski, ale tym czasem  chcia ło jej się ko
n iecznie je c h a ć  n a  podjezdku, że to (po 
w iada)  zdrowiej.

— I  n a  taki czas pew nie ,  że zdrowiej.
— P a tr z  jegomość, j a k a  to już różowa — 

ja k  wilcze łyko.
— A  co m nie  po je j różow ości?!  — 

rzekł ksiądz — ale że dzionek piękny , to 
praw da.

Jakoż pogoda by ła  is to tn ie  cudna, a 
ran ek  świeży, rosisty . Po jedyncze  k rople  n a  
ig ła ch  sosen błyszczały  tęczą jak dyam enty .  
W nętrze  lasu  było ja sn e  od leszczyny p rze
tykanej p rom ieńm i rannego  słońca. W  g łę 
b inach  gw izda ły  wesoło wilgi.  N aokół p a 
chn ia ło  ig liw iem  —  i cała ziem ia zdaw ała  
się radow ać s łońcu i pow ietrznem u b łęk itow i 
bez chm urki.

(C iąg dalszy nas tąp i) .
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skłoniło  w ładze duchow ne do zw ołan ia  zja
zdu w Chełm ie, jako w g łów nym  ośrodku 
przyłączonych parafii.  N a  zjeździe odczytano 
wezwanie a rcypas te rsk ie  arcyb iskupa  H ie ro 
n im a  do p raw osław nych  w Chełmszczyźnie 
i na  Podlasiu .

P rzyznajem y, że w n iew ielu  w yrazach  
pow iedzia ł w arszaw ski o rg an  rządowy bardzo 
dużo. W szystko w skazuje n a  to, iż położenie 
p raw osław nego  duchow ieństw ie  w C h e łm 
szczyźnie, m im o wszelkie gorące okólniki 
g e n e ra ł -g u b e rn a to ra  M aksym ow icza i arch i-  
re ja  H ie ron im a ,  j e s t  bez wyjścia. Lud, raz 
o trzym aw szy  pozwolenie pow ro tu  do w iary  
ojców i dziadów swoich, g ro m ad n ie  śpieszy 
w p rog i  św ią ty ń  katolickich ,  g łu c h y  n a  
w szys tk ie  inne  podszepty, p rzestrog i lub g ro 
źby nawet.

W ielką podporą  jego  s ta ł  się przeza- 
cny b iskup  lubelski,  ks. Jaczew ski,  k tóry  
an i n a  chwilę nie us ta je  w swej p racy  apo 
stolskiej,  p rzy jm ow any  w zam ian  za n ią  
wszędzie z en tuzyazm em  i z objawam i n a j 
większej czci i miłości.  K orespondenc i z roz
m a itych  zakątków lubelskiej g u b e rn i i  n ie 
zna jdu ją  w pros t  słów n a  w yrażenie  uczucia, 
ja k ie  p rze p e łn ia  serca  U n itów  na  widok 
wjeżdżającego pod b ram y  t ry u m fa ln e  k s ię c ia  
Kościoła. Chór lwowskiego „ E c h a 11 i nasza  
o rk ies t ra  narodow a p rzyczyniły  się n iem ało  
do podn ies ien ia  uroczystego nas tro ju  chwili.

*

Rozruchy an tisem ickie  zjawiają  się zno
wu sporadycznie  w rozm aitych  m ias tach .  — 
Z M ińska  t e g r a f u j ą : O negdaj rozeszła się 
po m ieśc ie  pog łoska  o w ybuchu  rozruchów . 
N a ty c h m ia s t  pozam ykano sk lepy  i b ram y 
domów. J a k  się pokazało, żołnierze 4 dywi- 
zyi powybija li  szyby w kilku dom ach  i bili 
żydów, gdyż je d e n  z n ic h  m ia ł  ukraść  żo ł
n ierzow i pu la res .  Żydzi dali k ilka s trzałów 
rew o lw erow ych  do żołnierzy, którzy  udali 
się na  p lac k a ted ra lny ,  dokąd także udali 
się p rzybyli żołnierze 55 brygady. Okoliczne 
domy obrzucono kam ien iam i.  Policya odpo
w iedz ia ła  n a  s trza ły  żydów również s trza 
ła m i i w ielu  żydów ran iła ,  a jed n eg o  zabi
ła. Kozacy i d ragon i rozproszyli t łum y, kil
ku  policyantów  je s t  ran ionych ,  kilku żo łn ie
rzy aresztowano.

Z W ite b s k a  znowu, przez B erl in ,  do
noszą, iż tam te jsza  „L iga p a t ry o ty c z n a 11 roz
siew a odezwy, wzywające do m ordow an ia  
żydów. Obawiają się lada chw ila  w ybuchu  
pow ażnych  rozruchów  żydow skich .

Rów nocześnie Eusskoje Słow o  przynosi 
z m ohylow skiej gubern ii  g roźną  wiadornoś?, 
iż w trzech  pow ia tach  rozpoczęły się tam 
rozruchy  ag ra rne ,  n a  poskrom ien ie  k tó rych  
w ysłano  wojsko.

W  gubern i i  kijowskiej szerzy się ogól
ny  s tre jk  robotn ików  w iejskich .  Żądają  oni 
w ygórow anych  cen na jm u  i rozpędzają p r a 
cu jących W obec bardzo dobrej pogody, we- 
ge tacya  buraków  s ilna  i jeżeli- w ciągu ty 
godn ia  s tre jk  n ie  us tan ie ,  w iększa część bu 
raków  n iezaw odnie  przepadnie .

*

Z a p a d n y j Gołos donosi, że urząd te le
graficzny pe te rsbu rsk i  o trzym ał rozporządzę-

BRANKA.
W ilgo tna  zimowa zapada noc...
Deszcz ze śniegiem  mięszany, pruszy... 

B ie le ją  g rzb ie ty  zagonów n a  polach, n a  d ro 
dze i w row ach  świeci się woda, a ziąb o- 
k ru tn y  idzie od m okradeł.. .

Gościńcem rozm iękłym  snują  się fu r 
m anki.. .  Już  pierw sze we wsi s ta n ę ły  pod 
gm iną  — osta tn ie  daleko h en  p o d  wzgórze 
się wloką...

J a k  w ąż d ług i i szary  ciągnie się ko
rowód nędzny, c i e m n y ; n a  wozach chłopi 
okutan i  w kapoty , kobie ty  w chu s tac h  na 
g łow ie  chw ie ją  się ja k  ciężkie, bezwolne to 
boły...

Deszcz śn ieg iem  zalewa oczy, zacina  za 
kołnierz, sp ływ a  po tw arzach  i rękach  zzię
bnię tych .. .

M ałe, ch łopsk ie  koniki łb y  pospuszcza- 
ły, w ygię ły  grzb ie ty  w  kab łąk ,  i w loką się 
z t rudem  pod górę...

N a  je d n y m  z o s ta tn ic h  wozów chu- 
dziak - w yros tek  zacina koniki.

— Wjo.. . wjo... m alutkie!. . .  — prze
mawia, wyw ija jąc  batem .

N a  wozie — kołysząc się za każdym  
przegibom w asąga,  siedzą oboje rodzice.

— Oj Maciek, M aciek — w zdycha ko
b ie ta  — co ja s ie ro ta  pocznę przez ciebie 
n ie b o r a k u !...

— E j co ta  tobie! —  odpow iada  mąż — 
ty  się ostaniesz ż dzieckami, —  w c h a łu p ie ,— 
ale m n ie  to popędzą n ikiej b a ra n a  na  rzeź...

— M acieju! — mój złoteczny, n ie  g a 
daj, bo o kiej serdce n ie  pęknie.

nie, aby n ie  p rzy jm ow ał depesz w języku  
polskim.

W e d łu g  now ych  przepisów, za tw ie r
dzonych przez m in is te rs tw o  oświaty, k a n d y 
datów przystępu jących  do egzam inu  „na ty tu ł  
nauczycie la  g iinnazyalnego języka  p o lsk ie g o 11 
obowiązuje znajomość w ydaw nic tw : A. M a
łeck iego  „G ram atyka  języka polskiego w ię 
k sz a11 i A. K aliny  : „H is to rya  języka  p o l
sk iego11.

Co się zaś tyczy znajom ości h is to ry i  
l i te ra tu ry  polskiej,  a także przedm iotów  p o 
mocniczych, j a k :  logiki, psychologii ,  języka 
s ta ro s łow iańsk iego  i h is to ry i  l i t e r a tu ry  ros- 
syjskiej, — to egzam inujący  k ierow ać się 
m ają  p ro g ra m em  w ykładow ym , us tanow io 
nym  na  k u rsac h  w ydzia łu  filologicznego, lub 
też p rog ram em , osobno ułożonym  przez w y
dział filologiczny U n iw ersy te tu  w arsza w 
skiego.

M in is te r  oświaty zaw iadom ił  ku ra to ra  
w ileńskiego okręgu  naukowego, że uczniowie 
L itw in i m ogą sk ładać egzam in  z re l ig i i  w 
języku litewskim .

*

K oresponden t K uryera  W arszawskiego  
z P e te rsb u rg a  doniósł, że „myśl zaprow a
dzenia ziemstw w K róles tw ie  Po lsk iem  i 
gu b ern ia ch  N adba ł tyck ich  zos ta ła  od łożona11. 
K u ryer P olski twierdzi przeciwnie, iż w ła 
dze w arszaw skie  n ic  o podobnym  zam ia
rze odłożenia n ie  w iedzą i przypuszczają, 
że w iadom ość j e s t  n iedok ładna ,  lub w pros t  
błędna.

Adres „Szipowców“ do cara.

Ja k  wiadomo, zebran i w Moskwie w 
liczbie 250 przedstawicie le  ziemstw i miast,  
uchw alili  w ysłać  do ca ra  M iko ła ja  deputa- 
cyę z 10 osób z H e y d e n em  i Szipowem na 
czele. A d re s  te n  zredagow any  został w fo r
mie tak energicznej,  -że choćby już z tego 
względu zw raca n a  siebie pow szechną uwagę.

Rossya — opiewa je d e n  z ustępów  a- 
dresu  — w ciągn ię ta  została  do nieszczęsnej 
wojny, przez zbrodnicze nadużycia i n ie d b a l
stwo doradców W aszej Ces. Mości.  A rm ia  
nasza nie by ła  w stanie pokonać n iep rzy ja
c ie la ;  nasza  flota je s t  zniszczona. G roźnie j
szą je d n a k  od zew nętrznych  niebezpieczeństw  
je s t  wojna domowa, k tó ra  rozniecić  się może.

„Carze! Wraz z ca łym  ludem  swoim 
widziałeś b łędy niedołężnej i sko rum pow a
nej b iurokracy i i pos tanow iłeś  zm ienić ten  
s tan  rzeczy, i w tym  celu w skazałeś  cały 
szereg środków do je j reorganizacyi.  Lecz 
wskazówki te wypaczono, n ie  zastosowano 
ich w żadnej gałęzi adm in is tracy i.  Ucisk  in 
dyw idua lny  osób i spo łeczeństwa, sk rępow a
n ie  s łow a i wszelkie ak ta  samowoli, p ię trzą 
się i b iorą  górę, zam iast aby je  usunięto, 
ja k  to rozkazałeś.

„Ze s ta n u  „wzmocnionej o c h ro n y 11 i z 
dowolnych  ograniczeń, s tosowanych  przez ad- 
m in is tracyę,  czerpie policya w zm ocnioną  siłę 
i zyskuje n ieogran iczone pełnom ocn ic tw a . Za
grodzono p o d danym  W . Ces. Mości drogę,

Siedzący n a  przedn iem  siedzeniu ch ło 
piec zaszlochał,.,.  nos ob ta rł ,  — i zw róciwszy  
się do ojca, za nogi uchw ycił.

— Nie gado j ta  ta tus iu ,  — n ie  gadoj- 
ta  — pow tórzy ł za m atką .

— A  będziesz ty  m i Ję d re k  o gadzinie 
p a m ię ta ł?  i o ty m  wieprzku, co go n a  za
p u s ty  zarżniecie ?... S p rzeda jta  szpyrki — to 
mi parę  g roszy  bez pocztę przyślecie, bę
dziesz ty  o w szyćkiem  p am ię ta ł?

— Bede ta tu s iu  — bede — obiecyw ał 
chłopak.

— A  m atce  bądź posłuszny  — i sio
s trom  krzyw dy  n ie  rób —  upo m in a ł  ojciec...

—  Nie bede ta tus iu  — nie bede.

Dojeżdżali do wsi i konie  s tanęły .
P rzed  n im i s ta ło  k ilkanaście  fu rm anek  

i cisza leżała n ad  wioską.
Szare, nędzne  toboły  p ię trzy ły  się n a  

wozach, a ludzie milczeli, —  tuli l i  się w za
jem , g a rn ę l i  do s ieb ie ; oczy w oczy p a t rz a 
ły ,  a n iem e usta  szep ta ły  do siebie...

— R any  B o s k ie ! n a  co to nam  p rzy
szło...

— W  taką  noc...  w  ta k ą  s ło tę  w y p ę
dzili z chałup.

Z dwóch wsi zaledwo zebrano rezerwę, 
a było ich s i ła ! . . .

B io rą  i biorą!.. .  w ydzie ra ją  z domów, 
od gospodars tw , rodziny, od ciepłego k om i
na!... i pędzą n a  kraj świata...  I luż ich  po
wróci ?...

P rzed  k ance la ryą  g m in n ą  s tać  p rzyka
zano...

Z tąd  odjadą do m ia s ta  gubern ia lnego .. .
Tu n as tąp i  rozstanie...

Mężczyźni pozłazili z wozów... s trze-

k tó rą  im otworzyłeś. A by  g łos  p raw dy  aż 
do Ciebie do ta rł ,  postanow iłeś  powołać p rze d 
stawicieli  narodu , k tórzyby  w spólnie  p raco 
wali n ad  reo rgan izacyą  naszej ojczyzny. Lecz 
słowo Twoje pozostało n iespełn ione,  mimo 
zagrażających niebezpieczeństw  os ta tn ich  w y
padków. Społeczeństwo je s t  zaniepokojone 
pogłoskam i o pew nych  pro jek tach , w ed ług  
k tó rych  w miejsce re p re z e n ta c j i  ludowej, 
mającej położyć koniec system ow i b iu ro k ra 
tycznemu, u tw orzona  ma być k o n fe re n c ja  
rep rezen tan tów  stanow ych.

„Carze! Zanim  będzie za późno, dla 
zbawienia Rossyi,  d la  zapew nien ia  porządku 
i pokoju, rozkaż niezwłocznie , aby zwołano 
reprezen tan tów  narodu , w yb ra n y ch  w tym  

•celu przez w szystk ich  Tw oich  poddanych  bez 
różnicy, aby w porozum ieniu  z Tobą roz
s trzygnęli o kw esty i życia i śm ierc i:  wojna 
czy p o k ó j ; aby określi l i  w arunk i pokoju albo 
je  o d rzu c i l i ; aby w miejsce obecnej wojny 
rozpoczęła się w ojna narodow a, k tóraby  o- 
kazała w szystkim  ludom w Rossyi, że nie 
je s t  ona już  rozdzielona, że n ie  je s t  już w y
czerpana w ew nętrznem i walkami, ale p rze
ciwnie, uzdrow iona i potężna w swojem  od
rodzeniu, skupiona około jedynego  n arodo 
wego sz tandaru ,  aby wreszcie w porozumie
niu z Tobą doprow adzi ła  pańs tw o do nowego 
rozwoju.

„Carze! W  rękach  Tw oich  spoczywa 
cześć, potęga pań s tw a  rossyjskiego i jego  
w ew nętrzny  spokój, od którego zależy pokój 
zewnętrzny. W Tw oich  rękach  spoczywają 
losy państw a, objętego przez Twoich p rzod
ków. N a  w ahaj się, carze, albowiem w ielką 
je s t  w tej s trasznej godzinie d la  n a rodu  o d 
powiedzia lność Tw oja przed Bogiem  i Ros- 
s y ą ! “

Sprawa pokoju.

Wczoraj głoszono, że sp raw a pokoju 
s ta ła  się nakon iec  ak tua lną ,  dzisiaj zaś o- 
trzym ujem y depesze, z k tó ry ch  w ynikałoby, 
że tak  się rzecz n ie  ma. Je ś l i  je d n ak  wczo
rajsze doniesien ia  n ie  u p raw n i ły  do p rzesa
dnych  nadziei, to, n a  odw rót n ie  należy po
padać w zw ątp ien ie  pod w pływ em  na j
now szych  depesz. O tern przecie nie mogło 
być mowy, by Rossya bez n am y s łu  rzuciła  
się w objęcia przeciwnika. Musi ona wprzód 
przebyć d ług ie  i bolesne w ahan ia ,  zanim 
p rze łkn ie  tak ie  upokorzenie — choć zdrowy 
rozsądek powiada, że im prędzej to się s t a 
nie, tein lepiej d la  niej.

S tan  sp raw y  p rzedstaw ia  się n a s tę p u 
ją c o :  F a k te m  je s t ,  że rozm aite  m ocars tw a 
poczyniły  kroki dyplom atyczne ,  by  usposo
bić ca ra  życzliwie d la  pokoju. N iew iadom o 
je d n a k  jeszcze n ic pewnego, czy i o ile s ta 
ran ia  ich odniosły^ skutek. Rossya n ie  może 
oczywiście spieszyć się z zawarciem pokoju. 
N ie zmuszają jej jeszcze do tego pon ies ione  
klęski, bo żadna z w łasn y ch  jej dzierżaw 
nie w pad ła  jeszcze w ręce Japon ii .  Zajęcie 
W ładyw ostoku  lub S acha linu  zwiękzyłoby 

już  nac isk ,  ale do tego przecie daleko.

pnęl i  śn ieg  z kożuchów... i ję l i  się skupiać 
w  grom adki.. .

Cicho, szeptem, ja k b y  się czegoś lę
kali — w ita ją  się n iem em  uśc iśn ien iem  dłoni.

J e d n a  dola.. .
I  Marcin.. .  i Jas iek . . .  i Grzela.. . i B a r 

tek.. . i ty  Stach...
— Oj tem u  m arko tno  być musi!... sześć 

niedzie l n iem a ja k  żonkę se wzion...

B lada  kobie tka  siedzi n a  wozie...
Światło  z okna k an c e la ry i  p ad a  n a  je j  

twarz.
M łodziutka, na  dziecko pa trzy  n ie  na  

m ężatkę,  tak ie  to ła dne ,  mizerne...
— Stach.. .
— A  co M a ry ś?
—  M nie się widzi, że przez ciebie 

zamrę.
— M aryś  moja, M aryś, wrócę...  da Bóg 

wrócę do ciebie.
— Nie doczkara S tachu .. .  n ie doczkam.
Objęła  go za szyję i p rzy w ar ła  do niego.
— Weź m nie  S tachu.. .  n ie  ostaw... 

weź... bo zam rę ja  s ierota, bez doma, bez 
matki,  j a  ciebie m am  jednego .. .  m n ie  przez 
ciebie n ijak  w słonko patrzeć .

P rz y tu l i ł  j ą  do s iebie i mówił...
— S łab izna  z ciebie.. . słabizna.. .  j a k s e  

ty  poradzisz...
—  N ie poradzę Stachu.. .  n i jak  n ie  po

radzę... bo n ie  chce...  bez ciebie n ie  chce.
Łzy  ja k  deszcz toczyły jej się po zi

m nem  liczku, a serce w  niej dygota ło  ok ru 
tnie .

—  Z am rę Stachu.. .  zam rę przez ciebie...
P o c h y l i ł  głowę, oczy mu b łysnę ły . . .

ręce  zac isną ł  aż w s ta w a c h  ch ru p n ę ły  i zgrzy
tn ą ł  przez zęby...

— Zbóje!
— Cichaj,. .  S tac h u  cichaj...  usłyszą...

Jakoż Rossya w cale jeszcze n ie  odpo
wiedzia ła  m ocars tw om  n a  ich oświadczenia  
się z go tow ością  do pośredn ic tw a  w form ie —  
rzecz ja s n a  — ja k  najdelikatn ie jszej ,  j a k  n a j 
troskliwiej liczącej się z am bieyam i carstwa. 
P rzypuszczają stąd, że car ciągle jeszcze o- 
p ie ra  się przeświadczeniu, iż prędzej, czy 
później, będzie to je d n a k  m usia ł  uczynić. 
K ierow nikiem  całej dyplom atycznej akcyi 
zdążającej ku p rzyw róceniu  pokoju, j e s t  p re 
zydent S tanów  A m erykańsk ich .  On to kon- 
fe rencyam i sweini z rossy jsk im  am basado
rem  w W aszyng ton ie ,  Cassinim, d a ł  p o d w a 
linę próbom  pośrednic tw a. Co car  m ów ił  z 
am basadorem  am erykańsk im , k tórego  onegdaj 
wezwał n a  audyencyę niewiadom o, być może 
jednak ,  że chc ia ł  mu tylko podziękować za 
trudy  R o o sev ń ta  i oświadczyć, że usług i jego  
przyjm ie, skoro nade jdz ie  s tosow na chwila. 
A le punctum  saliens całej sp raw y  stanowi 
w łaśn ie  py tan ie ,  k iedy nadejdzie  ta  chwila. 
Również w yw iady  am basadorów  Rossyi za
gran icą ,  przedsięwzięte celem s tw ierdzenia ,  
jakie są w aru n k i  japońsk ie ,  mogą świadczyć 
zarówno o pokojowej sk łonności  Rossyi, jak  
przem awiać przeciwko tem u przypuszczeniu. 
Je ś l i  bowiem wyjdzie n a  jaw , że J a p o n ia  
zamyśli postaw ić  zbyt tw arde  w arunk i,  nie 
trudno  będzie rządowi carsk iem u n a  nowo 
rozdm uchać p rzygasający  w śród  ludności za
pał i skłonić j ą  do tego, by sam a żądała  
dalszego prowadzen ia  w o jn y — choćby w n ie 
skończoność.

W e F ra n c y i  pocieszają się, że do tego 
nie dojdzie. Rossya — sądzą tara — m usiała  
w ciągu wojny n ab ra ć  przekonania ,  że jej 
polityka azyatycka, zbudow ana b y ła  na  zbyt 
k ruchych  podstaw ach , by da ła  się u trzym ać 
nadal.  Rouvier dołoży n iezawodnie  wszelkich 
s ta ra ń  w celu zachęcen ia  a l iansu  do zawarcia 
pokoju.

Sądzą też w Paryżu, że i to już dużym 
jest postępem , iż Rossya p rzes ta ła  uważać 
propozycye pośredn ic tw a  za akt nieprzyja- 
źni. J e ś l i  zaś dojdzie już do rokowań poko
jow ych, to F ra n c y a  obejmie g łów ne  w nich  
k ierownictwo, A n g lia  zaś użyczy je j  j a k  n a j 
gorętszego poparcia.

Rouyier, donoszą z nad  Sekw any, u w a
ża za przedm iot swej ainbicyi usunięcie 
przeszkód z drogi pokoju. Rossya w iedząc o 
tem, będzie m ogła  przystać bez upokorzenia  
n a  w arunk i japońskie ,  nie żądają bowiem 
one niczego więcej nad  wyjęcie W schodniej 
Azyi z pod w pływ u Rossyi.

'lemps p rzestrzega sojuszniczkę R epu
bliki, by n ie  zw lekała z poKojem aż do chwili, 
gdy  nieprzy jac ie l natrze  na  n ią  na  jej w ła 
snych  te ry to ryach .  M oraln ie  i m a terya ln ie  
ma Rossya lepsze szanse dzisiaj,  aniżeli b ę 
dzie je m ia ła  po takich  dw óch m iesiącach, 
gdy  p rzy p a r ta  do m uru, n ie  znajdzie innej 
drogi wyjścia, j a k  zdać się na  ła skę  i n i e 
ła skę  Japon ii .

Najnow sze depesze w spraw ie  akcyi 
pokojowej donoszą, co n as tę p u je :

W i e d e ń .  W iener A llg . Ztg. dow ia
duje się z kół dyplom atycznych , że w i d o k i  
p o k o j u  s ą  z ł e  i że wiadomości, jakoby  
rząd rossy jsk i zdecydow ał się na  rokow ania  
pokojowe, nie m a ją  rea lnej  podstawy.

— To i co ?
— Gotowi wziąć. 
Zaśm iał  się s traszn ie .
— Toć i biorą... .

N adjeżdżały  wciąż nowe podw odą sza
re, posępne.

Czekano na  władzę wojskową, n a  j a 
kieś rozkazy.

Tym, k tó ry ch  n ik t  n ie  żegnał,  dłużyły  
się chwilę.

— Żeby już raz koniec zrobili....  k ie 
dy gnać ,  to gnać, czego czekają?

M arysia  zziębnięta  tu li ła  się do męża.
C hcia ł zdjąć kożuch, żeby ją okryć, 

ale m u n ie  dała.
— A  pam iętasz  ty  Stachu, jakeś  ob ie

cywał, że m nie  n ie  opuśc isz?
— N ie w iedzia łem  co będzie.... k toby 

się spodział.. ..
— A  m nie  się coś widzi, że pójdę z 

tobą. r

W ia tr  się ze rw ał srogi.., , śn ieg iem  sy 
pało  i ciemność zapadła.

Ten i ów szedł do kancelary i  i p y ta ł :
— A  czego nie je d z ie w a ?
— Kazano czekać —  brzm iała  odpo

wiedź.

W yc iągn ię te  sznurem  fo rna lk i s ta ły  
n ieruchom e... .  n iek iedy  koń chrapnął. . . .  n ie 
k iedy ktoś  z iew ną ł  głośno, uderzy ł  ba tem  o 
b u t  d la  rozgrzewki, lub rękę o rękaw  kożu
cha  obijał... .

P rzes tano  mówić, szeptano, niekiedy 
ciche ozwało się łkan ie ,  lub ciężkie w es tch n ie 
nie w yrw ało  się z piersi.. ..
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B e r l i n .  W iedeńsk i k o resp o n d e n t  Lo-

cal Anzeigera  zapewnia , że pogłoski o roko
w an iach  pokojowych są  n ieuzasadnione. C a r  
s t a n o w c z o  j e s t  z a  d a l s z e m  p r o w a 
d z e n i e m  w o j u j .  Zresztą, gdyby  Eossya 
m ia ła  zam iar  zawrzeć pokój, rozpoczęłaby 
rokow ania  z Ja p o n ią  sama, nie czekając na 
pośrednic tw o obcych m ocarstw .

P e t e r s b u r g .  A m basador  a m e ry k a ń 
ski M eyer  opowiada, że pos łuchan ie  m iało 
ch a rak te r  n a d e r  p rzy jem ny  i serdeczny i 
sądzi, że w i d o k i  d o b r  y eh u s ł  u g  A m e- 
r y k i  s ą  k o r z y s t n e .

W a s z y n g t o n .  ( B . Reutera). J ak  
s łychać  żadna z w izyt am basadorów  u p re 
zyden ta  Roosevelta  n ie  m ia ła  szczególniej
szego znaczenia z w yją tk iem  w izyty posła  
japońskiego  T akah ira ,  k tó rem u Roosevelt do
n iós ł  o audyencyi am basado ra  am ery k ań 
skiego u cara. R o k o w a n i a  z n a j d u j ą  
s i ę  w s t a d y u m  p o c z ą t k o w e m ,  bo T a
k a h i ra  nie m ógł p rezydentow i Rooseveltowi 
n ic  powiedzieć, z czego rnożnaby wnosić o 
w aru n k ac h  Japon ii .  A m basado r  rossyjski h r  
Oassini odbył wczoraj dłuższą konferencyę 
z am basado rem  f rancusk im .

L o n d y n .  W brew  doniesien iu  B iu ra  
Reutera, ogłasza B iuro  L a  fa n a ,  że h r .  
L a m s d o r f f  polecił  swojemu sekretarzowi, 
ażeby z a p r z e c z y ł  stanowczo w i e ś c i o m  
o r z e k o m y c h  r o s s y j s k i c h  k r o k a c h  
p o k o j o w y c h .

L o n d y n .  D a ily  lelegraph  dowiaduje 
się, że hr .  L a m s d o r f f  w ys ła ł  o k ó l n i k  
do w szys tk ich  a m b a s a d o r ó w  r o s s y j 
s k i c h ,  ażeby s ta ra l i  się dowiedzieć, jakie 
w a r u n k i  Ja p o n ia  staw ić zam ierza? Hr. 
Lam sdorff  oznajm ił zarazem, że Rossy a g o 
tow a je s t  wycofać wojska swoje z M andżu- 
ryi, oddać Japon ii  P o r t  A r th u ra  i uznać p ro 
tek to ra t  japońsk i nad  Koreą, pod ż a d n y m  
atoli w a r u n k i e m  n i e  z g o d z i  s i ę  n a  
z a p ł a c e n i e  w y n a g r o d z e n i a  w o j e n -  
n  e g  o.

L o n d y n .  P u n k tem  zbornym  r o s s y j 
s k i c h  i j a p o ń s k i c h  p e ł n o m o c n i k ó w  
do uk ładów  pokojowych, m a być W aszyng ton . 
Ja p o n ia  oświadczyła bowiem, że chce u k ła 
dać się jedyn ie  bezpośrednio  z Rossyą. — 
Z tego też powodu rząd japońsk i w zbran ia  
się na  razie jeszcze wyjawić swoich w arunków , 
obawia się bowiem, że E ossya  zamierza p rze 
wlekać spraw ę zaw arcia  pokoju.

B e r l i n .  Baw iący tutaj n a  u roczysto 
ściach w ese lnych  w. ks. M i c h a ł  A l e 
k s a n d r o w i c z  oświadczył wobec red a k to ra  
jednego  z dzienników tu te jsz y ch :  „ J e s t e m  
z w o l e n n i k i e m  pokoju i działać będę za 
zawarciem pokoju".

Rozwiązanie Unii szwedzko-
k

norweskiej.

J e d n a  z najosobliw szych  rewolucyj,  jakie 
zap isa ła  h is to rya ,  odgryw a się przed nasze- 
mi oczyma. N orw esk i S to r th in g  przesy ła  kró
lowi O skarowi adres  z zawiadom ieniem , iż 
N orw egia  usuw a go z t ro u u  i że U n ia  ze

S zw ec ją  p rzes ta ła  istnieć. I  na  poczekaniu 
wszystko dostosowuje się do tej enuncyacyi: 
prowizoryczny rząd  s ta je  n a  czele pańs tw a, 
g ene ra l ieya  śiubuje mu wierność, związkowe 
h e rb y  i sz tanda ry  ustępują m iejsca nowym, 
w yłącznie norweskim . A  co na jszczególn ie j
sza — S to r th in g  mimo wszystkie zapew nie
n ia  króla, k tórem u t ro n  zabrał, o swej czci 
i miłości, chce naw et w ysłać  do Sztokholm u 
deputaeyę, przeciw  czemu oczywiście król się 
zastrzega. I s tn a  baśń, uscen izow ana m is te r 
nie, n iezw ykły  d ram a t  godny  Ibsenów  i 
B jó rn s te r n e ’ów. A  w widowni siedzi E u ro p a  
i czeka, ja k  się to wszystko skończy.

Czyżby w o jn ą?  Ci, którzy  zna ją  s to 
sunki, n ie  wierzą w taki k rw aw y finał. 'N or
w egia i Szw ec ja ,  to jakby  p a ra  m ałżeńska.  
W spó lne  pożycie nie zdołało dosta teczn ie  za 
cieśnić węzłów pomiędzy nimi — więc muszą 
się rozejść. I  ze wszystkiego, co w Szwecyi 
dzieje się teraz, widać, że n ie  b iorą  tam  
sp raw y  zbyt tragicznie.  S zw ec ja  w ystępuje  
n ie ty le  przeciw wyłączeniu się bra tn ie j nacyi 
ze związku, ile przeciw naruszen iu  p raw  for
m alnych .  Skoro m a być le dworce — to 
d ito ręo n s! aie za obopólną przyna jm nie j  zgo
dą, a N o rw e g ia  dokonała separacyi n a  w ła 
sną  rękę.

T a k  więc pomimo wszystko spodziewać 
się wypada, że rewolucyi norw esk ie j  nie 
sp lam i ani je d n a  k rw i kropla.

Stanow isko Norwegii.
Z C hrys tyan i i  te leg ra fu ją :  W śró d  w ie l

kiej uroczystości zdjęto wczoraj z tw ierdzy  
A k e rh u ss  flagę Unii, a w miejsce je j  w y
wieszono tró jko lorow ą flagę norw eską .  B l i
sko 80.000 osób zebrało się przed m iesz
kan iem  kom endan ta  garnizonu. P rzyby li  t a k 
że członkowie S to rth ingu .  K o m en d a n t  odczy
ta ł  uchw a łę  S to rth ingu ,  poczem zdjął flagę 
Unii. Wojsko sprezentow ało  broń , a m uzyka 
o deg ra ła  p ieśń „Synow ie N orw eg ii" .  W śród  
huku  strza łów  m oździerzowych zawieszono 
now ą flagę. Wojsko pow tórn ie  sprezen tow ało  
broń, a m uzyka n a g ra ła  hy m n  narodow y 
„K ochany  nasz k r a j “. W szyscy obecni h y m n  
te n  odśpiewali,  n a s tęp n ie  zaś wznieśli okrzyk: 
h u r ra !  K om endan t  ga rn izonu  wzniósł okrzyk 
n a  cześć ojczyzny, k tó ry  wszyscy z zapałem  
powtórzyli . A k t  ten  uroczysty zakończył się 
ponow nem  odśpiewaniem  h y m n u  narodowego.

D e p a r t a m e n t  h a n d l o w y  w nocie, 
wysłanej do konsulów obcych m ocars tw  w 
Chrystyan ii ,  po tw ie rdz ił  ofieyalnie uchw ałę  
S to r th in g u  i p ros i ł  ich, aby zawiadom ili swe 
rządy  o tej uchwale.

Rząd i S to r th in g  otrzym ują  ze w szys t
kich  okolic k ra ju  te leg ram y dziękczynne. 
P rzew ażna liczba z a r z  ą  d ó w g m i n  u c h w a 
l i ła  adresy  dziękczynne dla S to r th ingu .  R ó 
wnież r a d a  m i a s t a  C h r y s t y a n i i  u- 
c h w a li la  podobny adres. Po powzięciu tej 
u chw ały  ra d n i  odśpiewali pieśń  „Boże ch roń  
ojczyznę".

K o l e g i a  a k a d e m i c k i e  wystoso
w ały  do rządu pismo z podziękow aniem  za 
ocalenie godnośc i kraju.

Pose ł  szwedzki w M adrycie  rodowity  
Norw egczyk  poprosił  z okazyi rozwiązania 
Unii o n a tychm ias tow ą  dym isyę i w yjechał 
już do C hrys tyan ii .  S łychać,  że p o s ł o w i e

s z w e d z c y  w Rzymie, K openhadze  i W a 
szyngtonie, również Norwegezyey, podobnie 
postąpili .

N. F r. Presse o trzym ała  od znakom i
tego d ra m a tu rg a  norweskiego B j o r n s o n a  
te leg ram  nas tępujące j t r e ś c i :

„A dres do kró la  j e s t  w yrazem  woli ca
łego narodu norweskiego. Rozwiązanie Unii 
jes t  b łogosław ieństw em  dla całej S k an d y n a 
wii. B jd m so n u.

Stanow isko Szwecyi.
Ze Sztokholm u te leg ra fu ją :
P rzyby łem u wczoraj po po łu d n iu  z po

w rotem  do Sztokholm u n a s t ę p c y  t r o n u ,  
w ypraw iła  publiczność se rdeczną owacyę.

N adzw yczajną sesyę r a d y  s t a n u  zw o
łano  na  29 b. m.

N a  posiedzeniu r a d y  p a ń s t w a  pod 
p rzewodnictw em  kró la  w obecności nas tępcy  
tronu, oświadczył p rezydent ministrów'", że 
N orw eg ia  postąp iła  samowolnie. N orw eg ia  
bez wiedzy k ró la  i rządu szwedzkiego zer
w ała  Unię, k tó ra  bez zgody obu narodów  n ie  
może być rozwiązana. U chw ała  S to r th in g u  
j e s t  ciężkiern naruszen iem  praw  Szwecyi, 
wobec czego rad a  s tanu  w in n a  by ła  zwołać 
na tychm ias t  sesyę nadzwyczajną, ce lem  za
stanow ien ia  się nad krokami, jak ie  ze s t ro 
ny Szwecyi m ają  być podjęte.

Do dziennika  A ften  Posten donoszą ze 
Sztokholmu, że szwedzkie m i n i s t e r s t w o  
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  zwróciło się już  
przed tygodniem  do swoich zastępców dy 
p lom atycznych  zagran icą  z zapy tan iem , j a 
kie s tanowisko za jm ą m ocarstwa wobec e w e n 
tua lnego  ze rw an ia  unii.

Stockhohns Tidningen  p iszą:  „A k t  S to r 
th in g u  j e s t  objawem słabości, p raw n ie  zaś 
n ie  da się niczem usprawiedliwić. Pocisk  
N orw egii  pad ł po za tarczę.

K ilka dzienników wyraża obawę, że 
z a g r a n i c a  m ogłaby  się wmieszać w kwe- 
styę rozwiązania przez N orw egię U nii i w y 
raża życzenie, aby Szweeya p rzychy li ła  się 
do żądań  norweskich, by odrębność  p a ń s tw a  
norw eskiego  została przez E uropę  uznana. 
Tego samego zdania je s t  kilku  członków  
R igsdagu  (par lam en tu ) .  K ilka  dzienników  
przem aw ia zatem, aby cały  za ta rg  oddano  
sądowi rozjemczemu do rozstrzygnięc ia .  Idzie
0 "to, aby raz n a  zawsze położony b y ł  kres  
sporom  między N orw egią  a S zw ec ją .

Stanow isko króla.
Król Oskar te leg rafow ał do oficerów  

armii norweskie j,  iż n ie zw aln ia  ich  ze z ło 
żonej m u p rzysięg i  w ierności.

Z K openhag i  donoszą, że król zamierza 
u s tąp ić  z t ro n u  na  rzecz syna. N as tępca  tronu
1 gab in e t  szwedzki są przeciw ni uchw ale  
S to r th ingu  norweskiego i są zdecydowani n a 
wet s iłą zmusić N orw eg ię  do pozostan ia  w 
Unii i poddan ia  się Szwecyi. K ró l Oskar n a 
tom ias t  nie godzi się n a  żadne  gw ałtow ne 
środki i w skutek  tego ehce abdykowae.

K andydatura ks. W aldemara.
Książę de C hartres ,  k tó ry  obecnie bawi 

u a  odpoczynku le tn im , o trzy m ał  wiadomość 
od prowizorycznego rządu norweskiego , że 
is tn ie je  zam iar  ofiarow ania  jego  zięciowi, ks. 
W a l d e m a r o w i  d u ń s k ie m u , korony  n o r 
weskiej.

Także p ism a angie lsk ie  sądzą, że w r a 
zie gdyby  król szwedzki nie m ia ł  zezwolić 
n a  objęcie t ro n u  Norw egii przez jednego  z 
synów  swoich, S to r th in g  ofiaruje koronę ks. 
W aldem arow i,  synow i k ró la  duńskiego.

Zagranica w obec rozwiązania unii.
W B e r l i n i e  z og rom nem  zajęciem 

śledzą przeb ieg  bezkrwawej rewolucyi. Rząd 
n iem ieck i nie m a  wcale zam iaru  mieszać się 
w te spory  i p ra g n ie  tylko, by ja k  na j ry 
chlej i najpom yśln ie j  d la  s t ro n  obu dobiegł 
do końca. Wobec konfliktu n ie  wybierze się 
w ty m  roku cesarz W ilhe lm  w podróż po 
m orzu P ó lnoenem .

P ra sa  a n g i e l s k a ,  k tó ra  sympatyzuje 
z dynas tyą  szwedzką, tem bardziej,  że w krótce  
m a odbyć się ślub jednej  z księżniczek a n 
g ie lsk ich  z na js ta rszym  synem  nas tępcy  tro- 
uu, — radzi, aby za ta rg  szwedzko-norweski 
oddano do rozstrzygnięc ia  sądow i rozjemcze
m u w Hadze.

P ra s a  a m e r y k a ń s k a  uważa zerw an ie  
Unii między Szwecyą a N orw eg ią  za w y p a
dek dla, ogólnej polityki obu ty c h  pańs tw  
n ie fo r tunny ,  obaw ia się bowiem, że N orw egia  
odtąd  u legać będzie w pływ om  Rossyi, Szwe
c j a  zaś w pływ om  Niemiec.

WOJNA
ro s s y js k o -ja p o ń s k a .

N a w idow ni mandżurskiej.
G enera ł  Leniew icz  te leg rafu je  do cara 

pod da tą  w czora jszą :  N aszą  przedn ią  s traż  
n a  lewem  skrzydle  z a a t a k o w a l i  i w s t r z y 
m a l i  J a p o ń c z y c y  Oddzia ł w ysłany  przed

k ilku  dn iam i n ad  rzekę Czinho, w y p a r ł
j a p o ń s k i e  p r z e d n i e  s t r a ż e  i zajął 
wioskę Szamkiatai. In n e  oddziały w dolinie 
rzeki H unho  w y p a r ł y  J a p o ń c z y k ó w  z 
N auhauezensi.  ,

Times przynosi sensacy jną  wiadomość, 
że s ilny  oddział w ojsk  japońsk ich ,  złożony ze 
w szystkich  trzech  ga tunków  broni,  za ją ł m iej
scowość O w u s z u ,  p o s i a d a j ą c ą w i e i k i e  
z n a c z e n i e  s t r a t e g i c z n e ,  gdyż leży ona 
n a  ty ła ch  arm ii g en e ra ła  Leniew icza i n ie-  
tylko u t rudn ia  rau odwrót, lecz także p rze 
cina lin ię  kom unikacy jną  pomiędzy a rm ią  
ro ssy jską  a W ładyw ostokiem . Zajęcie m ie j
scowości Owuszu przez Japończyków  św iad
czy, że p ian  m a rsz a ła  Oyamy, polegający na 
oskrzydleniu  g en e ra ła  Leniew icza .  wchodzi 
już w życie. W sku tek  tego in fo rm a c je ,  które 
od kilku  dni krążą po w ielkich m ias tach  
Europy ,  że w alna b itwa w M andżuryi musi 
lada dzień nas tąp ić ,  n ab ie ra ją  p raw dopodo
bieństwa.

Z innej znów s trony  donoszą do pism 
londyńsk ich ,  że po klęsce pod Cuszimą dał 
się spostrzedz ż y w y  r u c h  w ś r ó d  w o j s k  
r o s s y j s k i c h .  L e n i e w i c z  posuną ł się 
naprzód do miejscowości H oska  i wszystko 
zdaje się za te m  przemawiać, że c h c e  s t o 
c z y ć  z J a p o ń c z y k a m i  r o z s t r z y g a 
j ą c ą  w a l k ę .

Gar do R ożestw ieńskiego.
Car w ystosow ał do Rożestwieiiskiego 

nas tępu jący  te le g ra m :
„Serdecznie dziękuję panu  i wszystkim 

oficerom eskadry ,  k tórzy  w walce obowiązek 
swój zaszczytnie spe łn ili  za wasze poświę
cenie dla Rossyi i d la  mnie. Za w olą N a j 
wyższego nie było w am  dane, by b o h a te r 
stwo uw ieńczył sukces, lecz ojezyzna zawsze 
d u m n ą  będzie z waszych  czynów".

Rozbrojenie okrętów  Enąuista.
Z W aszyng tonu  te leg ra fu ją :
G ubernato r  wysp F i l ip iń sk ich  zawia

domił sekre tarza  s tanu  w d ep a r tam en c ie  woj
ny, że ponieważ rossy jsk ie  ok rę ty  nie uczy
n i ły  zadość wezwaniu , aby do 24 godzin  o- 
puściły  porty , przeto  oddano je  pod nadzór 
adm ira ła  T r a i n a , w  c e l u  i n t e r n o w a 
li i a ich. Obecnie zna jdu ją  się te  okręty  w 
obrębie doniosłości dział am ery k ań sk ich  o- 
krętów. A d m ira ł  zarządził, by m aszyny  u- 
n ie ruehom iono  i aby z dział zdjęto zam 
knięcia.

A d m ira ł  Togo donosi z M anili ,  że in 
te rnow ane  ta m  r o s s y j s k i e  o k r ę t y  r o z 
b r o j o n o .  oficerowie i m aryna rze  dali s ło 
wo honoru,  że nie wezmą udziału w dalszej 
wojnie, poczem wypuszczono ich  n a  wolną 
stopę.

O O I I K A

Lw ów , 10 czerwca.
— Kalendarz.
N i e d z i e l a  (11 czerwca):
Zielone Święta — Radomiła. — Fte- 

odozyi.
Wschód słońca o godzinie 4 '06  rano, za

chód słońca o godzinie 7 '58 po południu.
Walne zgromadzenie Towarzystwa nauczy

cieli szkół wyższych.
P o n i e d z i a ł e k  (12 czerwca):
Zielone Święta. — Wyszomira. — 

Izakyia.
Wschód słońca o godzinie 4 '06  rano, za

chód słońca o godzinie 7 '58  po południu.
W t o r e k  (13 czerwca):
Antoniego z Padwy. — Chytomira. — 

Jerm ya Ap.
Wschód słońca o goazinie 4 '06  rano, za

chód słońca o godzinie 7 '54  po południu.
— Przepowiednia pogody. Wiedeń

ska stacya meteorologiczna zapowiada ua dziś, 
sobotę: w Galicyi wschodniej i na Bukowinie: 
Pogoda zmienna, miejscami opady, silniejsze 
lub słabsze wiatry, zwolua polepszenie, ciepłota 
m ie rn a ; w Galicyi zachodniej: Zmiennie, słabe 
wiatry, ciepłota mierna, później polepszenie.

— JE. ks. Arcybiskup dr. Bilczew- 
ski udzielać będzie w kościele OO. Jezuitów w 
oba dni Zielonych Świąt św. Sakramentu bierz
mowania, rano o godzinie 10 30 (przed Suma), 
po południu zaś o godzinie 4.

— N a U niw ersytecie lwowskim od
była się wczoraj dodatkowa unatrykulaeya tych 
kilkudziesięciu słuchaczy, którzy bądź przeszli 
na inny wydział, bądź przyszli z innych Uni
wersytetów, lub mieli w studyach dłuższa przerwę 
niż jedno półrocze.

— Posiedzenie Rady miejskiej odbę
dzie się we wtorek, dnia 18 b. m., o godzinie 
6 wieczorem w sali ratuszowej.

Na porządku dziennym 44 spraw.
— Pow tórne wybory ściślejsze

na czterech członków Rady miejskiej odbędą się 
we czwartek, dnia 15 b. m.

— M agistrat m. L w ow a zawiadamia 
przedsiębiorców, podlegających obowiązkowi ubez

W reszcie og rom na zapad ła  cisza.... o d rę 
twienia... .  niemocy....

Po d ług ich  godzinach  n a  p rogu  kan- 
celary i ukazał się wójt, a za n im  urzędnik  
z pap ierem  w ręku.

— Przyszło  pismo z powiatu.

W śró d  rezerwistów  zaczęto się ruszać.
— J e s t  rozkazanie... .  jedziewa.
I  naraz  to, czego przed chw ilą  p ra-  

S^gli, w ydało  im się strasznein....

G w ałtow nie  pow sta ł  krzyk, płacz, l a 
m e n t  kobiet....

— N ie damy!...  n ie  p u ś c im y ! . ,  nie 
J a m y  !... — zaczęły wołać.

Krzyk rósł,  potężnia ł,  c h ry p ł  i w szloch 
Przechodził.

Rzuciły  się do mężów, ojców, braci,  że
gnali .  sig ja k  n a  śmierć, szybko, u ryw anem i 
zlece' -0 s ta tn ^  mówili wolę, os ta tn ie  dawali

Najczulsze słowa, na jgroźniejsze  pogróż- 
’b r< zpacz i b u n t  im dyktowały....

Odrywali się od s iebie i n ap o w ró t  w 
•am iona c h w y ta l i ,  pow sta ł  zamęt.. . .  jak iś  
gwałt, jak iś  po tw orny  lęk opanow ał im ser- 

a i chcie liby te chw ile  dłużyć... . dłużyć... . 
n ieskończoność... ,  w śmierć... .

wę... M arys ia  zmilkła.. . .  zw iesiła  g ło-  
" P ń !f  t0M ł  nieczu ły  n a  wozie zwisła. 

_ i mwa ł  j ą r t ą ż  n a  s iedzeniu.
z tobą d z i e h o S M M aryś  koehanie! .. .  co się 

T rząs ł  • aiT s  g a d a j !... co to b ie ?  

ręce lecia ła  U w a r ^ 1® ^  ~  b ° mU przez
— M a r y s i  aVJ “  P,e rs i  sPa d a ła -

s tało ?... Ludzie r a t u i t a ^  z tobą' miera.. . .  <*LUJta!. . .  ^  m i ona u_

Z robił się g w a ł t  — przyb ieg li  — cu
cili — a ona ty lko  u s ta  ro zw ar ła  ... i dech 
z n iej uleciał... .

Z erw ał  się S tan is ław  — ręce podniósł.. ..  
w rzasną ł  j zem dla ły  up ad ł  p rzy  niej ua  
wozie....

J e c h a ć  !... — k rzy k n ą ł  u rzędn ik  — 
i w yw iną ł n aha jką .

— Nie puścim y!.. .  n ie  d am y !. . .  — 
krzyczały kobiety.. . .  w iesza ły  się u wozów —  
chw yta ły  za lejce. U szyi mężów zawisły... .

— Nie damy....  n ie  dam y !...

— P uskaj! . . .  w darogu  s k a r e j ! — 
krzyknął o ch ry p ły m  g ło se m  urzędnik .

S zarpnę ły  konie — ruszy ły  fu rm a n k i  — 
potoczyły się wozy....

— Z Bogiem....  z Bogiem  o s ta ń c ie . . . .— 
w ołali rezerwiści... .

Noc zrob iła  się czarna  — w ich r  wzmógł 
się i sypa ł  śn ieg iem  os trym  ja k  igły , — a 
szereg wozów zapada ł się  w ciemności.

Grzęznąc w m arznącem  błocie i śn ie 
gu  b iegły  jeszcze za n im i kobiety....

— N ie dam y !... n ie damy.. ..  och ryp łym  
wołały głosem..,.

A  noc zapad ła  c iem nicą  i g łuszą .  — 
Czarna i ciężka, j a k  wieko t ru m ie n n e  nad  
szarą ich dolą....

W arszaw a 1904.
Id a  Pilecka.

»Gazeta Lwowska* z dnia U . czerwca 1905.
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pieczania robotników od wypadków, że termin 
do przedkładania obliczeń i wnoszenia opłat za 
I. półrocze 1905 r. zapada dnia 80 czerwca 
1905 r.

— W ielki festyn. Pod protektoratem 
Pani Namiestnikowej Andrzejowej lir. Potockiej 
odbędzie się jutro, w niedzielę, na placu powy- 
stawowym wielki festyn na dochód T. lwowskiej 
kolonii, wakacyjnej chłopców w Hucie korostow- 
skiej i internatu imienia G. Piramowicza dla 
uczniów seminaryum nauczycielskiego. Początek 
o godzinie 4 po południu.

— Z D yrekcyi kolei państw o
wej otrzymujemy następujący komunikat z prośbą
0 umieszczenie: W bieżącym sezonie letnim od 
dnia 11 li. m. począwszy, zaprowadza się na 
szlakach kolei państwowych w niedzielę i święta 
rzymsko - katolickie osobne pociągi spacerowe 
nr. 2119 i 2120 ze Lwowa do Lubienia i na- 
powrót, powtóre takie same pociągi nr. 1781 i 
1782 ze Lwowa do Puslomyt i Szczerca i na- 
powrót po cenach jazdy zniżonych.

Odjazd spacerowego pociągu nr. 2119 do 
Lubienia wielkiego ze Lwowa o godzinie 8 
minut 10 po południu, ze Stawozan o godz. 3 
min. 43 po poł., przyjazd do Lubienia wiel
kiego o 4 minut 2 po południu. Powrót space
rowym pociągiem nr. 2120 z Lubienia wiel
kiego o godzinie 9 minut 14 wieczorem, ze 
Stawozan o godzinie 9 minut 31 w nocy, przy
jazd do Lwowa o godzinie 10 w nocy.

Odjazd spacerowego pociągu nr. 1731 ze 
Lwowa do Szczerca, względnie do Pustomyt o 
12 m. 50 po południu. Przyjazd do Pustomyt
1 minut 25 po południu, do Szczerca o godzi
nie 1 minut 41 po południu. Powrót spacero
wym pociągiem nr. 1732 ze Szczerca o godzi
nie 8 minut 2 wieczorem, z Pustomyt o go
dzinie 8 minut 19 wieczorem, przyjazd do Lwo
wa o godzinie 9 wieczorem.

Ceny biletów powrotnych do tychże spa
cerowych pociągów są następujące: Ze Lwowa 
do Stawczan i napowrót: TH. kl. 90 hal,, TT. 
kl. 1 korona 40 hal.; — ze Lwowa do Lubie
nia wielkiego i napowrót: 111. kl. 1 korona 
30 hal., U. kl. 2 kor. 10 hal.: — ze Lwowa 
do Pustomyt i napowrót: Tli. kl. 90 hal., H. kl.
1 kor. 40 hal.; — ze Lwowa do Szczerca i 
napowrót IfT. kl. 1 kor. 30 hal., Tl. kl. 2 kor. 
10 hal. Biletów do jazdy pierwszą klasą nie 
wydaje się przy tych pociągach.

Bilety powTotne nie są przenośne, a wa
żne tylko do wymienionych pociągów w dniu 
nabycia.

Dzieci w wieku 4 do 10 lat płacą przy 
tych pociągach spacerowych albo całe bilety w 
dotyczącej klasie wozu lub połowę normalnej 
ceny biletu do jazdy zarówno tam, jakoteż i 
napowrót. — Bilety*! do jazdy są także do na
bycia w lii urze miastowein kolei państwowych 
we Lwowie (pasaż Hausmaua).

— Związek rodzicielski odbył wczo
raj po południu w wielkiej sali ratuszowej pod 
przewodnictwem swego prezesa dr. Jana Dy
lewskiego, doroczne walne zgromadzenie.

Przewodniczący otwierając obrady wskazał 
przedewszystkiem na piękny rozwój Towarzy
stwa, poozem podniósł poniesione około Towa
rzystwa zasługi radcy Dworu dr. KTinzoka, 
p. wiceprczydentowej Michalskiej, oraz pań Cie
sielskiej' i Józefy Kulińskiej. W  końcu poświę
cił kilka słów gorącego wspomnienia zmarłym 
członkom Towarzystwa.

Z kolei przyjęto do wiadomości sprawo
zdanie z czynności wydziału za rok ubiegły i 
udzielono mu absolutoryum z rachunków, a na
stępnie dokonano wyborów.

Wybrani zostali: p. Michalina Michalska 
TH. zastępczynią przewodniczącego, a członka
mi wydziału: pp.: Kazimierz Ghodacki, Walery 
Wlodzimirski, Władysław Stachiewicz i prof. 
•Stanisław Królikowski. W skład komisyi rewi
zyjnej weszli pp.: Eugeniusz Grużewski i Bole
sław Kołodziejski.

— Otwarcie linii kolejowej ze Strzy- 
łek do Turki nastąpi w połowie lipea, otwarcie 
zaś linii z Turki do Użoka odbędzie się z koń
cem sierpnia.

— Tow. ludoznaw cze we Lwowie 
obchodzi w dniu dzisiejszym 1 0 -letni jubileusz 
swego istnienia. Obszerne sprawozdanie o prze
biegu tego jubileuszu, z powodu braku miejsca, 
zmuszeni jesteśmy odłoźyó. do następnego numeru.

— N ow e Tow arzystw o ku popiera
niu ruchu przejezdnych i obcych we Lwowie, 
zawiązało się we Lwowie. Celem jego będzie 
między innem i: ułatwiać zwiedzanie miasta i 
jego osobliwości przez oznajmianie o najdogo
dniejszej ku temu porze, o wysokości opłat 
wstępu, ewentualnie o wynagrodzeniu tłóinacza 
lub przewodnika; starać się, aby komunikacye. 
miejskie, jak i pozamiejskie (koleje) miały roz
kład o ile możności dla interesów m. Lwowa 
najbardziej dogodny; starać się o usunięcie, wszyst
kiego, co wpływa szkodliwie na pobyt przeje
zdnych i obcych we Lwowie; wydawać publi 
kaoye i przewodniki, urządzać odczyty i t. p.

—  Egzam in dojrzałości w pryw. 
gimnazyuin w Bąkowieach pod Chyrowem od
był się w czasie od 29 maja do 3 czerwca b. r., 
pod przewodnictwem inspektora krajowego, dr. 
Ludomiła Hermana. Do egzaminu zgłosiło się 
30 uczniów.

Świadectwa dojrzałości otrzymali; Bełza 
Witold, Grzimek Adam, Henisz Tadeusz, Hin-

zinger Władysław, Horodyński Zbigniew, Kastory 
Ludwik, Kluger Karol, Koppens Juliusz (z odzn.), 
Koszko Antoni, Kropiński Adam, Kuczkiewicz 
Stanisław, Machnicki Szczepan, Makusch Szcze
pan, Masłowski Tadeusz, Maślanka Stanisław, 
Mysłakowski Antoni, Myszkowski Henryk, No- 
wosieleeki Jerzy, Paczoski Władysław (z odzn.), 
Pstrokoński Antoni, Serwatowski Wincenty, Sko
wroński Edward, Skrzyński Ksawery (z odzn.), 
Sobolewski Feliks, Szawłowski Juliusz (z odzn.), 
Theifert Eudolf (z odzn.), Wojnarski Ludwik, 
Wolnik Bruno (z odzn.), Zacharyasz Zdzisław.

Jednemu uczniowi pozwolono powtórzyć 
egzamin z jednego przedmiotu po 3 miesiącach.

A  Służącą Parańkę Czerkawską, która — 
jak  to wczoraj donieśliśmy — pobiła aż do nie
przytomności 9-letniego syna swego służbodawcy, 
przytrzymała polieya we Lwowie i osadziła na 
razie w swych aresztach.

A  Z domu swych rodziców, zamieszka
łych przy ul. Stromej 1. 6, wydali ł się jeszcze 
przed trzema dniami 1 0 -letni Wilhelm Grab i 
od tego czasu znikł śladu.

Grab jest blondyn, ma bliznę nad prawem 
okiem. Ubrany był w czarne spodenki, jasną 
bluzę i bronzową czapkę ze srebrzystym daszkiem.

A  W ul. K ościuszki najechała wczo
raj 16-lotnia Anna Migułkówna na bawiące sio 
tam dzieci: 7-let,niego Henryka Weissongriina i 
8-lotnią Ludwikę Grybasównę, które dostawszy 
się pod kopyta końskie, odniosły na szczęście 
lekkie obrażenia cielesne.

A  K onia, wartości 70 K., skradziono 
wczoraj z ogrodu realności przy ul. św. Piotra 
I. 31, ogrodnikowi Tomaszowi Zgrichowi.

A  Z term inu u majstra szewskiego 
Franciszka Chodorowicza, zamieszkałego przy 
ul. Kamiennej 3, zbiegł wczoraj 16-letni Leon 
Olearczyk, pochodzący z Winnik. Na pamiątkę 
zabrał1 swemu nauczycielowi kunsztu szewskiego 
metalowy zegarek, wartości 10 K.

A  W  ulicy Batorego spłoszył sin 
dziś na widok przechodzącego oddziału wojsko
wego koń zaprzężony do wózka, którego pozo
stawił bez należytego dozoru woźnica z folwar
ku w Zabrzy, Jan  Petrcszkowioz. Na szczęście 
obeszło się bez wypadku, gdyż wkrótce rozbie
ganego rumaka zatrzymali przechodnie.

A  N ieostrożna jazda. Zarnbnik z 
Zyrawki, Bazyli Muża, -przejeżdżając dziś przed 
południem ulicą Żółkiewską, najechał tak nie
szczęśliwie na 8-letniogo Wilhelma Młotkow- 
skiego, syna woźnego krajowej dyrekcyi skar
bu, że chłopiec upadłszy pod koła wozu, od
niósł znaczne obrażenia cielesne na głowie i 
nogach.

Pogotowie Towarzystwa ratunkowego, o- 
patrzywszy rany, odwiozło chłopca do mieszka
nia rodzierjw, zamieszkałych przy ul. Ogrodo
wej 1. 4.

A  Znikła bez śladu. Z mieszkania 
p. Olgi K., zamieszkałej przy ul. Zyblikiewicza 
1. 2, wydaliła się onegdaj w niewiadomym kie
runku Franciszka Piotrowska, nauczycielka z 
Zalesia, przebywająca u niej od kilku dui w 
gościnie. Piotrowska cierpi na melancholię, liczy 
24 lat, jest średniego wzrostu, wątłej budowy 
ciała, brunetka. Ubrana była w czarną sukienkę 
i żółty kapelusz słomiany.

— Z Izby sądowej. W tutejszym są
dzie powiatowym S. ITL. odbyła się onegdaj 
rozprawa karna przeciw Eustachemu Ihnatowi, 
ukończonemu uczniowi gimnazyalnemu i Janowi 
Dombrowskiemn, czeladnikowi introligatorskie
mu. oskarżonym o udział w demonstracji, urzą
dzonej przez Rusinów we wrześniu z. r. w cza
sie pobytu byłego Prezydenta Ministrów dr. 
Koorbera we Lwowie.

Po przeprowadzonej rozprawie, skazał try
bunał obu podsądnyeh na karę aresztu, po trzy 
dni z zamianą na grzywnę po 15 koron.

— W sprawie sam obójstw a kapi
tana rachunkowego Miii lora, o ozem pokrótce 
donieśliśmy wczoraj — donoszą dziś do tutej
szych dzienników ze Stryja następujące jeszcze 
szczegóły :

Dnia 8 b. m. o godzinie 7 wieczorem na 
telegraficzne żądanie lwowskiej komendy woj
skowej, aresztowano w tutejszym hotelu Dien- 
stla, tuż koło dworca kolejowego, zbiegłego ka
pitana rachunkowego Mullera. Z polecenia tut. 
komendy zaraz po otrzymaniu ze Lwowa depe
szy, udało się do owego hotelu dwóch wojsko
wych, a mianowicie major i porucznik 9 puł
ku, celem aresztowania defraudanta. Właśnie 
kapitan MiiIIer bawił w hotelu z kochanką, gdy 
mu oznajmiono cel odwiedzin. Bez oporu opu
ścił hotel, puczem wsiedli wszyscy do dorożki. 
Przed bramą koszar wysiedli z fiakra i gdy szli 
przez dziedziniec koszarowy, MiiIIer dobył nagie 
z rękawa płaszcza rewolwer i zanim się spostrze
gli towarzyszący mu oficerowie, celnym wy
strzałem, skierowanym pod brodę, pozbawił się 
życia.

Denat bawił w Stryju cztery dni, od 5 
b. m. i w hotelu zameldował się pod fałszy- 
wo.m. nazwiskiem jako kapitan Karol Werner z 
Tarnowa, zknd rzeczywiście wprost przybył.

Przez pierwsze dwa dni sam mieszkał, 
dopiero trzeciego dnia przyjechała do niego ko
chanka ze Lwowa i razem z nim zamieszkała 
jako „córka". W  ślad za nią przybył do Stryja 
jeden z agentów policji lwowskiej, który wy
tropił w ten sposób miejsce pobytu Mullera.

Kochanka Mullera w towarzystwie agenta 
policyjnego powróciła w piątek po południu do 
Lwowa.

— Zmarli w ostatnich dniach: w Dudzie 
różanieckiej, powiatu cieszanowskicgo, Henryka z 
br. Brunickich br. Wattmann-Maolcamp-Boaulieu, 
właścicielka dóbr, żona em. pułkownika, w 67 
roku życia.

We Lwowie, Kazimiera z Topolnickiek 
Mitschowa, żona starszego inżyniera Namiestni
c tw a ;—  Władysław Korwin Szymanowski, były 
właściciel dóbr ziemskich, w 79 roku życia; — 
Eugenia Piątkowska, córka adjunkta kraj. Dy
rekcyi skarbu, uczenica I II  roku seminaryum, 
w 21 roku życia; — Karol Ostrowski, właści
ciel realności, w 58 roku życia.

W Tylmanowej, Helena z Ezeszódków Za
łuska, nauczycielka, w 28 roku życia.

W Lainz, Gustaw Maeasy, znany powie- 
ściopisarz, w 34 roku życia.

W Węgierskiem Hradyszczu, dr. Jan  Ko-
nceny.

We Florencyi, znany romanista, profesor 
wiedeńskiego Uniwersytetu dr. Mussafia.

— Zam iast w ieńca na trumnę ś. p. 
dr. St. Balki w Knihininie, złożyli lekarze s ta 
nisławowscy 56 K. na fundusz wdów i sierót 
po lekarzach w Towarzystwie lekarzy galicyj
skich. Na ten sam cel złożyło grono lekarzy i 
medyków lwowskich 86 K., zamiast wieńca dla 
bł. p. dr. Henryka Miesesa we Lwowie.

— T ow arzystw o w zajem nych u- 
bezpieczeń w  Krakowie przystąpiło do 
centralnego Związku fabrycznego jako członek 
wspierający.

— M orderstwo, z Wiednia donoszą: 
Walenty Majer, pochodzący z Galicji, dokonał 
tu wczoraj zamachu morderczego na osobę Ru
dolfa Latzera, szefa znanej firmy „Bracia Latzer" 
i ranił go wystrzałem z rewolweru tak ciężko, 
iż Latzer w kilka chwil potem skonał. Morder
ca był zajęty u firmy „Bracia Latzer". Gdy 
przed niedawnym czasem wykryto w firmie kra
dzieże, wydalono z niej trzech funkoyonaryu- 
szów, na których padało podejrzenie, iż oni do
puszczali się tych kradzieży i oddano ich w 
ręce sądu. Między nimi był i Majer. Podczas 
rozprawy, dwóch funkeyonaryuszów trybunał 
skazał na więzienie, Majera zaś dla braku wi
ny uwolnił. Majer wówczas zwrócił się do fir
my z żądaniem wynagrodzenia, a gdy firma nic 
mu zapłacić nie chciała, wniósł przeciw niej 
pozew. Sąd pierwszej i usiane,yi pretensye jego 
oddalił.

Onegdaj odbyła się w tej sprawie rozpra
wa apelacyjna, podczas której przyszło między 
stronami do ugody, gdyż firma Latzer zgodziła 
sie na zapłatę Majerowi wynagrodzenia. Wczo
raj przysBdł Majer do biura firmy i domagał 
się jeszcze zapłaty za czas, który przesiedział 
w więzieniu śledczem. jkHly Latzer żądania Ma
jera nie uwzględnił i kazał mu wyjść z biura, 
Majer dobył nagle rewolweru i strzelił do szefa 
firmy. Kula ugodziła Latzera w lewe oko, prze
szła przez mózg i wyszła prawą stroną. Latzer 
w kilka chwil potem skonał. Majer chciał je 
szcze strzelić do drugiego szefa firmy, Adolfa 
Latzera, ale rewolwer nie wystrzelił, a tymcza
sem służba, nadbiegła na huk strzału, ubezwła- 
duiła Majera, wyrwała mu rewolwer z ręki i 
oddała w ręce policyi. Przesłuchany na policyi 
zeznał Majer, że chciał z zemsty zastrzelić obu 
Latzerów, a następnie sam sobie odebrać życie.

— W ycieczka dziennikarzy an
gielskich do Gzech. Onegdaj przybyła do 
Pragi wycieczka angielskich dziennikarzy w 
celu bliższego poznania kraju czcski%o i za
dzierzgnięcia serdeczniejszych, z Czechami sto
sunków. W wycieczce tej, bierze udział 16 
dziennikarzy, z najpoważniejszych pism angiel
skich. Kilku przybyło z żonami. Angielskich 
gości spotkało w Pradze, od której na 12 dni 
obliczone zwiedzanie Czech rozpoczęto, nader 
gościnne i ciepłe przyjęcie. Gości powitał na 
dworcu kolejowym burmistrz miasta Srb wraz 
z komitetem przyjęcia, delegatami Towarzystwa 
dziennikarzy czeskich i angielskim konsulem. 
Pierwszy dzień pobytu w Pradze, zeszjjlł An
glikom na zwiedzaniu muzeów, po których o- 
prowadzały ich członkinie „Atneriekeho klubu 
dam “ . Dzień pierwszy zakończył się bankietem 
i wieczorkiem muzykalnym towarzyskim, wyda
nym na ezość gości przez klub anglo-atnery- 
kański.

— X M iędzynarodow y kongres w 
sprawie zwalczania alkoholizmu, odbędzie się w 
Budapeszcie w czasie od 1 1 — 16 września b. r. 
Równocześnie z kongresem odbędzie się wysta
wa antialkoholowa, której celem będzie przed
stawić na podstawie danych statystycznych i 
naukowych te spustoszenia, jakie sprowadza w 
ustroju człowieka alkohol.

—  P iąta abstyneneya. Podług wia
domości, podanej przez gazetę W ołyii, w Żyto
mierzu. powstało stowarzyszenie abstynentów od.... 
zapałek. Członkowie jego nie chcą płacić podatku 
groszowego i zaopatrują się w tym oclu w krze
siwa, hubki i inne przyrządy, zastępujące zdpał- 
ki. Abstynenci ogłosili nawet podobno konkurs 
na wynalazek skutecznie zastępujący zapałki. 
Możemy więc już mówić o wstrzemięźliwości 
popiętnej.

— Bezrobocie kelnerów. W restaura-
eyaoh i garkuohniaeh izraeliekich w Warszawie 
trwa już od 6 dni bezrobocie kelnerów, na ezo.m 
cierpią najwięcej goście, zmuszeni oczekiwać go

dzinami, a.ż im restauratorzy sami jeść podad 
Kelnerzy dotychczas nie sformułowali żądań.

— Z W rocławia donoszą: W proce, 
członków Banku ludowego w Bytomiu o za 
jenie bilansów zapadł następujący w yrok : 1 
rektor Szaflik skazany na 6 tygodni więzień 
kasyor Skowroński na 300 marek grzywny. 1 
chaltor Eeklaw na 1.000 m., członkowie rf 
nadzorczej Napicralski na 1.200 m., dr. Ho 
na 600 m., adwokat Czapla na 1.100 m a i ł

Kronika prowincyonalna.
§ U t o n i ę c i e  d w ó c h  o s ó b .  Ze Zbo 1 

wa donoszą: W czasie, pławienia koni w nń 
scowyra stawie utonęli onegdaj 33-letni Da» 
Me.nsch, dzierżawca gruntów plebańskich, i - 
letni jego parobek Jan  Drozd.

§ T a j e m n i c z e  m o r d e r s t w o .  W ej 
biu wyciągnięto onegdaj z rzeki Czoreinns 
zwłoki 65-lotni.ego włościanina Tlka Smiiii 
Na głowie trupa znaleziono szeroką ranę, 
daną prawdopodobnie ostrein narzędziem. W sp1 
wie tego tajemniczego morderstwa wdrożono <1 
e 11 o d z eu ia karno-s ado wo.

Kronika zagraniczna.
:i: K o n g r e s m i ą d z y n a r o  d o w y a 11 

t o m ó w  odbędzie się w roku bieżącym w c» 
sie od 6 do 10 sierpnia w Genewie.

M i ę d z y n a r o d o w y  k o n g r e s  s U 1 
ki  odbędzie się w czasie, od 21 do 28 W*1 
śnia b. r. w Woiiecyi.

T r z e. s i e n i e  z i o m i. W Cetyni* nil 
stąpiło ubiegłej nocy ponowne trzęsienie Heinl 
jedno z nich było bardzo silne-.

* L u d n o ś ć  S t a n ó w  Z j e d n o c z e ń  U  
wraz z wyspami i Alaską wynosi według śvf* 
żo dokonanego spisu 82,51.8.020 osób.

l i i

Z Tow. przyjaciół sztuk piękny0̂
Zapowiedziaua wystawa prac Kazimierza Sid"1 
skiego została otwarta w dniu dzisiejszy!# 
dwóch salach naszej wystawy. Dekoracje sP*. 
cyalne sali większej wykonał sam autor, drUrF' 
zaś artysta Tryoz. 1

Konkurs na now elkę. Łódzki
wój zawiadamia, że jakkolwiek termin na<& 
łania nowel na konkurs, który to pismo °° 1 
siło ku uczczeniu działalności Bolesława Pr#***’ 
z okazyi 20 lecia „Placówki", upłynął z d*1*1'en1

■nsb1 czerwca i', b., jednak wobec licznych pi'98'
dotyczących przedłużenia konkursu, oraz ni'10' j 
powiedniej pory do rozpoczęcia druku noWel ’ 
termin do składania utworów na konkurs p1'^  , 
dłużony zostaje do dnia 1 września. Dotąd 
dostano 86 utworów.

(ch) „Bakchanlija“, najnowszy <l*łin7 
Fr. Stueka, zakupiła „Kuusthalle" w BreniU 
Akademia sztuk pięknych w Dreźnie mianować 
Stueka swym członkiem honorowym.

(ch) „Cherubin", najnowsza opel' 
Masseneta (z tekstom Fr. de Oroissota i ' 
Oaina) odniosła wielkie powodzenie w iM®#1' J 
Oarln i w Paryżu (Opera Oomhjuo).

Repertoar teatru miejskiego.
Dziś w sobotę „Pan Jowialski", komedya * 

4 aktach a 5 odsłonach Al. lir. Fredry (oj® 
Pożegnalny występ Ludwika Solskiego.

W niedziele o godzinie pół do 8 wiec# 
rem, na dochód Towarzystwa wzajemnej poiu® 
cy artystów sceny lwowskiej, po raz drugi (»# 
wość) „W jaskini lwa“ , komedya w 3 akta6, 
M. Hennequina i P. JJilhauda, tłumaczył 
Pieniążek.

W poniedziałek, o godzinie pół do <S wK 
ozorem, po raz siódmy „Taksator" operetka w 3 
aktach K. M. Ziehrera.

We wtorek po raz trzcei „W jask in i iwa" 
komedya w 3 aktach M. Henne(|iiina i P. Bil' 
banda: tłómaezył J. Pieniążek.

„Liia iii ockmiB czci".
Przed kilku dniam i,  wszystkie dzienni

ki opisyw ały  obszernie pojedynek posłów do 
Sejmu węgierskiego, Keglevieha z lloncseni 
pojedynek, zakończony tak  trag iczn ie  śm ier 
cią jednego  z zapaśników. W  motywy, k tó 
rych  n as tęp s tw em  sta ło  się starc ie  z bronuj 
w ręku, n ie  w ch o d z im y ;  n iem a  bowiem ta 1 
silnych, k tóreby  uspraw ied liw ić  m ogły  zabi 
cie człowieka w pojedynku. Nie zm ienia  td 
okropnego faktu, że znowu jed n o  życie zm ar
n ia ło  bezużytecznie, że pad ł  t ru p em  czło
wiek, rzekomo w obronie  czci w łasnej 
h o n o r u !



Czyżby is to tn ie  szczytne pojęcie h o n o 
ru, ty lokro tn ie ,  nieste ty ,  nadużyw ane , m iało 
być — ono jedno , pozostawione zawsze na  
łaskę  przypadkowej, orężnej w a lk i?  Czyż 
najdroższy skarb  człowieka, cześć jego, nie 
m ogłaby  znaleźć innej,  skuteczniejszej och ro 
ny, niż ś lepy  s trza ł  p istoletu lub zawisłe  
często naw e t  n ie  od umiejętności,  lecz od 
przypadku , pchnięc ie szpady lub cięcie sza
b l i?  Czyż wreszcie um ysł ludzki, tak  po tę
żny w  grom adzen iu  coraz to now ych sk a r 
bów n a  drodze postępu, w7 tym  je d n y m  ty l 
ko k ie runku  m ia łby  pozostać bezpłodnym  i 
trw ać  przy barba rzyńsk im  obyczaju daw nych  
w ieków ?

Osta tn i krwawy, śm ier te lny  w yn ik  bu 
dapeszteńskiego pojedynku, powinien  zw ró
cić pow szechną uw agę n a  biały sz tandar, 
wywieszony przez „Ligę ku ochronie c.zci“ ; 
pow inien  obudzić to p rzekonanie ,  że cześć 
ludzka nie może dłużej szukać ochrony  w 
przelewie k rw i bliźniej,  lecz w w ytraw nym , 
bezstronnym , śc isłym  sądzie współobyw ateli .  
A  stanąć przed tak im  sądem i poddać się. 
jego  wyrokowi, to zaiste sz lachetn ie jsza  i 
większa odwaga. niż w podnieceniu  gorączko- 
wem, pod p resyą  przesądu, s tanąć  n a  placu 
boju! — I  czyż się nie w zdryga uczucie 
spraw iedliw ości n a  myśl, że z dw óch na  
ty m  placu s ta jących  zapaśników, je d e n  jest 
w inny , a d rug i pokrzywdzony, obaj zaś mają 
r ó w n e  środki walki, r ó w n e  ponoszą n ie 
bezpieczeństw o? Czyż, k iedy pokrzywdzony 
zginie, s ta je  się zadość czci je g o ?  A  gdy 
w inny  poprzedniej zniewagi,  s tan ie  się nad to  
w innym  śmierci lub kalec tw a pokrzyw dzo
nego, czyż sum ienie spo łeczeństw a może 
orzec, że sprawiedliwości i honorow i stało 
się zadość ?

Z brodnia  po jedynku obciąża zatem nie 
tylko sum ienie „zwycięzcy", lecz ciążyłaby 
całem brzem ieniem  na  sum ieniu  spo łeczeń
stwa, gdyby  to społeczeństwo raz na  zawsze 
nie nap ię tnow ało  jej i n ie zszeregowało się 
jednom yśln ie  pod b ia łym  sz tanda rem  „Ligi 
ku ochronie czci". Pod ten  sz tanda r  nie 
p rzes tan ie  naw o ływ ać  i sum ienie  narodu, 
dla k tórego życie w spółobywateli  j e s t  siłą 
najcenn ie jszą  a skuteczna czci ochrona  naj- 
p ierwszym  obowiązkiem. N iem a tak b o g a 
tego narodu, k tó ryby  m óg ł bez dotkliwego 
uszczerbku sił swoich, szafować krw ią  współ
obywateli  w zapasach po jedynkowych. O tein 
zwłaszcza nasz na ród  pam iętać  m u s i ; dla 
niego bowiem to n ie ty lko kw estya  sp ra w ie 
dliwości i etyki —  lecz położenie tam y b r a 
tobójczym pojedynkom  — to obowiązek.

Że społeczeństwo nasze zaczyna ten 
obowiązek pojmować w  sposób należyty , n a j 
lepszym, a pocieszającym dowodem, coraz 
liczniejszo, zastępy członków, ga rnące  się do 
naszej „Ligi ku ochron ie  czci“ , stosunkowo 
bardzo znaczna liczba spraw , poddanych  jej 
honorowem u sądowi i w każdym  kierunku 
w zm agająca się powaga i rozwój tej iu.sty- 
tueyi.

UD rui3JARBIW0
P aństw ow a R ada kolejowa.

Z W ied n ia  te leg ra fu ją :  P. K ierow nik  
M in is te rs tw a  kolei, Vrba, o tw orzył wczoraj 
w iosenną  sesyę p a ń s t w o w e j  B a d y  k o 
l e  j o w e j .  Zaw iadam iając  n a  w stępie o f ic ja l 
nie o pow ołan iu  go n a  k ierow nika M in i s te r 
stwa, zaznaczył, że będzie sję s ta ra ł  p ro w a
dzić pracę  R ady  kolejowej tem i sainemi d ro 
gami, ja k  jego poprzednicy.

P rzedm io tem  obrad by ły  najpierw7 wnio
ski w sp raw ie  p o m n o ż e n i a  p e r s o n a l u  
u r  z ę d 11 i c z e g o n a m  a ł  y c h s t a c y a c h 
k o l e j o w y c h  G a 1 i~c y i , dalej sp raw a  u- 
tw orzenia  now ych przystanków7, stacyj tow a
rowych i rozszerzenie dworców i poczekalni 
n a  l in iach  kolei pańs tw ow ych  i kolei P ó ł
nocnej.  Po za ła tw ien iu  ty c h  spraw, przyjęto 
je d n o m y ś ln ie  wniosek, w zywający M in is te r 
stwo kolei, aby n a  w iększych s ta c ja c h ,  gdzie 
już is tn ie ją  miejscowe, sieci te lefoniczne, u- 
tworzono publiczne m ów nice telefoniczne. 
P rzew odniczący oświadczył, że zajmuje się 
tą  sp raw ą  i p o s ta ra  się o przyspieszenie za
ła tw ien ia  tego żądania.

Po za ła tw ien iu  dalszego szeregu pu n k 
tów porządku dziennego, między innym i 
sp raw y u lepszenia  połączeń między pociąga
mi linii Tow arzystw a kolei pańs tw ow ych  i 
kolei północno-zachodniej,  jakote.ż między 
K rakow em  i W arszaw ą, podał przewodniczą
cy do wiadomości, że kolej P ó łn o cn a  zapo
w iedzia ła  lepsze po łączenia  już n a  najb liż
szy sezon letni.

N astępn ie  toczyły się obrady  nad  kwe- 
s tyą  p rze rachow yw an ia  ta ry f  na  kolei P ó ł 
nocnej.  R eferen t poda ł do wiadomości, że 
kolej ta w stanow czy sposób zajęła s tanow i
sko przeciwko tem u prze racbow yw aniu  i 
wskazał n a  zm niejszenie się o 2 miliony 
dochodu z obrotu  tow arów  w porów naniu  z 
rokiem  poprzednim. R efe ren t  zaproponował, 
by  ze względu n a  to, że ca ła  kw estya tylko 
w  drodze sądu rozjemczego może być za ła

twiona, obrady n ad  dotyczącymi w nioskam i 
odroczyć. Szef sekcyi Liliaczek oświadczył, 
że Rząd uznaje w artość  prze rachow yw ania  
ta r y f  n a  kolei Północnej i pam ięta  o tern, 
tak  prędko  jednakże nie, da się to p rzep ro 
wadzić; m ówca również oświadcza się za 
odroczeniem obrad nad  tym przedm iotem . 
N astępnie  uchwalono odroczyć za ła tw ienie 
wniosków  referen ta .

Koleje rossyjskie. Do jakiego s to 
pnia obniżyły się dochody kolei rossy jsk ieh ,  
świadczą o tera dane  n a s tę p u ją c e : P om im o 
podniesien ia  ta ry fy  osobowej n a  w iększych  
o d le g ło ś c ia c h , oraz podniesien ia  t a r y f  n a  
przewóz n iek tó rych  towarów, dochody ko
lei ska rbow ych w styczniu, w porów nan iu  
ze styczniem roku ubiegłego obniżyły się o 
10 prc. (między innein i n a  kole jach p o łu 
dniowo zachodn ich  o 19 prc.),  a n a  kolejach 
p ryw a tnych  o 6 prc.

O. k. .0 $  uprzyw. 

A ssicurazioni Generali w  Tryeścis
założona w roku 1831.

G e n e r a l n a  A g e n c y a d l a  G a l i c j i  i 
B u  k o w i n y , w e L w o w7 i e , p r z y u l i c  y 

S ł  o w a c k i e g o 1. ‘ 6. T e 1 e f o n nr. 468.
W miesiącu maju b. roku w dziale ubez

pieczeń na życie Towarzystwa Assieurazioni Go- 
nerali, podano 1747 wniosków7 na sumę 12,596.809 
koron 56 bal. a wystawiono 1425 polio na su
mo 9,279.011 koron 14 hal.

Od dnia 1 stycznia 1905 r., wniesiono 
7811 wniosków na sumę 5 6 ,7 9 9 .9 ?5 koron 
77 hal. i wystawiono w tym czasie 6495 po
lio na sumo 47,277.886 koron 38 hal.

Zapowiedziane szkody, w7 tym dziale od 
1 stycznia 1905 r., wynoszą 3,612.702 koron 
27 hal.

W ykazany stan ubezpieczeń działu życio
wego wynosił w7 dniu 31 grudnia 1904 r. 
710,811 .866  koron 28 hal. w kapitałach i 
1 ,172.628 koron 41 hal. w rentach, na 
105.315 polieach, na co rezerwowano w  gotówce 
191,275.449 koron 48 hal. Zapłacono szkody 
w r. 1904 w dziale, życiowym wynoszą 11,197.635 
koron 95 lial., a dla wszystkich gałęzi ocl cza
su założenia Towarzystwa (1831 r.), według 
corocznych wykazów, wypłacono 797,690.516 
koron 38 hal.

Towarzystwo przyznaje należącym do obro
ny krajowej, w razie powołania do czynnej służ
by, ważność zabezpieczenia do sumy 30.000 ko
ron, bez dopłaty jakiejkolwiek premii.

D. 8 i 9 b. m. odbyła  się pod p rzew o
dnic tw em  P. P rezyden ta  M inis trów  br. G a li
t a c h  a r a d a  gab ine tow a , w której wzięli u- 
dział wszyscy P P .  M inistrowie .

D otychczasow y sekre tarz  am basady  h i 
szpańskiej przy  Najw. Dworze hr.  d e V e l l e  
został odw ołany. W" je g o  m iejsce zos ta ł za
m ianow any  sekre tarzem  am basady  F ra n c i
szek Caiwajal y l lu r ta d o  de Men doza hr. de 
Fontaner .

N a  podstaw ie  udzielonego przez cara 
zezwolenia, k o m is ja  ob radu jąca  pod przew o
dnictwom  (i o r e  m y k i  u a w sprawie, u s ta le 
n ia  w łasności ch łopsk ie j,  podaje do w iado
mości,  iż z j a z d  m ę ż ó w  z a u f a n i a ,  w y 
b r a n y c h  p r z e z  w ł o ś c i a n ,  odbędzie się. 
w jes ien i .  Sposób ich  w yboru  będzie u łożo
ny i w swoim czasie zawiadomi się o nim 
l u d n o ś ć . __________

Agencya Ihw asa  donosi:  Onegdaj radca 
niemieckiej am basady  F lo tow  wręczył p re 
zydentowi m in is trów  Rouvierowi no tę  kol- 
lektywną, k tórą  rząd  niemiecki przesłał1 
wszystkim m ocars tw om  W  nocie, tej r z ą d  
n  i e m i e e k i  o ś w i a d c z a, ż e z g  a (j z a s j ę 
n a p r o j e k t  ,s u 11 a n a m a r  o k k a ń s k i e- 
g o c o  d o z  w o ł  a n i a k o n f e r e n e y i in i ę- 
d z y n a r o d o w  e j w sp raw ie  m arokkańskiąj.  
Rouvier przyją ł t-§ no tę  do wiadomości.

P ism a  francusk ie  podają w form ie po 
głoski, że p rezyden t ministrów  zamierza o d 
wołać z M arokka  francuskiego posła, z powo
du n ieudau ia  się jego misyi, oraz zam ia
nować na jego miejsce R e v o  i l  a, byłego 
genera lnego  g u b e rn a to ra  A lgieru . Revoil miał 
już posadę w T angerze  przed kilkunastu 
laty. “ ___________

K onserw atyw ne  i nacyonalistyczne. 
dzienniki francusk ie  a takują  ostro m i n i 
s t r a  w o j n y  B e r  t  e a  u x, dom agając  sio, 
aby objął raczej portfel skarbu, do którego 
ma więcej powołania. Dzienniki żądają, aby 
na czele m in is te rs tw a  wojny s ta n ą ł  jeden  z 
generałów .

W iedeń, 10 czerwca. Dziś rano  Najj.  
P a n  okrę tem  u d a ł  się do ILof nad Morawą, 
celom obejrzen ia  robót około r e g u la c j i  M o
rawy. Obecni byli także P P .  M inistrowie By- 
landt,  Gall, Buąuoy, N am ies tn ik  Kie-lman- 
segg, L uege r  i inni.

Budapeszt, 10 czerwca. Część prasy 
zamieściła a r tyku ły ,  w k tó rych  porów nany 
jest s tosunek  A u s try i  do W ęg ie r  ze s to sun 
kiem Szwecyi do Norw egii.  W obec tego Pe- 
ster L loyd  w obszernym  artyku le  wywodzi, 
że A ustro -W ęgry ,  a specyaln ie  W ę g ry  jako 
czynnik  mocarstw owy Europy , poniżają się 
same, jeżeli po rów nyw ują  naszą  M onarchię 
z obu północnem i pańs tw am i.  J e s t  prawdą 
niezaprzeczoną, że tak  ze w zględu  n a  n a ro 
dową i pańs tw ow ą eg zys tenc ję ,  jak ze wzglę
du n a  stosunki w ew nętrzne  i zewnętrzne, 
W ęgry  skazane są na  w spólność z A ustryą ,  
jak  A u s try a  Ł drugiej s t rony  skazaną je s t  na  
wspólność z W ęgram i.  Jeże li  niemożliwem 
jes t ,  ze względu n a  narodow e i państwowe 
w arunk i życiowe, porów nan ie  M onarch ii  au- 
s tro -węgiersk ie j ze Szwec-yą i N orw egią, czy 
też W ę g ie r  z Norw egią ,  to rów nież  n iem o
żliwem je s t  p rzeprow adzen ie  ana log ii  pod 
w zględem  dynastycznym .

_ Życzymy _ dynas ty  i B e rn a d o ttó w  pom y
ślności teraz i n a  przyszłość, ale m usim y 
uznać, że, czy Szwecya i N o rw e g ia  pozostaną 
pod je d n em  ber łem , czy też nie. to j e s t  to 
rzeczą obojętną, gdyż d y n a s ty a  B ernado ttów  
nie je s t  żadnym  czynnik iem  m ocarstw ow ym , 
n a to m ia s t  D ynastya  H ab sb u rsk a  op iera  się na  
h is to ry i  kilku  stuleci i na  w zajem nych  s to
sunkach  z najpoteżnie jszem i m ocarstw am i.

Paryż, 10 czerwca, lem p s  pisze : By
łoby o wiele prościej i szybciej, gdyby 
Niemcy chc ia ły  zam iast zw ołan ia  konferen
c j i  międzynarodowej, porozumieć się z F r a n 
c j ą  w spraw ie  M arokka. B y łoby  to (eż do
wodem  przyjaźni obu państw .

Położenie w  K rólestwie Poiskiem  
i w  R ossyi.

Petersburg, 10 czerwca, ( l e i  pryw .)  
Jak  donosi Ju n d iczeska jn  Gazeta, w K róle
stwie Boiskiem nadane  będzie prawo Polakom 
zajmowania w szystk ich  urzędów7 w  sądach, 
z w yją tk iem  stanow iska  prezesów i n iek tó 
rych s tanow isk  w  urzędzie prokura to rsk im .

Petersburg, 10 czerwca. Pet. Ag. tel. 
d o n o s i : R ada  m in is trów  obradując  w  dal
szym ciągu n ad  pro jek tem  B ułyg ina  oświad
czyła się przeciwko w yborom  na  podstawie 
s tanów  jakoteż przeciw pow szechnem u p r a 
wu głosow ania,  na tom ias t  za w yboram i na  
podstaw ie  ustawy rolniczej z r. 1864. Jako  
w yborcy dopuszczeni zatem będą : wielka 
własność, m ieszkańcy m iast i ludność ro l 
nicza. T a  o s ta tn ia  m ogłaby  swe m a n d a ty  
przekazać wielkiej własności.

J a k  dziennik i donoszą, obrady  będą 
ukończone 23 b. m. a zastępstw o ludów zwo
ła n e  w  jesieni.

Petersburg, 10 czerwca, ( l e i .  pry  w.) 
W e d łu g  donies ien ia  Słow a, m in is te r  sp raw  
w ew nętrznych  B ułyg in  o trzym a urlop d łu g o 
term inow y.

Petersburg, 10 czerwca, ( le i .  p ryw .)  
Z apew niają  tu, że sobór ziemski zwołany 
będzie ty lko do rozpoznania sp raw y  wojny 
i że n ie zajmie się inne in i  spraw am i.  Zbie
rze się sobór, jak  powiadają , nie później, 
j a k  dn ia  28 czerwca. Członkami soboru mają 
być osoby urzędowe i urzędnicy, nic m ia n o 
wani,  lecz z wyboru. W szystk ie  m a te ry a ły  
i dokum enty ,  tyczące się h is to ry i  w ybuchu  
w ojny  rossy jsko- jąpońskie j ,  wszelkie w iad o 
mości o stanie finansów rossy jsk ieh ,  o ś rod 
kach pańs tw ow ych  i w ojskowych oddane 
będą do rozpoznania  soboru.

Petersburg, 10 czerwca. (Pet. Ayen- 
eya). Kilku uczestników kongresu  zieinstw 
i naczelników m ias t  w Moskwie dziś tu p rzy
było i s ta ra  się dowiedzieć, czy depn tacya  
kongresu  będzie przy ję ta  przez cara. Rezul
ta t  ich s ta ra l i  dotąd n iewiadomy.

Petersburg, 16 czerwca. (T e l.p ry w .)  
S yn  Otieczcstwa pisze, że m in is te rs tw o  sp ra 
wiedliwości wniosło  do R ady  p ań s tw a  p ro 
je k t  oddania  wszystkich procesów  politycz
nych  w K rólestw ie  P o isk iem  warszawskiej 
Izbie sądowej z udzia łem  przedstaw icie li  s ta 
nów, m ianowicie dwóch sędziów gm innych  
i je dnego  w ójta  gm iny,

M oskwa, 10 czerwca. (Pet. A g .)  Ko- 
g res  rep rezen tan tów  ziemstw i naczelników 
m ias t  oprócz adresu  do ca ra  u łożył także 
teks t  rezolucyi, k tó ra  m a być p rzed łożona 
kom itetow i m in is trów . Brzm ienie tej rezolu
c j i  odpowiada treści adresu. Dzień wyjazdu 
deputaeyi,  k tó ra  m a carowi w P e te rsbu rgu  
wręczyć adres, jeszcze n ie  je s t  usta lony.

r o s s y j s k o - j a p o ń s k a .

Petersburg, 10 czerwca. (Pet. Ag  
te l). Gar Mikołaj o trzym ał od kontradm ira ł:  
E n iju is ta  z Manili te leg ram , datow any  dni: 
5 b. ni. E n q u is t  donosi,  że dn ia  27 m aja  c 
godz. 1 min. 45 po po łudn iu  flota rossyj 
ska spostrzeg ła  n a  północy pomiędzy wyspr 
Cuszima a Kotusziina flotę japońską .  Zaczęli 
się walka. T ak tyka  Japończyków  sk ierow ani 
b y ła  ku temu, ażeby floty rossyjskiej nit 
przepuścić  do W ładywostoku. P ance rn ik  
znajdujące się n a  czele floty rossyjskiej b y 
ły  przez Japończyków  ostrze liw ane; dziewięć 
japońsk ich  krążow ników  i je d e n  pancernik  
wzięły je  za cel swego ognia. Rossyjskie 
krążowniki m u s ia ły  podczas całej walki ope
rować przeciw  ty m  okrętom, co było  p o łą 
czone ze szkodą ro ssy jsk ieh  okrętów  p rze
wozowych. Po walce, k tó ra  t rw a ła  50 m i
nut, „O słab lia11 i „B orod ino“ s ta ły  się n ie 
zdolne do w alk i ;  także „Kniaź Suw orow “ 
n iebaw em  nie m óg ł  udziału  b rać  w w a l c e : 
na pokładzie jego  w ybuch ł pożar. P lo ta  ros- 
syjska uczyniła  wówczas zwrot, celem osło
nięcia „S uw orow a11. W  tej chwili znajdował 
się „A leksander  III.“ na  czele floty. P rzy  
d rugiem  sta rc iu  za toną ł  „U ra l" ,  a załogę j e 
go w yra tow ał okręt t ran sp o r to w y  „ A n a d y r11. 
Taktyka Japończyków, k tó ry ch  okrę ty  były
0 wiele szybsze od rossy jsk ieh ,  zm usiła  e- 
skadrę rossy jską do obracan ia  się w  kole 
około w łasnych  okrętów  tran sp o r to w y c h  i 
torpedowców, gdy  tym czasem  Japończycy  
obracali się w kole zewnętrznem . Z powodu 
mniejszej szybkości okrętów  rossy jsk ieh  t r u 
dno było opuścić . to s tanow isko. Je dnakże  
udało się flocie rossyjskiej p rzed  zachodem  
s łońca znowu uzyskać kurs północny . W  owej 
chwili sygnalizował torpedowiec, że adm i
ra ł  Rożestwieński oddał kom endę w ręce 
ad m ira ła  Niebogatowa. „ Im pera to r  A lek san 
der I I I . “ opuścił  szeregi walczących okrę
tów, bo by ł ciężko uszkodzony. „B orod ino11 
pozostał n a  czele i by ł  narażony  na  skom- 
b inow any  ogień  n ieprzyjaciela.

P rz y  zachodzie s łońca „B orodino" dał 
osta tn i  swój s t rza ł  i za tonął.  P lo ta  rossyj - 
ska p ły n ę ła  wówczas w  k ie runku  po łudn io 
wym. B rakow ało  już okrętów  „Kniaź Suwo- 
r o w “, „B orod ino11, „O słab lia11, „K amczatka"
1 „U ral" ,  a krążowniki,  pozostające pod moją 
kom endą, odniosły  ciężkie uszkodzenia pod
czas walki. W  nocy zaczęły się ataki to rpe
dowe; o ich  sku tkach  nie m ogę nic donieść, 
ponieważ n ie  m ogłem  rozróżnić okrętów  r o s 
sy jsk ieh  od japońsk ich .  U siłow ałem  k ilka
k ro tn ie  ujść n a  północ, ale liczne ataki n ie 
przyjacie lskie  zm usiły  m nie  do obran ia  k u r 
su południowego. N ie  wiedząc, gdzie znaj
duje się flota, pos tanow iłem  d. 28 maja, w i
dząc, że je s te m  narażony  n a  n ap a d  ze s trony  
całej floty japońskie j,  sk ierow ać swe ciężko 
uszkodzone s ta tk i  do Manili.  Także b rak o 
w ało n am  już węgla . Zachow ania  się załogi 
nie można dość nachwalić.

Londyn, 10 czerwca. S ta n d a rd  og ła
sza w yw iad  z ja p o ń sk im  posłem Hajaszim, 
k tó ry  oświadczył,  że żaden dyplom ata  ja p o ń 
ski n i e j e s t  w możności w ym ienić w arunków  
pokojowych Japonii.  Tylko bezpośrednio  m ię
dzy Japon ią  a R ossyą m ogłyby być  w arunk i 
te omówione. W szelkie zaś pośredn ic tw o  musi 
się ograniczyć do zaw iadom ienia  Japon ii ,  że 
Rossya życzy sobie rozpocząć rokow an ia  po 
kojowe. ,

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 10 czerwca 1905 r. Zam knię

cie g ie łdy  (Schlusscourse). G odzina 2 m inu t
30. Akcye aus tryackiego Z ak ładu  k redy to 
wego 664-50, A kcye  węgiersk iego  Zakładu 
Kredytowego 789-— , A kcye  A ng lobanku  
308-25, Akcye U n io n b an k u  541-50, Akcye. 
L anderbanku  454- — , A kcye BankvereiDU 
552-50, A kcye  B odencred i t  1017-— , Akcye 
galicyjskiego B anku h ipo tecznego  550 — , 
A kcye koiei pańs tw ow ych  663-75, Akcye 
kolei Południow ej 87 '— , A kcye  kolei E lbe- 
th a l  440 75, Akcye kolei Pó łnocne j 5820-— , 
Akcye kolei czerniowieckiej 587- — , A k c je  
A lp iny  5 3 P — , A kcye R im a  M uranyi 553 -25. 
A kcye praskiego T ow arzys tw a  żelaz. 2675-— . 
Akcye F ab ry k i  broni 60 P — , Akcye T u re 
ckie ty ton iowe 372 50, A kcye Galieyjsko- 
karpackiego T ow arzystw a naftow ego 975 50, 
O bligac je  węgiersk ie j indem nizacyi 97-45, 
R en ta  m ajowa 100-50, A u s try ac k a  R e n ta  ko
ronow a 100*45, W ę g ie rsk a  R en ta  koronowa 
97-75, 56- le tn ie  L is ty  T ow arzystw a k redy to 
wego ziemskiego 100*— , 4 prc. L is ty  Banku 
hipotecznego 99*10, 4 i pó ł  prc. Listy  B anku 
hipotecznego  101 '90, 5 prc. L is ty  B anku  h i 
potecznego 111*50, 4 prc. L is ty  B anku  k ra 
jow ego 100*— , 4 i pół prc. L is ty  B anku k ra 
jowego 102*15, 5 prc. kom una lne  o b l ig a c je  
B anku krajow ego 102*75, 4 prc. Galicyjskie 
p ro p inacy jne  100*10, 4 prc. G alicyjska poży
czka krajow a z 1893 reku  1 0 0 1 0 .

Odpowiedzialny  red a k to r .

A d a m  K r e o h o w i e c k i .
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Wszelkie wyroby ze złota i srebra
poleca najtaniej

S A M  W O J T Y C H
L w ó w ,  Akademicka 6.Kawiarnia „Wiedeńska"

— —  znakomita kawa.
Tr , i i Dr. KOŁACZKOWSKI
\  m m  ordynuje ja k  hit ubiegłych 
l ł .U l  IM U U li dom Stsdt Athen !<rfuzsti\v;?e 
- -a  m aarm'u s  - ^naprzeciw kolumnady Miihlbrannu

OTWARCIE 
M  O R S Z Y N A

patrz ogłoszenie strona 12.

Poszukuje się kupna starych mebli 
mahoniowych ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble" Biuro ogło

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

AJENCYA

Edwarda Schindlera
w Stanisławowie załatwia ubezpieczenia 
na życie. Przeprowadza pożyczki dla pp. 
Oficerów i Urzędników państwowych bez

płatnie.
Siedliskiem każdego działania siły w czło

wieku są muszkuły. Im więeej muszkuły się w yra
biają, tern więeej w zrasta zdatność, większe fizyczne 
znoje bez szkody dla organizmu znieść. Dia wytwa
rzania substaneyi twórczych muszkułów potrzebnem 
jest dostarczacie organizmowi pożywienia zawiera
jącego w wielkiej ilości białko. Ponieważ nadm ierne 
spożywanie mięsa może być łatwo przyczyną chorób 
na tle przemiany m ateryi speeyal. giehtu, zaleca się 
jako pokarm zawierający białko do codziennego poży
wienia wybrać preparat, który wolny jest od szkodli
wych substaneyj mięsa a ten warunek p-siadam y 
w „Somatose1'. Dia sportowców, turystów, cyklistów, 
gimnastyków etc. którzy chcą siłę swoich muszku
łów podnieść, należy Somatose jako domieszkę do 
pokarmu v ł, śeiwego, szczególnie polecić, ponieważ 
zawiera wyłącznie substaneye białkowate mięsa 
i doprowadza wycieńczonym muszkułom szybko nowe 
materye posilające.

Utrzymuje m  składzie cza
sopisma zagraniczne

FRANCUSKIE humorystyczne:
Fin de siecią, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Kirę. Rire et ga
lanterie, Sourirs, Vi© en crilotte r a n 

g ę ,  B ib lioteąue m oderne.
A S G Ł E L S K 1 E :

Frys Magasdns, S traad M agazine, 
W ide W orld M agazine, Ourertt L ite
raturę, Ladies Field. The King and his  
N avy a, Army, Outing, Th© Tatler.

WŁOSKIE:
D om enica d sl Oorriere. 

ROSYJSKIE : 
O sw oboźdienie, Szut (hum orys tyczny).

Sokołowskiego
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 

LWÓW, P&saż HamsioMia 9,

Or. Adam Greliński
ordynuje w chorobach dróg moczowych 

od godz. 2 do 4, 
ul. Sykstuska 37, I. piętro.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
Dnia 10 czerwca 1905.

HOTEL GEORGEA.
PP . J. hr. Baworowski z Ostrowa, T. hr. So

bańska z Krakowa, Z. hr. W allis ze Słoeina, S. hr. 
P later z Mosztowa, M. hr. Wąsowiezowa z Podola 
l-oss , \T. hr. Myeielski z Przeworska, K. Horodyń- 
ski z Zabiniee, W. Niedźwiedzki z Wańkowy.

C E X  J f I K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 10. czerwca 1905.

I . Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.)
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idaey i................................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) .....................................
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . .
G arbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) ..........................
Fabryki wagonów w Sanoku przed

tem Lipińskiego po 500 kor. .
Tow. dla gal. przedsięb. elektry

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
II. Listy zastawne za 100 kor.
Banku h. g. 5 % w. a. wyl. z 10 %

„ „ 4x/a% >. los w 5 0  L
„ „ „ 4°/„ „ 601.po200k.

kraj. 41U% „ los w 51 1.
„ 4% „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw
sza e m i s y a ) ................................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4% 
los. w 411/, lat . . , . . .
4% los. w 56 l a t .....................

III . O bligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4% w. a.
Buków, funduszu propin. 5 % w. a.
Komunalne Banku kr. 5 <jo (2 em.)

„41/ , *  (Bem.)
„ 4% (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4% po 200 ko :.
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 

„ „ 4 %  po 200 kor. z ro
ku 1893  

Pożyczka m. Lwowa 4 % po 200 kor.
„ „ 41/, „ 200 „

IY. Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

Y. Monety.
Dukat c e sa r s k i................................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych .
100 rub li rossyjskieh papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

p łacą |żądają
waluta koron.
K h | K h

547 —|555 -

— __ 260 -

584 - 594 -

320 -
O

U > 400 - 410 —
9

U l  25 —. —
-N 101 50 102 20

98 80 99 50
»r*< 101 90 102 60

99 80 100 50

0 99 80
d

o 99 80 _ _
P m 99 80 100 50
0

M
99 80 100 50

N 102 80 _ __
9 101 50 -- ---

101 50 102 20
99 50 100 20
99 50 100 20

99 70 100 40
98 10 98 80

101 10 101 80

88 - 96 -

U  24 11 40
19 - 19 25

250 - 253 -
252 3u 254 30
117 - 117 50

K u rs  giełdy wiedeńskiej.
D nia 9. czerwca 1905.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j - l is to p a d ......................................... 100-55 100-75
styczeń lip ie c .....................................  100-3-5 100-55

Koronowa waluta. płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie ń ......................................... 1 0 P — 101-20
kw ieeień -październ ik ..................... 1 0 1 ' — '101-20

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3’2 pr. —•— —-—
„ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 158-60 160-60
„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 192-50 194-50
„ 1864 po 100 zł. . . . 2 9 2 --  296-—
„ 1864 po 50 zł....................  2 9 2 --  296-—

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 294-— 295-50
B . D łu g  p ań stw a  (wszystkich w Radzie państwa) 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r................................... 119-50 120"—
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 100-50 100’70
C. Obligacye kolejow e.

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100’35 101-35 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 119'— 120-— 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/4

pr. (ostemp. akcye)..........................  503"50 505-—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/, p r............................................. 128-55 129-50
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r .............................100’35 10P35
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 100-45 101-45
Obligacye p ie rw szeń stw a  (kolejowe)

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 105-— —■—
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —■— —■—

Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i
5000 zł. 4 p r ......................................  100-70 101-70

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r.............................................. 100'75 101-75

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 p r ........................................................ 100-20 101-20

Kol. galie. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r ........................................  100-50 101-50

Kol. lwowsko-ezern-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r................................  100-20 101-20

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . .  118-50 119 50
D . D łu g  p ań stw a  (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —■— —•—
„ „ „ w wal. kor. za 2 0 0
kor. 4 p r..............................................  97-85 98-05

Węg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 169 25 17125 
* poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 222-— 224-— 
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 221-50 223-50

E . Obligacye indem nizaeyjne.
Kroaeyi i S ł a w o n i i .................................98’30 99-30
Węgier za 100 zł. 4 p r.......................  97'60 98-55

F . In n e  publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r .................................................  274-50 280-50
Poż. reguł Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106-55 107-55 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 pr. .  .....................  99-50 100-50

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinacyjne los za

100 zł. 5 p r.........................................
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r .........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 koi-.)
4 p r...............................................  . .

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G-. Listy zastawne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.) 

Anglo-Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ 1889 3 pr. 

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 41/, pr. ■ •

„ ,, „ „ 60 1. za 200 kor.
pr.

płacą żądają

102-40 103-40

99-55 100-55
99-60 100-60

98-40 99-40

106-— 111-50
142 40 143-40
listy dłużne

99-85 100-85
3 0 6 -- 313- —
306-75 313-75
102-90 103-50
9 9 - - 1 0 0 --

11115 —■—
101-45 102 45

9910 100*—
99-60 100-60
99-60 100-60
99-75 100-50

101-70 102-70

102-50 103-50

101-70 102-70
99-35 100-35

100-65 101-65

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4 pr. stare
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
41/, pr. 51 '/, lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2 eini-
sya 5 p r...............................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi
sya 42 lat za 200 kor. 41/2 pr.

Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 401/, lat los 4 pr.

„ „ „ 50 lat los. 4 pr.
II . Obligacye z prawem pierwszeństwa 

za 100 zł. nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 4 p r.........................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 18864 pr.
Kol. półn. ces. Eerd. em. z r. 1886 4 pr. 

n u n ii u u 188? 4 pr.
„ „ „ n „ 1888 4 pr.
u u u u ii n 18914 pr.

Kolej Lwow-Czern.-Jassy z r 1884 za
300 zł. 5 pr. . ...........................

Kolej Lwów-Czern. *z r. 1884 za 300
zł. 4 p r .....................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Weg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

‘ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  L osy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k ..................................
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palfy 40 zł. m. k.......................................175-—

116-75 _•_
116-50 —■_
101-50 102-50
101-55 102-55
101-70 102-70
101-70 102-60

94-05 95-05

99-95 100-95

112 — 1 1 3 -
112 — 1 1 3 --
100-10 101-10

26-80 27-80
482 50 492 50
157-— 165-—

78-— 83-50
89-— 9 7 - -
6 6 - - 72-—

175-— 185-—k

źądają
59-75
38-60
68 - -

2 2 5 --
8 1 - -

Koronowa waluta. płacą
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 57-75
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 38'—
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. . 64 —
Salma 40 zł. mk........................................ 215-—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 74-50
St. Genois 40 zł. mk.................................  •__
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 41/, pr. —
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . —■   • _

K. Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 306-50 307-50 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 2875-— 2883-—
Zakł. kred. dla handlu i p rzem .. . 663’— 664-_
Węg Banku kredyt 200 zł. . . .  781-50 782-50
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 538-— 5 3 9 -_
Galio, banku hip. 200 z ł.....................  550-  5 5 1 -_

„ „ dla handl. i przem. 2 0 0  zł. — •— 2 0 0 -—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 453-50 454-50

Austro-węg. 1400 k..................  1649-— 1658 —
„ Związku (Unionbank) 200 zł. . 54P50 542-50

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 247-  247-50
Ziynosteńska banka 100 zł. . . .  246’— 246-50

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 450-   •__

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 41 8 — —
Kolei półn. ces. Eerd. 1000 zł. mk. 5820’— 5830-— 
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —-—
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. 390-_

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 586-—
„ wsehod.-galie.-lokaln. 2 0 0  zł. . 392-—
„ państwowych 2 0 0  z ł...........................  -__
„ południowej 2 0 0  zł.............................. •__
„ węg. galie. I. 2 0 0  zł..................... 403-50

Austr. Tow. żegl.naD unaju500zł. mk. 992-— 1000-— 
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 648-— 652'— 
Galie, karpackie naft. tow. -500 kor. 979-— 989-— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 528 75 
Pragskiego tow. Żelazn, prs.em. 200 zł. 265.5-_

4 0 0 -  
5 8 9 -  
400 —

403-75

529 75 
26G5- — 
6*3—Sehodniey 500 k o r . .......................... 6 3 3 -—

Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków —•_
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 275-— 279—

s 1 e.
. 117-327, 

240-27'/,

117-35
95-45

N. W e k
B erlin  za 100 marek 5. pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg za 100 rubli 51/a pr.
Niemieckie b a n k i .....................
Włoskie b a n k i ..........................
Francuskie b a n k i .....................
Szwajcarskie b a n k i ................. 95-27

O. W A L U T Y.
Dukat c e s a r s k i ...................11-32
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —•—
2 0 -fra n k ó w k a ................................
2 0 -m ark ó w k a ................................
Rosyjski półimperyał . . . .  
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. .
R u b le ..........................................

19-11
23-48

117-30
95-40

2-537,

117-52'/,
240-47'/,

95-55

11765
95-55

95-40

11-37

19-13
23-54

117-50
95-60

2-54

August Schellenberg i Syn
Dom bankowy i kantor wymiany 

w e  I i W » w i e ,  u l .  K a r o l a  L u d w i k u  1. 1 .

Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja, 
kursów notowane papiery wartościowe Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 170  

najkorzystniej. na prowincyi zł. L80.

mm m ® ] i r ] s r ~ W J

Licytacyę.
L. tz. E .  212/5 (2)  [4367 3 - 8 ]

D n ia  9. s ie rpn ia  1905 o godz. 9 przed 
p o łudn iem  odbędzie się w  sądzie tutejszym, 
w biurze N r.  4 l icy taeya  1/4 części rea lności 
whi. 41 ks. g r .  gm. kat. U strzyk i dolne.

Część n ie ruchom ośc i wystawionej na  
l icy tacyę ,  j e s t  ocen iona  n a  4103 kor.

N ajn iższa  zaś o fer ta  w ynosi  2051 kor. 
50 hal.

W a ru n k i  l icy tacy jne  i in n e  do k u m e n ta  
prze jrzeć  m ożna w  k ancelary i  sądowej.

C. k. Sąd  pow iatowy, Oddział IV.
U strzyki,  d n ia  24. m a ja  1905.

L. ez. E .  923,4 (18) [4590]
N a  żądanie  J a n a  Czeluśniaka, zastąp io 

nego przez p e łn om ocn ika  adw. dr. G aszyń
skiego w Ja ś le  odbędzie się d n ia  5. w rze
śn ia  1905 o godz. 9 przed po łu d n ie m  w są 
dzie niżej w ym ien ionym , w  biurze N r.  6 w 
Bieczu l icy taeya rea lności  whi. 384 ks. gr. 
gm . kat.  W ój tow a  objętej W ojc ie ch a  K o s iń 
skiego w łasność s tanowiącej w raz  z p rzyna-  
leżnośc iam i,  op isanem i w  protokole  op isan ia  
i oszacowania z dn ia  21. g ru d n ia  1904 r.
E .  928/4 (7).

N ie ruchom ość  powyższa, w ystaw iona 
n a  licytacyę, j e s t  ocen ioną  n a  kwotę 3624 
kor. 90 hal.

N ajn iższa  cena w ynosi 2416 kor. 60 
hal., poniżej tej ceny sp rzedaż nie przyjdzie  
do skutku.

W arunk i  l icy tacy jne  i odnoszące się do 
ty c h  n ie ruchom ośc i dokum enta  (w yc iąg  ta b u 
la rny ,  w yciąg  k a ta s t ra ln y ,  p ro toko ły  oce
n ien ia  i t. d.) może każdy, m ający  chęć 
kupienia, p rzejrzeć podczas godzin  urzędo
w ych  w sądzie niżej w ym ien ionym , w b iu
rze Nr.  6.

T akie  p raw a ,  w obec k tó ry ch  n in ie j 
sza l icy taeya  b y łaby  n iedopuszczalną,  na leży  
zgłosić do sądu  najpóźniej przy  w yznaczo
n y m  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju  co do samej n ie ruchom ośc i nie 
m ogłyby  być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ośc i bądź 
obecnie już  is tn ie ją ,  bądź w toku postępo
w ania  l icy tacy jnego  pow staną ,  zaw iadam iane  
będą o dalszych w ydarzen iach  tego pos tę 
pow ania  je d y n ie  przez przybicie n a  tab licy  
sądowej, je ś l i  n ie  m ieszka ją  w okręgu  sądu 
niżej w ym ien ionego  i n ie  wskażą tem uż są
dowi pe łnom ocn ika  do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

D la obowiązanego W ojc ie ch a  K os iń 

skiego, u s ta n aw ia  się  po m yśli  § 174 o. e. 
k u ra to ra  w osobie p. dr.  S tan is ław a  S teina ,  
k a n d y d a ta  n o ta rya lnego  w Bieczu, k tó ry  za
stępy wać będzie zobowiązanego dotąd, dopóki 
zobowiązany bądź sam  w sądzie w n in ie j 
szej spraw ie  n ie  wystąpi,  bądź też n ie  w y
m ieni pe łn o m o cn ik a  w okręgu  sądu  obwo
dowego w Ja ś le  zamieszkałego.

O. k. S ąd  pow iatowy, Oddział III .
Biecz, d n ia  26. m a ja  1905.

L. cz. E .  293,5 (5) [4596]
D n ia  10. l ipca  1905 o godz. 9 ran o  

w sądzie niżej w ym ien ionym , w biurze Nr. 
19, odbędzie się  l icy taeya  rea lności objętej 
whi.  521 gm. kat. Lubaczów.

N ieruchom ość  ta  je s t  ocen iona n a  1730 
koron.

N ajn iższa  cena w ynosi  865 kor.
W a ru n k i  l icy tacy jne i odnoszące się 

do tej n ie ruchom ośc i d okum en ta  przejrzeć 
m ożna podczas godzin  u rzędow ych  w biurze 
N r.  22.

Takie praw a,  w obec k tó ry ch  n in ie j 
sza l icy taeya  b y ła b y  n iedopuszcza lną,  należy 
zgłosić  do sądu  najpóźnie j  p rzy  w yznaczo
n y m  te rm in ie  l icy tacy jnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju  co do sam ej n ie ruchom ośc i n ie  
m ogłyby  być już  ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó rych  ja k ie  p ra w a  lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ośc i bądź 
obecnie już  is tn ie ją ,  bądź w toku postępo
w ania  licy tacy jnego  pow staną,  zaw iadam iane  
b ędą  o dalszych w ydarzen iach  tego postępow a
n ia  je d y n ie  przez przybic ie  ogłoszenia n a  ta b l i 
cy sądowej, je ś l i  n ie  m ieszka ją  w okręgu  sądu 
niżej w ym ien ionego  i n ie  w skażą temuż są
dowi pe łnom ocn ika  do doręczeń, w siedzibie 
sądu  zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III .
Lubaczów, d n ia  10. m aja  1905.

L. cz. E. 1086/4 (6) [4534 3— 3]
D n ia  9. s ie rpn ia  1905 o godz. 10 przed 

p o łu d n ie m  odbędzie się w sądzie tu te jszym , 
w  biurze N r .  4 l icy taeya  rea lnośc i  w hi.  69 
ks. g r .  gm. B erehy .

N ie ru c h rm o ść  w ys taw iona  na  l ic y ta 
cyę j e s t  ocen ioną n a  6513 kor. 32 bal.

N ajn iższa  zaś o ferta  w ynosi  4142 kor. 
32 ha l .

W a ru n k i  licy tacy jne  i in n e  doi u m e n ta  
prze jrzeć  m ożna w k ancelary i  sądowej.

O. k. Sąd  powiatowy, Oddział IV.

U strzyk i,  dnia 28. maja 1905.



L. 51.573. [4625 1 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i a .

W celu oddan ia  w p rzedsięb iors two 
budowli k onse rw acy jnych  n a  drodze s t r a 
tegicznej Żm igród-G rab  w ja s ie lsk im  okręgu 
budow niczym  w la tac h  1905, 1906 i 1907 
odbędzie się 28. czerw ca 19 5 w c. k. S ta 
ros tw ie  w J a ś le  l icy tacya ofertowa.

Koszta fiskalne budow li wykonać się 
m a jących  w roku 1905 wynoszą 2240 kor. 
42 hal.

W a ru n k i  p rzedsięb io rs tw a ogólne i 
szczegółowe, tudzież wykaz cen jed n o s tk o 
w ych  i kosz torys sum aryczny  prze jrzane 
być m ogą w godzinach  u rzędow ych w  wy- 
m ien ionem  c. k. S tarostw ie ,  gdzie także w 
wyż oznaczonym  dn iu  najpóźniej do godziny 
12 w po łudn ie  w noszone być m a ją  oferty, 
sporządzone n a  b la n k ie tac h  urzędowych, 
k tó ry ch  S tarostw o bezp ła tn ie  udzieli,  a zao
pa trzone  m a rk ą  s tem plow ą n a  1 koronę i we 
w adyum  wynoszące 5 kwot y  fiskalnej,  
z wyrażeniem  opustu z cen  jed n o s tk o w y ch  
n ie  tylko cyfram i ale i l i te ram i.

O ferent w in ien  n a  b lank iec ie  n a  w la- 
śc iw em  m ie jscu  podać nazw ę drogi i ofia
row any  opust czy nadw yżkę  ̂ cen j e d n o 
s tkow ych  bez żadnych  dopisków, wreszcie 
położyć datę i podp isać  ofertę  im ien iem  i 
nazw isk iem .

O ferty  n iesporządzone  n a  b lank ie tach  
urzędowych, albo zaw ierające  jakiekolwiek 
dopiski,  zos taną oferen tow i zaraz przez ko- 
m isyę  p rzeprow adzającą  l icytacyę zwrócone, 
zaś po te rm in ie  licytacyi n ie  będą oferty 
przyjm owane.

Z c. k. N am ies tn ic tw a .
Lwów, dn ia  2, czerwca 1905.

L. cz. B. 461/4 (28) [4588 1 - 2 ]
D n ia  28. l ipca  1905 o godz. 8 przed 

po łudn iem  odbędzie się w oddziele N r.  I I I .  
sądu  tutejszego l icy tacya rea lności  w S a m 
borze dzielnic L w ow ska  whl. 76 z p rzyna-  
leżnościami.

Dom je d n o p ię t ro w y  m urow any , kom ór
ki m urow ane , dom je d n o p ią t ro w y  m urow a
ny, budynek  p ar te ro w y  m urow any ,  budynek  
drug i pa r tow y  m urow any ,  komórki d re w n ia 
ne, ku rn ik  d rew niany ,  ch lew  d rew n ia n y  i 
a l tanę  d re w n ia n ą  z p rzyna leżnośc iam i oce
n iono  n a  147.480 kor. 6 hal .

N ajn iższa  cena, niżej k tórej sprzedaż 
n ie nas tąp i ,  w ynosi 78715 kor. 8 hal.

W a ru n k i  l icy tacy jne  i in n e  odnośne 
dokumenta przejrzeć m ożna w  sądzie tu te j
szym, w Oddziele N r.  III .

Takie prawa, w  obec k tó ry ch  n in ie j 
sza l icy tacya  by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu  najpóźniej p rzy  wyznaczo
n y m  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju  co do samej n ie ruchom ośc i n ie  
m ogłyby  być już  ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej części n ie ruchom ośc i 
bądź obecnie już  istnieją ,  bądź w toku pos tępo 
w an ia  l icy tacy jnego  pow staną ,  zaw iadam iane  
będą o dalszych  w ydarzen iach  tego p o s t ę 
p ow an ia  je d y n ie  przez przybic ie  n a  tablicy  
sądowej, je ś l i  n ie  m ieszkają  w okręgu  sądu  
niżej w ym ien ionego  i n ie  wskażą tem uż s ą 
dowi pe łnom ocn ika  do doręczeń, w siedzibie 
sądu  zamieszkałego.

C. k. S ąd  powiatowy, Oddział III .
Sambor, d n ia  22. m a ja  1905.

L. 1402. [4627 1— 8]
Ogłoszenie konkurencyjne.

Podaje się n in ie jszem  do wiadomości, 
że w P rzem yślu  przy  ul.  Jag ie l lońsk ie j  1. 10 
j e s t  „Jo nadan ia  lw ow sko-w iedeńska ko lek tu 
r a  lo te ry jna  N r.  1 2 8 —711, k tó ra  w edług  
przecięcia  z la t  1902/4 p rzyn ios ła  rocznie 
zbiórek w ogólnej kwocie kor. 29.465-74 a 
ko lek tan tow i przy  5°/0 prowizyi dochodu 
b ru tto  kor. 1473-28.

K aucya je s t  w y m ag a n ą  w wysokości 
kor.  3400 nom ina lne j  w ar tośc i  w p ap ie rach  
losow an iu  n ie  podlegających.

Oferty s tem plem  n a  1 kor, zaopatrzo
n e  należy p rzJ  dołączeniu  w adyum  w kw o
cie 74  kor., m e try k i  urodzin, certy fika tu  
przynależności,  św iadectw o m oralności i do 
wodu znajomości języków k ra jow ych  i ję z y 
k a  n iemieckiego, wnieść tu ta j najpóźnie j do
7. l ipca  1905 godz. 12 w południe.

Bliższe w aru n k i  przejrzeć m ożna tak 
w urzędzie lo te ry jnym , jako też  i w M agi
s trac ie  w P rzem yślu  w godzinach  urzędo
w ych . , ,

O. k. U rząd  lo te ry jny  d la  Galicyi 
i Bukowiny.

Lwów, 9. czerwca 1905.

L. ci .  B. 1050,5 (3) [4646 l _ g ]
' N a  żądan ie  Towąrzystwa_ zaliczkowego

i  k redytow ego, odbędzie się dn ia  16. czerwca 
l9Un o godz. 8 przed po łudniem  w  sądzie 
niże, w ym ienionym , w biurze N r.  II.,  l icy 
tacya  rea lności objętej w h l.  612 gm. H ań -  
kowce, wraz z przynależnościam i.

N ieruchom ość  ta, w ystaw iona  licy ta -  
cy p j e s t  ocenioną n a  1055 kor. 67 ha l .  

N ajn iższa  cena w ynosi  703 kor. 78
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hal . ,  poniżej tej ceny sprzedaż n ie  p rzy jdz ie  
do skutku.

W arunk i i icy tacy jne i odnoszące się 
do tych  nie ruchom ośc i d o kum en ta  można 
prze jrzeć  podczas godzin  u rzędow ych biuro 
Nr.  9

T ak ie  praw a, w obec k tó ry ch  n in ie j-  
s z a re l ic y ta e y a  by łaby  niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu  najpóźniej przy  wyznaczonym 
te rm in ie  reiieyfcacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju  co do samej n ie ruchom ośc i  n ie 
m ogłyby  być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó rych  ja k ie  p ra w a  lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ośc i bądź 
obecnie ju ż  is tn ie ją ,  bądź w toku  postępo
w an ia  licy tacyjnego  pow staną,  zaw iadam iane 
b ędą  o dalszych w ydarzen iach  tego postę- 
dow aa ia  je d y n ie  przez przybic ie  n a  tab licy  
sądowej, je ś l i  n ie  m ieszkają  w okręgu sądu  
niżej w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż są 
dowi p e łn om ocn ika  do doręczeń, w siedzibie 
sądu  zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
S n ia tyn ,  d n ia  16. m a ja  1905.

L. cz. B. V. 2915,4  (6) [4618]
D n ia  30. czerwca 1905 o godz. 9 rano, 

odbędzie się w biurze N r.  81 tu t.  sądu  l icy 
tacya  I .)  połowy realności w hl.  39 gin. 
Pacyków i II.)  połow y realności whl. 415 
gm. P acyków , wraz z p rzynależnościam i.

N ieruchom ości ocenione a to I .)  1,-2 
rea lności whl. 39 gm. Pacyków  n a  75 kor.,  
I I . )  1,2 rea lności  whl.  415 gm. P acyków  n a  
120 kor.

N ajn iższa  cena w ynosi ad I.)  50 kor.,  
ad II .)  80 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
n ie  przy jdz ie  do skutku.

W adyum  w ynosi ad 1) 7 kor. 50 hal., 
ad 2) 12 kor.

W a ru n k i  licytacyjne , k tó re  rów nocze
śnie  się zatw ierdza i in n e  odnośne doku
m e n ta  przejrzeć można w sądzie niżej w y 
m ienionym , biuro Nr.  35.

T akie  praw a, w obec k tó ry ch  n in ie j 
sza l icy tacya  by łaby  n iedopuszczalną,  należy 
zgłosić do sądu  najpóźnie j przy  wyznaczo
n y m  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej n ie ruchom ośc i n ie  
m ogłyby  być już ze sku tk iem  podnoszone.

T e  osoby, d la  k tó rych  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary n a  pow yższych n ie ruchom ośc iach  bądź 
obecnie już  is tn ie ją ,  bądź w toku  postępo
w an ia  licy tacy jnego  pow staną,  zaw iadam iane  
będą o dalszych w ydarzen iach  tego p o s tę 
p o w an ia  je d y n ie  przez p rzybic ie  n a  tablicy  
sądowej, je ś l i  n ie  m ieszkają  w okręgu sądu  
niżej w ym ien ionego  i n ie  w skażą temuż są 
dowi pe łnom ocn ika  do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. S ąd  powiatowy, Oddział V.
S tan is ław ów , dn ia  27. m a ja  1905.

L. cz. E. 119/5 [4623]
N a  żądan ie  T ow arzys tw a  zaliczkowego 

dla h a n d lu  i p rzem ysłu  w ł ikw idacyi w K o
sowie, odbędzie się d n ia  30. czerwca 1905 
o godz. 10 p rzed  po łudn iem  w sądzie niżej 
w ym ien ionym , w biurze Nr. 39, l icy tacya 
rea lności whl.  145 gm. Kosów.

N ieruchom ość,  w ys taw iona  n a  l icy ta 
cyę, j e s t  ocen iona  n a  1200 kor.

N ajn iższa  cena  w ynosi 684  kor.,  po 
niżej tej ceny  sprzedaż n ie  przyjdzie  do 
skutku.

O. k. S ąd  powiatowy, Oddział IV. 
Kosów, dn ia  28. m a ja  1905.

L. cz. E .  47,5 (10) [4597]
D n ia  13. l ipca 1905 o godz, 9 rano 

odbędzie się w sądzie niżej w ym ienionym , 
w biurze N r.  19 l icy tacya  g o sp o d a rs tw a  whl. 
22-J9 gm. kat.  Lukaczów, wartości 2760 kor. 

N ajn iższa  cena  w ynosi 1942 kor. 66 h. 
W a ru n k i  l icy tacy jne  i in n e  odnośne 

d o kum en ta  rnożna przejrzeć podczas godzin  
u rzędow ych w sądzie niżej w ym ien ionym , w 
biurze N r.  22.

G. k. Sąd powiatowy, O ddział III .  
Lubaczów, d n ia  17. m a ja  1905.

L. cz. E .  190,5 (6) [4598]
D n ia  13. l ipca  1905 o godz. l u  rano  

odbędzie się w sądzie niżej w ym ienionym , 
w biurze N r.  19, l icy tacya g o sp o d a rs tw a  w hl.  
110 ks. gr.  gm. K row ica hołodowska, w a r 
tości 3820 kor.

N ajn iższa  cena  wynosi 2546 kor. 66 h., 
W a ru n k i  l icy tacy jne  i odnoszące się do 

tej n ie ruchom ośc i dokum enta  przejrzeć mo
żna  podczas godzin  urzędow ych w sądzie n i  
żej w ym ien ionym , w biurze N r.  22.

G. k. S ąd  powiatowy, Oddział III .  
Lubaczów, dn ia  10. m aja  1905.

L. cz. E. 558/5 (4) [4613]
W sp raw ie  egzekucyjnej Leiby W itt-  

nera ,  E u ch l i  W ilłne r  ur.  H a ipe rn ,  przeciw  
p. Chai Eeidze K osser  i Jakóbow i D aw id o 
wi o zniesienie w spółw łasnośc i ,  odbędzie się 
dn ia  20. czerwca 1905, o godz. 9 rano ,  w 
sądzie pow ia tow ym  w Brzeżanach , w biurze

daia 11. czerwca 1905.

N r. 17, l icy tacya sądow a rea lnośc i  obj. whl. 
914 ks. gr.  g m in y  Brzeżany w łasnej p. L e i
by W illnera  i Ruehli W il łn e r  ur,  I la lp e rn  
w  3/5 częściach, zaś Chai P e ig i  Kosser  i Ja -  
kóba D aw ida  po 3/5 części.

N ajn iższa  cena  wynosi 2000 kor., po 
niżej k tórej sprzedaż n ie nas tąp i.

W ierzycie lom  zabezpieczonym n a  sp rze
dać się mającej rea lności  zastrzega się ich  
p raw a  zastaw u bez względu n a  w ysokość 
ceny kupna,

W a ru n k i  l ic y ta cy jn e  i w yciąg  h ip o te 
czny mogą, chęć k u p n a  m ający w sądzie n i 
żej w ym ienionym , w biurze N r.  17 podczas 
godzin u rzędow ych przeg lądnąć.

O. k. S ąd  powiatowy, Oddział V.
Brzeżany, d n ia  16. m a ja  1905.

L. cz. E . 1673 4 (2) [4589]
N a żądanie W ojciecha J e w u ły  jako

opiekuna małol. W ładys ław a  L atkow skiego , 
odbędzie się dn ia  14. l ipca  1905 o godz.
9 przed po łudn iem  w sądzie niżej w y m ie 
n ionym , w biurze N r.  13., l icy tacya  7/24
części rea lnośc i  lw h. 99 gm. P o rę b a  spy t-  
kowska.

N ieruchom ości tej, 7/24 części w y s ta 
wione n a  licytacyę, są ocenione n a  1259 
kor. 72 h.

N ajniższa cena wynosi 839 kor. 80 h. 
poniżej tej ceny  sprzedaż n ie  p rzy jdz ie  do 
skutku.

W a ru n k i  l icy tacy jne  i odnoszące się 
do tej n ie ruchom ośc i dokum enta  (w yc iąg  
tabu larny ,  w yciąg  k a tas t ra lny ,  p ro tokoły  
ocenienia i t. d.) może każdy, majaocy chęć 
kupienia, p rze jrzeć  podczas godzin  urzędo
wych w sądzie niżej w ym ienionym , w b iu 
rze N r.  13.

Takie praw a, w obec k tó ry ch  n in ie jsza  
licytacya by łaby  n iedopuszczalną,  należy 
zgłosić do sądu  najpóźnie j przy  wyznaczo
nym  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej n ie ruchom ośc i n ie  
m ogłyby być już  ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la k tó ry ch  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ośc i bądź 
obecnie już is tn ie ją ,  bądź w to k u  p o s tę p o 
w ania  licy tacy jnego  pow staną ,  zaw iadam iane  
będą o dalszych w ydarzen iach  tego p o s tę 
pow ania  je d y n ie  przez przybic ie  n a  tablicy  
sądowej, jeśli n ie  m ieszkają  w  ok ręgu  sądu  
niżej w ym ien ionego  i n ie  wskażą tem uż są 
dowi pe łnom ocn ika  do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd  powiatowy, Oddzia ł III.
Brzesko, d n ia  16. k w ie tn ia  1905.

L. cz. B. 699,5 (4) [4621]
N a  żądanie Iw a n a  Szym ańskiego z Du- 

iib odbędzie się d n ia  14. l ipca  1905 o godz. 
8 przed po łu d n ie m  w sądzie niżej w y m ie 
n ionym , w biurze N r.  II .  l icy tacya  15,360 
części rea lności lw h. 51 kl. gr.  gm. kat. 
Duliby ocenianej n a  177 kor. 92 hal.

N ajn iższa  cena w ynosi  118 kor. 01 
hal.,  poniżej t*j ceny  sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku.

W arunk i  l icy tacy jne ,  k tó re  się ró w n o 
cześnie za tw ie rdza  i odnoszące się do tej n ie 
ruchom ości d o kum en ta  może każdy, mający 
chęć kupienia, p rze jrzeć  podczas godzin  u rzę
dow ych w sądzie niżej w ym ien ionym , w 
biurze N r.  II.

T ak ie  p raw a ,  w obec k tó ry ch  n in ie j 
sza l icy tacya  by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu  najpóźniej przy wyznaczo
n y m  te rm in ie  l icy tacy jnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju  co do samej n ie ruchom ośc i n ie  
m og łyby  być już  ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p raw a  
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ośc i bądź 
obecnie już  is tn ie ją ,  bądź w toku pos tępo 
w an ia  licy tacy jnego  pow staną,  zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego p o s tę 
pow ania  je d y n ie  przez przybic ie n a  tablicy 
sądowej, je ś l i  n ie  m ieszkają  w okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego  i n ie  wskażą temuż są
dowi pełnom ocn ika  do doręczeń, w siedzibie 
sądu  zamieszkałego.

G. k. Sąd  powiatowy, Oddział II .
Ohodorów, d n ia  25. m a ja  1905.

L. cz. B. IX. 944/5 (6)  [4617]
D n ia  5. l ipca 1 9 . 5  o godz. 9 przed 

po łudniem  odbędzie się w sądzie niżej w y 
m ienionym , w biurze N r.  51, l icytacya poło
wy rea lności  P a w ła  M ieiniczka w łasnej w 
P rzem yślu  przy  ul.  Podw in ie  i W in n a  góra  
położonej whl. 976 kg. gm. P rzem yśl obj., 
sk ładające j się z parc. bud. ogrodu, dw óch 
domów, s ta jni,  komórki, chlewu, w ychodków  
i szopy.

P o łow a  n ie ruchom ośc i w ystaw ionej n a  
l icytacyę je s t  ocen iona  n a  1442 kor. 56 h.

N ajn iższa  ce n a  wynosi 961 kor. 70 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W a ru n k i  l icy tacy jne  i odnoszące się do 
tej n ie ruchom ośc i d okum en ta  może każdy 
przejrzeć dczas godzin  u rzędow ych  w s ą 
dzie niżej w ym ienionym , w  biurze N r.  2 z.

Takie prawa, w obec k tó ry ch  n in ie j 
sza l icy tacya  by łaby  n iedopuszcza lną,  należy

zgłosić  do sądu  najpóźniej p rzy  wyznaczo
n y m  te rm in ie  l icy tacy jnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju  co do samej n ie ruchom ośc i nie 
m og łyby  być już  ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p ra w a  lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ośc i bądź 
obecnie już  is tn ie ją ,  bądź w  toku pos tępo 
w an ia  l icy tacy jnego  pow staną,  zaw iadam iane  
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postę
pow ania  je d y n ie  przez przybicie n a  tab licy  
sądowej, je ś l i  n ie m ieszkają  w okręgu sądu  
niżej w ym ien ionego  i n ie  w skażą tem uż są
dowi pełnom ocn ika  do doręczeń, w siedzibie 
sądu  zamieszkałego,

O. k. Sąd  powiatowy, Oddzia ł IX, 
Przem yśl,  dn ia  25. m aja  1905.

L. cz. B. 309/5 (5) [4622]
N a  żądanie  T ow arzystw a oszczędności 

i k red y tu  w Dukli,  zastąp ionego  przez adw. 
dr. Ignacego  A ga ts te ina ,  odbędzie się dn ia
1. w rześn ia  1905, o godz. 9 ran o  w sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze N r.  5 w D u
kli, l icy tacya rea lnośc i  lw h. 390 ks. gr.  gm. 
D ukla objętej wraz z p rzynależnościam i,  skła- 
dającem i się ogrodu, 2 szop, d rew u tn i  itd.

N ieruchom ość  powyższa, w ystaw iona  
n a  l icytacyę je s t  oceniona wraz z p rzynale-  
żytościami n a  33753 kor.,  sa m e  zaś p rzy 
należności n a  8659 kor.

N ajn iższa  cena w ynosi  16876 kor. 50 h. 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przy jdz ie  do 
skutku.

W a ru n k i  l icy tacy jne i odnoszące się 
do tej n ie ruchom ośc i dokum enta  (w yciąg  
tabularny ,  w yc iąg  ka ta s t ra ln y ,  p ro toko ły  oce
n ie n ia  i t. d.) może każdy, m ający  chęć 
kupienia, prze jrzeć  podczas godzin  urzędo
wych w sądzie niżej w ym ien ionym , w b iu 
rze N r.  5.

O. k. Sąd powiatowy, O ddział IV.
Dukla, dn ia  20. m a ja  1905.

Upadłości
L. cz. S. 4/5 (33) [4626]

W  konkurs ie  P e r l i  N ass  us tanow iono  
zawiadowcą m asy  adw. p. dr. M ochnackiego  
we Lwowie a zas tępcą  zawiadowcy p. S a la 
m ona Lwów, k upca  we Lwowie.

O. k. Sąd  kra jow y cywilny, Oddział VII.  
L w ów , d n ia  27. m a ja  1905.

Konkursa.
L. cz. Prez. 10015 [4578 2 - - 2 ]

K o n k u r s .
O dnośnie  do ogłoszonego konkursu  w 

Nr. 131 „Gazety Lw ow skiej" ,  oznajm ia  się, 
że k onkurs  n a  posadę rew iden ta ,  e w e n tu a l
n ie  oficyała, a s y s te n ta  i p r a k ty k a n ta  r a 
chunkow ego  przy c. k, wyższym sądzie k r a 
jo w y m  we Lw ow ie z dn iem  30. czerwca 
1905 upływ a.
P rezydyum  c. k. wyższego Sądu krajowego. 

Lwów, dn ia  4. czerwca 1905.

L. ez. P rez. 10591 [4584 2 — 2]
K o n k u r s .

Odnośnie do ko n k u rsu  w Nr.  131 „G a
zety Lwowskiej" ogłoszonego, oznajmia się, 
że k o n k u rs  n a  posadę rad cy  sądu  k r a jo w e 
go w Złoczowie z dn iem  22. czerwca 1905 
upływa.

P rezydyum  c. k. wyższego S ądu  kraj.
Lwów, d n ia  6. czerw ca 1905.

Wyroki prasowe.
Q l  126. _ [4408]

3 )a l  jUlinifterium bel 3 n n e rn  f)at nu* 
term 25. SDiat 1 - 3 , 3 -  3218/M. I., ber in 
3 u r id j  erfcfyeinenben ; „2)er SBecEruj"
auf © runb  bel 26 bel iprejjgejejje! bert t|3o|D 
bebit fur bie im 91eid)!rate oertretenen S?onig* 
reidje urtb fianber entjogen.

31. 128. [4512]
® a l  f. f. ®ret!= a l l  ijSreggeridit in 

Xrient łjat mit bem ©rtenntniffe bom 29. 
HJłai 1905, s4k.  13/5, bie Sfieiterberbrettmig 
ber 'Jer. 1528 ber 3eńfd)Gft: „U P opolo"  ddo. 
26. 2Jlai 1905 toegen bel S lr t i te l l ;  „La di- 
chiaraz ione ecc." in ber ©telle bon „L ’orato- 
re  si d ilunga  a p a r la re "  b il  „ I  g iornal i  na-  
zionalisti d i q u i“ nadj § 65 a ©t. oerboten.

® a l  f. f. Kretl* a l l  fPrefjgeridjt in 
S3rnj f)at mit bem GrrEenntniffe bom 31. 
SJlai 1905, 5[$r. 20/5, bie SBeiterberbreitung bel 
im 93erlage bel 3 -  fi. £>oraf in fiaun erfdjie= 
nenen, bet @trombaĄ*£runecef»2:t)micf) in fiattn 
gebrucften g lu g b la t te l :  „R ekru tum  Babickym " 
toegett bel ganjen 3nl)alte! bon „Vam, dobri 
hosi"  b i l  „oci se m i zlily a n a  tva ri  m ne  
slzy p r i tu h ly "  nadj §§ 305, 65 a, 300 ©t. 

unb 2lrt. IV . bel Oefefcel bom 17.



jcmber 1862, 3t. ® . 831. 9łr. 8 ex 1868, 
perboten.

3 1 . 1 2 9 .  ,[4-587]
S m  Jłarnen ©einer DJłajeftdt beg Staijerg!

f. f. Sanbeźgeridjt SBten alź jjirejj* 
geridjt Ijat mit ©rfemttntó bom 8. S un i 
1905, $ r .  X X II I .  44/5,4, auf Slntrag ber 1. ł. 
@taat§anU)altfd)aft erfannt, bajj ber Sut/alt ber 
© ru c ł jd jn f t : „Xt)eater non §eu te !"  ba§23erge* 
Ijen nad) § 516 @t. ®. begrihtbe unb e§ toirb 
nad) § 493 <St. s$ .  0 .  ba§ SSerbot ber SBeL 
ternerbreititng biefer ©rudfdjrift au§ge]prodjen.

SBien, ant 3 gun i 1905.

®a§ f. f. ®rei§* al§ $rejjgerid)t itt 
93ubnm§ fyat mit bem ©rfeuntntjje nom 2. 
g u n i  1905, ipr. 14/5, bie SBeiteruerbreitnng 
ber 9lr. 63 ber .geitjdjrift: „ J ihoeeske  Li 
s t y “ nom 31. 2Rai 1995 megen be§ 2 tr ti!e l§ ; 
„N edus to jna  zabava dus to jn iku"  nad) § 491 
@t ®. unb s2lrt. V. be§ ®eje^e§ nom 17. 5De= 
jembcr 1 8 6 2 ,3ł.@. 931. 9ir . 8 ex 1863, oerboteit.

® a§  f. !. £anbe§= al§ T/rejjgerićOt in 
S kiinn  tjat mit bem ©rlenntniffe nom 2 . 

g u n i  1905, i]5r. I. 22/5, bie 28eiteroerbreitung 
te r  9tr. 22 ber : „ P o k ro k “ nom 2.
g u n i  1905 tuegen ber ©telle boit „Take pe- 
k n y  u k o l“ bt§ „m rzac it  l i d “ beg SlrtifelS; 
„ S k a a d a la i  afera dua to jn iku“ nad) §§ 491 
unb 488 <St. ®. unb ?lrt. V. beź ©ejejjeS 
nom 17. ®ejember 1862, IR. ®. 181. 9łr. 8 
ex 1863, nerboten

Księgi gruntowe.
L. do Prez. 1489 19 R/5 [3792 3— 3]

E D Y K T  I.
0 . k. wyższy sąd  kra jow y we Lwowie 

w p ro w a d z a :
1. postępow anie  sprostow aw cze w myśl 

u s taw y  z d n ia  25. l ipca  1871 N. 96. Dz. 
u. p. w celu u s ta len ia  księgi g run tow ej dla 
nowo utworzonej g m in y  k a tas tra lne j  Podwo- 
łoczyska, pow sta łe j z parce l  w chodzących w 
sk ład  g m in y  k a tas t ra ln e j  Staromiejszczyzna 
i Zadnieszówka, a położonej w okręgu  c. k. 
sądu powiatowego w P o d w o ło e z y sk a c h ;

I I .  pos tępow anie  sprostowawcze w m yśl 
wyżej powołanej us taw y  i rozporządzenia 
e. k. M n is te rs tw a  spraw ied liw ośc i  z d n ia  9. 
s tyczn ia  1889 N. 4 Dz. rozp. w  celu uzu
p e łn ien ia  nas tępu jących  ks iąg  g ru n tow ych  :

1. c. k. sądu krajow ego we Lwowie 
d la  m aję tnośc i  W rób laczyn  przez dopisanie 
do wykazu hip .  1. 84 tejże księg i g run tow ej 
d la  większych posiadłości parceli  gr.  1. k. 
1 9 6 1 ;

2. księgi g run tow ej c. k. sądu  pow ia
towego w D ela tyn ie  d la  g m in y  k a tas t ra ln e j  
M ik u l ic z y n ;

a) przez w p isan ie  do w ykazu h ip o te 
cznego 1. 896 p arce l  bud. 1. k. 827 i 828, 
oraz parce l  g ru n t .  1. k. 7536, 7537, 7538,
7539, 7540, 7541, 7542, 7549, 7550, 7551,
7552, 7553, 7554, 7555, 7556 , 7557, 7560,
7563, 7564, 7565, 7566, 7567 1, 8392, 8393
i 8 394 ;

b) przez w pisan ie  do wykazu h ip o te 
cznego 1. 96 tejże księgi g run tow ej  parce l  
gr.  1. k. 2 8 0 3 ;

3 księg i g run tow ej  c. k. sądu  pow ia
towego w D ro h o b y c z u :

a) d la g m in y  k a ta s t ra ln e j  Gsje wyżnę 
przez u tw orzenie  wykazu hipo tecznego  dla 
parceli  gr.  1. k. 797 ,2 ;

b) d la  g m in y  k a ta s t ra ln e j  Ja s ien ica  
so lna  przez u tw orzenie  wykazu h ipotecznego 
d la  parceli g r .  1. k. 10866;

c) d la g m iny  k a tas t ra lne j  Orów przez 
u tw orzenie  w ykazu h ipo tecznego  d la  parceli 
gr.  1. k. 725 0 ;

d ;  d la  g m iny  k a tas t ra ln e j  W ola jakó- 
bow a przez u tw orzenie  wykazu h ipotecznego 
dla parcel gr. 1. k. 2311, 2312 i 2 313 ;

4. ks ięg i  grun tow ej c. k. sądu  pow ia
towego w Jaw orow ie  d la  g m in y  ka tas tra lne j  
Zawadów przez w pisan ie  p arce l  gr. 1. k. 3370, 
3374, 3375, 3389, 3390, 3391, 3492, 3498 
i 3499 ;

5. księg i g run tow ej c. k. sądu  pow ia
towego w K ołom yi dla gm in y  k a tas t ra ln e j  
Sopów przez u tw orzenie  w ykazu h ip o te cz n e 
go d la  parcel gr.  1. k. 845,5 i 8 4 5 ,3 1 ;

6. księg i  g run tow ej c. k. sądu  powia
tow ego w  L u tow iskach  dla g m in y  k a t a s t r a l 
nej Dw ern ik  przez utworzenie wykazu h ip o 
tecznego dla parceli  gr.  1. k. 663 2 ;

7. księgi g run tow ej c. k. sądu pow ia
towego w  M edenicach  d la  g m iny  k a ta s t ra l 
nej Radelicz przez u tw orzenie  wykazu h ipo
tecznego d la  parce li  gr. 1. k. 2234 ,2 ;

8. księgi g run tow ej c. k. sądu  pow ia
towego w N adw orn ie  dla gm in y  k a ta s t r a l 
nej Z ie lona  przez w p isan ie  pareel g run t.  1. 
k . ' 1548/2 i 1549 ,1 ;

9. księgi g run tow ej c. k. Sądu  pow ia
towego w Sokalu  d la  g m iny  ka tas t ra lne j  II- 
kowiec przez w p isan ie  p arce l  gr.  1. k. 1091/2, 
1092 1 ,1 0 9 2  2, 1092 3 ,1 0 9 2 /4 ,1 0 9 2 ,5 ,1 0 9 2 ,6 ,  
1094/1, 1094 2. 1094 3 ,1 0 9 4  4 ,1094  5 ,1094 ,6 ,  
1094 7, 1094 8, 1094/9, 1094/10, 1094/11,

1 0 9 4 1 2 ,  1094/13, 1094/14, 1094/15, 1094/16, 
1094/17, 1094 20, 1094/21, 1094/22, 1094/23, 
1094/24, 1094/25, 1094/26 p o w sta łych  z p o 
działu parce l  1. k. 1091, 1092 i 1094 koryto 
rzeki Bug n iegdyś  tw orzących ;

oraz podaje n in ie jszem  do wiadomości, 
że p ro jek t  nowej księgi g run tow ej dla gm iny  
ka tas t ra lne j  Podwołoc-zyska w ygo tow any  w 
m yśl ustaw y z dn ia  20. m a rc a  1874 N. 29 
Dz. u. k ra j .  i p ro jek t  u tworzyć się m a jących  
wykazów h ipo tecznych  d la  parcel pod II.  
w yszczególn ionych  m a być od dn ia  15. czerw
ca 1905 za księgę g ru n to w ą  uważany.

P ro je k t  powyższej księg i  gruntowej i 
wykazów h ipo tecznych  może być w  odno
śnych  sądach  p rzeg lądnię ty .

Od dn ia  15. czerwca 1905 wszelkie 
nowe praw a, czy to w łasnośc i  czyli zastaw u 
lub jak iebądź  in n e  p raw a h ipo teczne odno 
szące się do n ie ruchom ośc i powyżej w y m ie 
n ionych , je d y n ie  przez w p isan ie  do ks iąg  
g run tow ych  ograniczone, n a  in n y c h  p rzen ie 
sione lub uchy lone  być mogą.

Zarazem  wzywa c. k. Sąd k ra jow y w yż
szy w szystk ich ,  którzy  by :

a) na  podstaw ie  jak iego  p raw a  przed 
dn iem  o tw arc ia  tej księg i g run tow ej w zglę
dnie powyższych wykazów h ipo tecznych  n a 
bytego, dom agali się jak ie j  zmiany wpisów 
h ipotecznych , odnoszących się do stosunków  
w łasności lub  posiadania ,  a to bez różnicy, 
czyli zm iana ta  przez dopisanie ,  odpisanie  
lub przyp isan ie ,  przez sp ros tow an ie  oznacze
n ia n ie ruchom ośc i lub  po łączenia c ia ł  h ip o 
tecznych  lub  w ja k ibądź  in n y  sposób n a s tą 
pić m ia ła ;

b) już przed dn iem  o tw arc ia  tej księgi 
g run tow ej względnie  pow yższych wykazów 
h ipo tecznych  n ab y l i  do powyższych n ie ru 
chom ości lub do ich części ja k ie  p raw a  za 
stawu;, s łużebności lub  wogóle inne  ja k ie 
kolwiek p raw a  do wpisu h ipo tecznego  p rzy 
datne, o ile p raw a te  ja k o  do daw nego  s ta 
nu  b ie rnego należące w pisane  być m ają ,  a 
już przy  założeniu powyższych wykazów h i 
po tecznych w pisane  n ie  zos ta ły ;

ażeby z tem i p raw an i  do dotyczących 
sądów na jda le j  do dn ia  14. w rześn ia  1905 
się zgłosili,  gdyż inaczej w razie p rzeciw nym  
u tracą  praw o  do poszukiw ania  zgłosić się 
mającej p re te n sy i  przeciw  osobom, k tó re  na  
mocy n iezaprzeczonych  wpisów, w wykazach  
h ipo tecznych  zaw artych ,  p ra w a  h ipo teczne  
w dobrej w ierze nabędą.

Od obowiązku zg łoszenia  się w  tym  
te rm in ie  z w ym ien ionem i wyżej p raw am i lub  
roszczeniam i n ie  uw aln ia  okoliczność, iż zgło
sić się m ające  prawo m ogło  być wiadom em  
z daw n y c h  jak ich k o lw iek  wpisów, lub że 
by ło  ono w iadom e z jak ie j  rezolucyi sądo
wej, lub że j e s t  p rzedm io tem  dochodzenia, 
w skutek  podan ia  do Sądu w nies ionego.

T e rm in  wyżej u s tanow iony  n ie  może 
być ani przed łużony , an i też w razie zan ie
dban ia  do p ie rw otnego  s ta n u  przyw rócony .

0. k. wyższy Sąd krajow y.
Lwów, d n ia  9. m aja  1905.

Dylewski.

Kuratele.
L. cz. P . 87/5 (1) . [4360 3 - 3 ]

O b w i e s z c z e n i e .
M ałgorzatę  B ergów nę z M ierow a u z n a 

no g łupow atą .
K ura to rem  d la  n iej ustanow iono  F ilipa  

R inga  z Mierowa.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radziechów, dn ia  8. k w ie tn ia  1905.

L. cz. L. 4/5 (5)  P. 84/5 (5) [4248 2 - 3 ]
C. k sąd pow iatow y w  T lustem , u s ta 

n aw ia  n a  podstaw ie  udzielonego przez c. k. 
sąd  obwodowy w T arnop lu  u ch w a łą  z dn ia
1. kw ie tn ia  1905 1. cz. Nc. IV. 227 5 za tw ie r 
dzenia, kura te lę  n ad  Stefanem  W asyliszy-  
nem  w B erem ianach  z pow odu s tw ie rdzo 
nego przez sąd  m a rn o t ra w s tw a  a k u ra to rem  
u s ta n aw ia  M icha ła  Seraieńkow a w B e re m ia 
nach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
T łuste , d n ia  7. kw ie tn ia  1905.

L. cz. P . 21/2 (7) [4352 2 - 3 ]
K ura te lę  zawieszoną n ad  F ed o rem  

U h ry n n ik iem  z K u t s ta ry c h  z powodu c h o 
roby um ysłow ej znosi się.

0. k. Sąd powiatowy, O ddział V,
Kuty, d n ia  1. w rześn ia  1904.

L. cz. P. 115,5 [4400 2 - 3 ]
Józef  O haburski z B abuchow a uznany  

został um ysłow o cho rym  a kura to rem  d lań  
ustanow iono  H ry ń k a  Rom anków.

0. k. Sąd powiatowy.
R oha tyn ,  dn ia  8. m a ja  1905.

L. cz. L. 3/5 (5) P .  103/5 [4443 2 - 3 ]
C. k. sąd  pow iatowy w T lus tem , u s t a 

naw ia  na  podstaw ie  udzielonego przez 
c. k. sąd  obwodowu w T arnopo lu  uchw a łą

z dn ia  22. kw ie tn ia  1905, 1. cz. Nc. IV.
2.90/5 zatw ierdzenia ,  ku ra te lę  n a d  D m ytrem  
Tym eejem , synem  F e d ia  w  Lataczu z pow o
du stw ierdzonego  przez sąd  m a rn o t ra w s tw a  
a ku ra to rem  u s ta n a w ia  M iko ła ja  Rokickiego 
w  Lataczu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tłuste , dn ia  2. m aja  1905.

L. cz. P . VI. 62[5 (3) [4389 2 - 3 ]
Za um ysłowo n iedołężnego  uznano J a 

n a  Ogińskiego w Tarnopolu .
K ura to rem  jego  ustanow iono  P a w ła  

O gińskiego w  Tarnopolu .
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
T arnopol,  13. k w ie tn ia  1905.

L. cz. 3/5 (4) _ [4468 2 - 3 ]
M ic h a ł  Ja k ie l  z P o sad y  jaćm iersk ie j,  

został uznany  m a rn o t ra w c ą  a k u ra to rem  jego  
ustanow iono  Ignacego S tankiew icza z Posady 
jaćm iersk ie j.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sanok, dn ia  19. kw ietn ia  1905.

L. cz. P . I. 62/5 (24) _ [4342 2— 3]
T eodor  Daćków z R aźniowa uznany  

um ysłowo chorym.
K ura to rem  Iw an  D aćków  z Raźniowa. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brody, dn ia  7. m a ja  1905.

L. c. P. X V II I .  85.5 (5) [4453 2 - 3 ]
Za um ysłow o chorego  uznano  A n to 

n iego A b g ar  Z aehar iasiew icza we Lwowie.
K ura to rem  je g o  ustanow iono  p ana  dr. 

B ronis ław a M ichalewskiego, adw oka ta  we 
Lwowie.
C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział X VIII.  

Lwów, dn ia  20. m a ja  1905.

L. cz. P .  I I I .  113/5 [4471 2 - 3 ]
Kazimierz S taszyszyn uznany  m a rn o 

trawcą.
K ura to rem  ustanow iono  Szym ona Sta- 

szyszyna ze Słobódki.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I I I .  
Czortków, dn ia  23. m a rc a  1905,

L. cz. P. VI. 117/5 [4470 2 - 3 ]
W asy l  B abyn  reete S tefaniszyn, syn 

J u r k a  z Bazaru, uznany  m arn o traw n y m .
K ura torem  ustanow iono  N ykołę  Babyna 

z Bazaru.
0. k. Sąd powiatowy, Oddzia ł VI. 
Ozortków, dnia 2. m aja  1905.

L. cz. L. 10 5 (6) [4469 2 - 3 ]
Za m arn o tra w n e g o  uznany  został J ó 

zef  Drąg- z T arnow a.
K ura to rem  d la  n iego us tanow iono  J ó 

zefa Rodaw ca w  Tarnowie.
0. k. Sąd  powiatowy, O ddział I. 

T arnów , dn ia  20. m a ja  1905.

L. cz. P. V. 647/4 (7)  [4423 2 - 3 ]
F e iw el  K w a r tn e r  rec te  K w a r t le r  vei 

Vogel z Kołomyi, zos ta ł uznany  um ysłowo 
chorym.

K ura to rem  jego  us tanow iono Jos la  
K w ar t le ra  z N adw orny .

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dn ia  4. lu tego 1905.

L. cz P. 59/5 (4) [ 4 5 1 1 2 - 3 ]
Je w d o c h a  l -o  S tous 2-o Belzecka z 

W iśniowczyka, u zn a n ą  zos ta ła  um ysłow o 
chorą.

K ura to rem  dla n iej us tanow iono  M a
k sym a Bełzeckiego z W iśniow czyka.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III .  
W iśuiowczyk, d n ia  17. maja 1905.

L. cz. L. 4/5 [4509 1 - 3 ]
Za um ysłowo n iedo łężną  uznano E s te rę  

Berger  w  Sokołowie.
K u ra to rem  jej ustanow iono  Salam ona 

Rerg<-ra w Sokołowie.
0 .  k. Sąd powiatowy, O ddział I, 
Sokołów, dn ia  12. m a ja  1905.

L cz. P. 149/4 (2) [4506 1 - 3 ]
M arya  Szupiana z Ohorośn icy  uzn a n a  

um ysłow o chorą.
K ura to rem  je j  ustanow iono  W a sy la  

Szupianego z Ohorośnicy.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I I I .  
Sądow a W isznia, dn ia  8, k w ie tn ia  1905.

L. cz. L. 7/5 (4) P . 104/5 [4523 1 - 3 ]
0. k. sąd  pow iatowy w Tłustem , u s ta 

n aw ia  n a  podstaw ie  udzielonego przez c. k. 
sąd obwodowy w T arnopo lu  u ch w a łą  z dn ia  
22. k w ie tn ia  1905, 1. cz. Nc. IV. 295/5 za
tw ie rdzenia ,  ku ra te lę  n ad  Iw a n e m  Onula-

[ kiem, synem  W asy la  w N agórzanach  z po
wodu stw ierdzonego  przez sąd m arno traw 
stw a a ku ra to rem  us ta n aw ia  W asyla  Kaziu- 
ka  w N agórzanach .

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
T łuste , dn ia  2. m a ja  1905.

L. cz. P. 118/3 (33) [4552 1 - 3 ]
K u ra te la  nad  um ysłowo cho rym  Je rzym  

L azurko  zosi.ała uchy loną .
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I  
T arnów , d n ia  3. m a ja  1905.

L. cz. P . 134/5 (4) [4595 1— 3]
Za m arno traw ezyn ię  uznano A n to n in ę  

K a ra s iń sk ą  w  Leszczach.
K ura to rem  jej ustanow iono  W in cen tego  

B a jo ra  w Leszczach.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kolbuszowa, dn ia  24. m a ja  1905.

L. cz. P . 108/5 (2)  [4624 1— 3]
Ja śk o  Bigus został uznany  um ysłowo 

chorym  a ku ra to rem  je g o  ustanow iono  S ta 
cha  O błudn ika  z Iwanów ki.

O. k. Sąd  powiatowy, Oddział III .  
Skała t,  d n ia  1. m a ja  1905.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. 0. II. 218/5 (1) [4634 1 - 3 ]

Przeciw  M ichałow i Oiuroniowi, k tórego  
miejsce pobytu  je s t  n ieznane ,  w nies iony  zo
s ta ł  do c. k. sądu powiatowego w  K rakow ie 
przez hr .  T erese  W odzicką pozew o 617 kor. 
74 h.

N a  podstaw ie  pozwu, wyznaczono us tną  
rozpraw ę na  dzień  15, m aja  1905, o godz. 
12 w poł. do tego sądu, w sali N r .  I.

Celem strzeżenia  p raw  M icha ła  Ciuro- 
nia, u s tanaw ia  się p an a  Czesława Łozińsk iego  
adw. w K rakow ie k u ra to rem .

Tenże k u ra to r  zastępow ać będzie po 
zwanego w rzeczonej spraw ie  n a  jego  koszt 
i n iebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się n ie  zgłosi lub pe łnom ocnika n ie  zam ia
nuje.

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział II.
Kraków , dn ia  15. k w ie tn ia  1905.

L. cz. 0. II. 180/5 (1) [4647]
Przeciw P aw łow i Adamczykowi, k tó 

rego m iejsce pobytu  je s t  n ieznane,  w nies io
ny  zos tał do c. k. sądu  powiatowego w Soko
łowie przez Józefa Rosoła  pozew o 250 kor.

N a  podstaw ie  pozwu wyznaczono roz
p raw ę n a  dzień 31. m a ja  1905 o godz. 9 
N r. b iu ra  3.

Celem strzeżenia  p raw  pozwanego, u s t a 
naw ia  s :ę p ana  B łażeja  F i lę  w W oli ran i-  
żowskiej ku ra to rem .

Tenże k u ra to r  zastępow ać będzie po
zwanego w  rzeczonej spraw ie  na  jego  koszt 
i n iebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
n ie  zgłosi, lub pe łnom ocn ika  nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokołów, dn ia  19. m a ja  1905.

L. cz. 0. IV. 177 5 (1) [4587]
Przec iw  n ieobecnem u z m iejsca poby tu  

Jakóbow i Szczurowi w nios ła  do c. k. sądu  
powiatowego w Rzeszowie K a ta rzy n a  ze 
Szczurów W ilkow a pozew o zn iesien ie  współ
w łasności rea lności  lw h. 229 gm. S tob ierna .

N a podstaw ie  pozwu wyznaczono u- 
s tn ą  rozpraw ę n a  dzień 14. czerwca 1905.

Celem strzeżenia p r a w J a k ó b a  Szczura, 
u s tanaw ia  się p. Józefa Szczura ze Stobier-  
n y  kuratorem , k tó ry  zastępow ać będzie Ja -  
kóba Szczura w rzeczonej sp raw ie  n a  jego  
koszt i n iebezpieczeństwo, dopóki on w  s ą 
dzie się n ie  zgłosi lub pe łnom ocn ika  nie 
zam ianuje .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rzeszów, dn ia  31. m aja  1905.

L. cz. 0 .  I. 104/5 (1) [4594 1 - 3 ]
P rzec iw  Sarze H en i F ro s t ,  k tórej miej 

sce pobytu  j e s t  n ieznane ,  w nies iony  został 
do c. k. sądu  pow iatow ego w K u tac h  przez 
Ohaję S c h a t tn e r  z K ut p o z e w 'o  w ykreś len ie  
praw a  zastawu d la  ewikcyi w kwocie 800 
kor. ze s ta n u  b ie rnego  rea lności  whl.  1033 
kg. gm. Kuty.

N a  podstaw ie  pozwu wyznaczono au- 
dyencyę  do rozpraw y n a  dzień 20. czerwca 
1905 godz. 8 przed p o łu d n ie m  w tym  sądzie 
drzwi Nr.  6.

Oelein s trzeżenia  p raw  S ary  H en i  F rost ,  
u s tanaw ia  się pana  dr. Ju l iusza  F r i e d m a n n a  
adw. w  K u tac h  kura to rem .

Tenże k u ra to r  zastępować będzie Sarę 
H en ię  F r o s t  w rzeczonej sp raw ie  n a  jej 
koszt i n iebezpieczeństw o, dopóki ona w 
sądzie się n ie  zgłosi, lub pe łnom ocn ika  n ie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kuty, d n ia  31. m a ja  1905.
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Do L. 17.389/905 [4450 8— 3]

W y k a z
kwot p rzypadających  na pojedyncze okręgi 
szkolne na bezp ła tne  książki szkolne w ję 
zyki: ru sk im  dla ubogich uczniów szkól ludo
wych za rok szkolny 1905/906 w stosunku 
do ilości dzieci do szkoły rzeczywiście w 

roku szkolnym 1904/5 uczęszczających.

f-oa*
=3*ta
P.

O. k. Rada szkolna 
okręgowa w

j ć 4h

<Ł & 
0.2

~—t 2 ^
"  k ?
^ S '4

\ Z  1 “
TS K 

1 S i ?

. <x, sS j  —i 
^  *% £  A3

t.

z* _ 3 N* ««.2 o£2 ją cę 53
g 5 3^3

K. Ib.

1 B ó b r c e ......................... 1 16508 800 28
Z Bohorodczanach . . 6410 310 76
3 Borszczowie . • . 10468 507 47
4 Brodacii . . . . 14734 714 26
5 Brzeżanacb . - . 14054 681 30
6 Brzozowie . . . 3532 171 20
7 Bucząc,z u . . . . 12589 610 26
8 Cieszanowie . . . 15509 751 85
9 Ozortkowie . 10138 491 47

10 Dobromilu . . 11481 556 57
11 D o l in i e ......................... 12578 609 50
12 Drohobyczu . . . 12905 625 60
13 Gorlicach . . . . 2039 98 90
14 Gródku . . . . . 8450 409 65
15 Grybowie . . . . 1229 59 59
16 Horodence . . . . 8698 421 66
17 H usia tyn ie .  . . . 12339 598 16
18 Ja ros ław iu  . . . 13788 668 40
19 J a ś l e ......................... 707 34 30
20 Jaworowie . . . 9971 483 36
21 Kałuszu . . . . 11749 569 54
22 Kamionce . . . . 13138 636 90
23 Kołomyi . . . . 18036 874 34
24 Kosowie . . . . 6994 339 10
25 Krośnie . . . . 1060 51 40
26 Lisku • • ■ . . 657 318 93
27 Lwowie miej. . . . 16243 787 43
28 „ zam. . . 2 4 3 7 1 1181 44
29 Łańcucie . . . . 288 14 —
30 Mościskach 10998 533 16
3 i Nadwórnie . . . 6103 295 88
•32 Nowym Sączu . . 1983 96 15
33 Peczeniżynie . . . 2172 105 •30

Podhajcach . . . 10765 521 87
35 Przemyślu 19860 962 77
36 Przem yślanach . . 1235: 598 80
37 R a w i e ......................... 8396 407 04
38 Rohatynie  . . . 15163 735 05
39 R udkach  . . . . 8910 431 95
*0 Sam borze . . . . 10939 530 30
Li S a m k u  . . . . 12940 627 30
42 Skalacie . . . . 21120 1023 85
43 Ś nia tyn ie  . . . . 9201 4 46 05
44 S o k a l u ......................... 14261 691 35
45 Stanis ław ow ie . . 16569 803 24
to S tarym  Samborze . 6425 311 50
47 S t r y j u ......................... 12172 590 08
48 Strzyżowie . . . 355 17 24
49 Tani opolu . , . 17756 860 78
30 Tłumaczu . . . . 14465 701 24
>1 Trem oow li  . . . 9692 469 85
■)Ż T u r c e ......................... 4255 206 30
33 Zaleszczykach . . 7395 358 50
54 Zbarażu . . . . 7559 366 46
•55 Zborowie . . . . 5599 271 45
56 Złoczowie . . . . 13450 652 04
57 Żółkwi . . . . 11327 549 10
58 Żydaczowie . . . 9564 463 65

Razem 598326 29005 H7

7j c. k krajowej R a dy szko mej.
Lwów, dn ia  27. maja 1905.

dyeneyę do ustnej rozpraw y na dzień 21. 
czerwca 1905 godz. 9 rano, biuro N r.  6.

Celem strzeżen ia  p raw  Rozalii Szaba- 
towskiej, u s ta n aw ia  się p. dr. S tan is ław a  
Nurkow skiego  adw. w Cieszanowie k u r a 
torem.

Tenże k u ra to r  zastępow ać będzie j ą  
w rzeczonej sp raw ie  n a  je j  koszt i n iebez
pieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pe łnom ocnika n ie zam ianuje .  .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I II .
Cieszanów, d n ia  3. czerw ca 1905.

L . cz. C. I I  260,5 (1) [4615]
P rzec iw  nieobecnej M irli  E ng li lnder  

w nieś li  Salomea Spiegel w  S ta ry m  Sączu i 
dr. B e rn a rd  Z aude re r  w T ra w n ik u  przez 
adw. dr. F in k a  w Tarnow ie  pozew o 700 kor.

A udyencya  odbędzie się d n ia  5. l ipca 
1905 godz. 11 rano, sala 80.

U stanow iony  d la  s trzeżenia  praw  p o 
zwanej^ kura to rem  adw. dr. Chodaeki w N o 
w ym  S ączu_ będzie j ą  zastępował, dopokąd  
się w sądzie n ie zgłosi lub pe łnom ocn ika  
n ie  ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
N ow y Sącz, 26. m a ja  1905.

L, cz. Ij- 321/5________________________ P ___
W spraw ie  h ipotecznej rea lności  whl. 

487 kgr. Dębica, dla n iew iadom ego z pobytu  
A leksand ra  E d w a rd a  P iroga ,  u s ta n aw ia  sąd 
tu te jszy  kura to rem  E d w a rd a  Pie truszew skie  
go W  Dębicy, doręczając m u  uch w a łę  z 16. 
l ipca  1904 L, 581/4 d la k u ra n d a  p rzezna
czoną.

Ć. k. Sąd powiatowy, Oddział III .
Dębica, 1. czerwca 1905.

L. cz. Cw. IY. 1409/5 (2)_ [4604]
Przec iw  p. Samuelowi Izakowi Bendel,  

k tórego m iejsce pobytu  je s t  nieznane, w n ie 
siony  został do niżej wym ienionego  c. k. 

. sądu przaz F i l ię  e. k. uprzyw. aus tr .  Z ak ła 
du k redy tow ego  dla h an d lu  i p rzem ysłu  we 
Lwowie pozew w ekslowy o 400 kor.

N a  podstaw ie  pozwu nakazano  pozw a
nem u do 3 dni zapła tę  lub w nies ien ie  za
rzutów.

Celem s trzeżenia  praw  pozw anego, 
u s ta n a / t ia  się p ana  dr. Eolzera ,  adw oka ta  
we Lwowie kuratorem , k tó ry  go zastępyw ać 
będzie w rzeczonej sp raw ie  n a  jego  koszt 
i n iebezpieczeństwo, dopóki on  w sądzie 
się n ie  zgłosi lub pe łnom ocn ika  n ie  zam ia
nuje.

C. k. Sąd krajow y jako  hand low y, 
Oddział IY.

Lwów, d n ia  1. czerwca 1905.

:z. C. I I I .  66,5 (1) . [4591]

L. cz. Cw. 495 5 (3) [4612]
P rzec iw  N echem jem u Schnepf,  k tó re 

go m iejsce pobytu  je s t  n ieznane,  w nies iony  
został do c. k. sądu obwodowego ja k o  h a n 
dlowego w S try ju  przez firmę „ E rs te  gali- 
zische P e tro leu m -In d u s tr ie -A e tien g ese l lsch af t  
vorm als  S. Szczepanowski" w Peczeniżynie  
pozew o zap ła tę  1642 kor. 96 hal.  zpn.

N a  podstaw ie  pozwu w ydano  nakaz 
zapła ty.

Celem strzeżenia p raw  N echem jego  
Sehnepfa , us tanaw ia  się p. dr. Ju liusza  F a l 
ka, adw oka ta  w S try ju  kuratorem .

T enże kura to r  zastępować będzie po
zwanego w rzeczonej sp raw ie  n a  jego  koszt 
i n iebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
n ie  zgłosi lub pe łnom ocn ika  n ie  zamianuje .

C. k. Sąd  obwodowy jako  handlow y, 
Oddział II.

S try j ,  dn ia  21. m a ja  1905.

L. cz. C. 70,5 (1) [4592]
P rzec iw  nieobecnej K unegundzie  z M a

l inow sk ich  B ielańskie j w nieśli J a n  M alino 
w ski i spóln. pozew o usta len ie  przed*  ziąt- 
ków spadkow ych  zpn.

R ozpraw a odbędzie się d n ia  S’1. ez-rw- 
ea 1905, o godz. 9. rano , w biurze Nr.  II.

U s tanow iony  dla s trzeżenia  praw po
zwanej ku ra to r  adw. dr. R okach  będzie j ą  
zastępował, dopokąd w sądzie się n ie  z g ło 
si lub pe łnom ocn ika  n ie  ustanowi.

C. k. Sąd  powiatowy, Oddział II. 
Czarny Dunajec, dn ia  25. m a ja  1905,

Przec iw  n ieznanej z m ie jsca  pobytu  
liii Szabatowskiej w n io s ła  do tu te jszego  i 
i A n ie la  K ezem ińska pozew o zniesienie ! 
ółwłaśności realności whl. 329 i 330 i  

Cieszanów. [
N a  podstaw ie  pozwu wyznaczono au-

L. cz. C. VI. 128/5 (1) [4602]
Przec iw  Iw anow i Dżyga, k tórego  miej 

sce pobytu  j e s t  n ieznane,  w n ies iony  został 
do e. k. sądu  powiatowego w Sokalu prz z 
S ucbera  S ussk inda  pozew o zn iesien ie  w spó ł
w łasnośc i  realności objętej wyk. hip , 1. 50 
i 51 księgi g run tow ej g m iny  Korczyn.

N a  podstaw ie  pozwu wyznaczono t e r 
m in  do ustne j rozpraw y n a  dzień 18. lipca 
1905, o godz. 8 rano.

Celem s trzeżenia  p raw  Iw a n a  Dżygi, 
us tanaw ia  się p a n a  adw. dr.  F il ipow sk iego  
w S okalu  k u ra to rem .

Tenże k u ra to r  zastępyw ać będzie I w a 
n a  D żygi im. w łasn em  i im. m atk i  K seńki 
i M ary i Dżyga w rzeczonej sp raw ie  n a  jego  
koszt i n iebezpieczeństw o, dopóki on w s ą 
dzie się n ie  zgłosi lub pe łnom ocn ika  nie. 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Sokal, dn ia  5. czerwca 1905.

L. cz. C. II. 212 5 (1) [4687]
P rzec iw  Rebece F la se h m a n n ,  Schm er-  

lowi Badarow i,  Ryfee Lew uscb, C li aj i Weli 
Lew usch  i Chaim ow i Sagerowi, k tó rych  m ie j
sce poby tu  j e s t  n ieznane ,  w niosła  Rueliel 
C hary  w B rodach  do c. k. sądu  pow ia tow e
go w B rodach  pozew o uznan ie  własności 
do pb. ik. 389/2 i B42/2 w Brodach.

A udyencya  do ustnej rozpraw y odbę
dzie się w tut. sądzie w biurze 2 dn ia  18. 
czerwca 1905 o godz. 11 rano.

Celem strzeżenia p raw  powyższych po 
zwanego, u s tanaw ia  się p an a  dr.  W a g n era  
adw okata  w B rodach  kura to rem , k tó ry  ich 
n a  ich koszt i n iebezpieczeństwo w tej s p r a 
wie zas tępyw ać będzie, dopóki oni w sądzie 
się n ie  zgłoszą lub  pe łnom ocn ika  n ie  za
m ianują .

C. k. Sąd  powiatowy, Oddział I I  
Brody, d n ia  80. m a ja  1905.

Amortyzacye.
L. cz. T. 4 1 5  (2) [4588 1 - 3 ]

A m o r t y z a c j a .
N a  w niosek p. Bliwy Gutreichowej 

wdraża  się postępow anie  ceiem am o rty zac j i  
rzekomo przez w nioskodawezynię zagubionej 
książeczki w kładkow ej Powiatow ej kasy 
Oszczędności w Bochni Nr. 5065 n a  kwotę 
288 kor. 65 ba l .  opiewającej, n a  im ię w nio 
skodawczym  wystaw ionej.

Posiadacza powyższej książeczki w k ła d 
kowej w zywa się przeto, aby zgłosił  się ze 
swojemi p raw am i w ciągu 6 miesięcy w 
przeciw nym  bowiem razie po up ływ ie  po 
wyższego czasokresu za n ie is tn ie ją cą  uznaną  
zostanie.

O. k. Sąd  kra jow y cywilny, Oddzia ł VI, 
Lwów, dn ia  16. m a ja  1905.

L  cz. T. 1/5 (2) [4459 1 - 3 ]
A m o r t y z a c j a .

N a  wniosek Tadeusza Sroczyńskiego, 
w łaścic iela  dóbr w Gora jow ieach  w d ra ża  się 
postępow anie  c e k in  am ortyzacyi n a s tę p u ją 
cej rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej 
książeczki wkładkowej Tow arzystw a zaliczko
wego w Ja ś le  Nr.  2709 n a  15.822 kor. 76 
hal. opiewającej.

P osiadacza powyższej książeczki w k ła d 
kowej w zywa się przeto, aby zg łosił  się ze 
swojemi p raw am i w ciągu je d n eg o  roku, w 
przeciw nym  bowiem  razie po up ływ ie  po 
wyższego czasokresu książeczka ta  za n ie 
is tn ie jącą  u zn a n ą  zostanie a to n a  p o w tó r
ne żądanie w nioskodawcy.

C. k. S: d obwodowy, Oddział IV.
Ja s io ,  dn ia  29. k w ie tn ia  1995.

Firmy.
L. cz. F i rm .  416/5 Sp. II.  543 [4539]

Zm iany  i dodatk i  odnoszące się do w pisa
nych  już w re jes trze  h and low ym  lirm poje

dynczych i spółkowyeh.
Do re je s t ru  lirm spółkow yeh w ciągn ię

to co nas tępu je  :
S iedziba i i rm y :  Kraków.
B rzm ienie  iirmy : Tow arzystwo w zaje

m n y c h  ubezpieczeń w Krakowie.
U praw n ien i do zas tęps tw a zastępca d y 

rek to ra  E d m u n d  G inw iłł-P io trow sk i w y
stąpił .

O. k. Sąd k ra jow y jako hand low y,  
Oddział I I I .

K raków , dn ia  16. m a ja  1905.

L. cz. F i rm .  415/5 Sto w. II.  24 [4540]
Zm iany  i dodatki do w p isanych  już  firm 

stowarzyszeń.
W pisano  w re je s trze  stow arzyszeń za

robkowych i gospodarczych .
Siedziba s to w a rz y sz e n ia : Kraków.
Brzm ienie f i r m y : Tow arzystwo w za

jem nego  kredy tu  w K rakow ie,  za re je s trow a
ne  s towarzyszenie z ogran iczoną  odpow ie
dzialnością.

1. Członek d y r e k c j i  w ys tąp i ł  E d m u n d  
G inw iłł-P io trow ski.

C. k. Sąd kra jow y jako  handlow y, 
Oddział III.

Kraków, dn ia  16. m a ja  1905.

Doniesienia prywatne.

Kąpiele Schandan
letnie zdrojowisko,

puokt środkowy Saskiej Szw rjearyi. — Pro
spekty i bliższa informaeya

radca miejski R ich ter .

Towarzystwo Zaliczkowe w  Bohorodczanach, stow. zar. 
z nieograniczoną póręką w  Bonorodczanach zwołuje na dzień 
24. czerwca 1905 o godzinie 6 po południu

Ponowne Walne Zgromadzenie
członków z powodu, że w  dniu 3. czerwca b. r. uchwały 
co do zmiany statutu wobec niedostatecznego kom pletu (§ 
46 statutu) nie mogły przyjść do skutku.

N a porządku dziennym :
Zmiana statutu.
Uchwały zapadną bez względu na ilość obecnych większością 

2(3 głosów.

Towarzystwo Zaliczkowe w Bohorodczanach,
Stowarzyszenie zarejestr. z ogran. poręką.

Ziahauer* Polluk.

C. k Dyrekcya kolei państwo wy cli w e Lwowie.
L. 60365/111.

Rozpisanie ofert.
[4628 1— 2]

C. k. D yrekeya kolei pańs tw , we Lw owie zamierza rozdać w drodze ogólnego p rz e 
ta rg u  n a  podstaw ie  wnieść m a jących  się ofert  p isem nych  za kw oty  ryczałtow e w ykonan ie  
nas tępu jących  robó t w s taeyi R a d y m n ie  a m ia n o w ic ie :  pos taw ien ie  m urow anego  budynku 
n a  dw a zbiorniki wody o po jem nośc i  po 56 m 3 oraz w y k onan ie  s tudn i d la  s tacyi wodnej 
3.0 ś redn icy  w świetle.

Koszta w y k onan ia  dotyczących robót wynoszą łącznie  19.192 kor.
U biegający  się o powyżej w ym ienione roboty  w in n i  sporządzić swoje oferty  n a  p o d 

stawie p lanów odnośnych , tudzież kosztorysu szczegółowego i cenn ika  jakoteż ogólnych  
i spe cy a ln y eh  w arunków  budowy, k tóreto  a lega ta  m ożna przejrzeć w c. k. D y re k c j i  ko
lei pańs tw , we Lwowie (oddział d la  u trzym an ia  i budowy kolei I I I .  p ię tro  drzwi 1. 808) 
codziennie w godzinach urzędowych.

A leg a ta  dotyczące m ogą być przez oferen tów  jeszcze p rzed  w nies ien iem  oferty  od
nośnej podpisane.  F o rm u la rz  oferty  i cennik  robót w yda je  się in te resow anym  bezpłatn ie .

P isem n e  oferty  zaopatrzone s tem plam i po je d n e j  koronie od arkusza należy w nieść  
w opieczętowanej koperc ie  zaopatrz mej nap isem  „Oferta n a  budowę stacyi wodnej w R a 
dym nie"  do p ro toko łu  podawczego c. k. D yrekey i kolei państw , we Lwowie najpóźnie j do
12 godziny w po łudnie  dn ia  19. czerwca 190-5. O twarcie ofert nas tąp i  dn ia  19. czerwca 
o 2 godzinie  po po łudniu  w  sali drzwi 1. 203 n a  I I  piątrze.

Oferentom wolno będzie być przy o tw arc iu  ofert  obecnym i.
W adyum , k tó re  jeszcze p rzed  w nies ien iem  ofer ty  złożyć należy w kasie c. k. D y 

r e k c j i  kolei pańs tw , we Lw owie w ynosi 960 kor. i może być złożone albo w gotówce 
albo w p rzep isanych  p ap ie rach  wartośc iow ych  w edług  no tow anego  kursu  z ociągnięeiem  10°/o.

Oferty, k tó re  b ędą  po up ływ ie  tego te rm in u  wnies ione oraz takie, k tóre  p o s ta n o 
w ieniom  n in ie jszem  n ie  odpow iadają m e  będą  uw zględnione.

Zarządowi c. k. kolei pańs tw , p rzysługu je  praw o przyjęcia lub n ie  p rzy jęcia  w nies io 
nych  należycie  stylizowanych ofert a n a w e t  odrzucenie w szys tk ich  w n ies ionych  ofert.

W e Lwowie, w czerwcu 1905.

€. Ł. Dyrekeya kolei państwowych we Lwowie.
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SYSTI1 FLUSSA SYSTEM FLUSSA
król* ru m u ń s k i d o s t s ^ s a  n.«d® »orny«

la d w o m a  sztuczna farbiarnia i elmmieana pralnia
garderoby, uniform ów, firanek i materyj a w o m i f  
w szelk iego rodzaju całych, i  poprutyeh.

Własny skład fabryczny we Lwowie: I. ul. Sykstuska \. 26 obok c. k. głównej poczty, SI. ul. Batorego
I. 20 (Hotel Saski) w Krakowie tylko przy ul. ow. Krzyża i. 7.

S p e e y a l s i o ś ć :  P r a l n i a  s u & r ie r a  je d L  w"£ŁSar&yola. I  sst:a?»EaLSii£5łx  p i ó r .
Zlecenia z prowincyi wykonuje się jak najstaranniej i jak najtaniej. Największy zakład w tym zawodzie w Galicyi, Czechach, w Morawii i na 
Szląsku. FABRYKA w BERNIE. Proszę dla uniknięcia nadużycia dokładnie uważać na moją firmę. Wielkie uznania z najwyższych sfer ary

stokratycznych i oficerskich (Austro Węgier).

asł o deser owe
znakomite z dworów JW P. Jordanowej 
i JW P. br. Brunickiego tylko 1 6  e t .  

za 1U funta poleca

M. A dam ski
Lwów,|Chorążczyzna 12.

jj' Domagać się o  prawdziwi

n o m  -  «*v

"aoe V'1*1
H 1 d o  3 ł y ż e c z e k  n a  d z ie ń .

E ty k ie ty  z ie lo n e  — pod p is  .

ryndzę w i o s e n ną
świeżutką najtaniej 

poleca handel korzenny

K . Adamski
Lwów, Chorążczyzna 12.

£  a M F ^ S J & c i  c e r y  

F l i s i e  o r s a h i c i h ^ I
! 40 , R u e  
" B o n a p a r te  | 

PA R tS

i  Les P i lu l e s  et le S i r o p  B la n c a r d  do Paryżu jedyne zespolające s ią  i  ogam zm em  1 skuteczne.

W Krakowie: w aptekach pp. Redyka, Wiszniewskiego, Mikuckiego. We Lwowie : w aptekach
pp. Mikolascha, Wiewiórskiego.

F I Ł I F  P O S C m N O E R
ZETa/bryUsa. b r o n i  

w  F e r ia c h  ( K a r y n t y a )
odznaczona w ielu  wyszczególnieniam i i m e d a 
lami, jakoteż zło tym  krzyżem  zasługi z koro
ną,  poleca znakomicie wyrobioną bron, ostrze
la n ą  w c. k. zakładzie probierczym  po zniżonej 
ceaie. — Za d o k ładną  robotę i dobre s trza ły  

ręczy. — Cenniki bezpłatnie.

j a m o  " i a r
stacya klimatyczna położona w uroczej miejscowości.

W bliskości Lwowa, wśród rozległych lasów nad stawem 800 morg. Hotel z komfor
tem urządzony, w willach obok hotelu różne pomieszkania, łazienki stawowe, łodzie 
wiosłowe i żaglowe. Lekarz, apteka, urząd telegraficzny i pocztowy w miejscu. Czy
telnia, fortepian, bilard, kręgielnia, gry towarzyskie, kawiarnia w hotelu. Restauraoya 
pod zarządem p. Wilhelma Christmana, który posiada długoletnią praktykę w tym 
zawodzie. Ceny znacznie niższe jak  w latach poprzednich za rządów p. Gromana. Przy 

abonamencie tygodniowym 5 0 %  opustu za używanie łodzi.

8K
if*
8*

8K

8*

s m

Konkurs.
C e n tra ln y  Związek ga l icy jsk ich  w łaścic iel i  i dzierżawców p raw a  p ropinacyi 

we Lw ow ie  obsadzi z początkiem  lipca  b. r. posadę dy rek to ra  b iura, P ierw szeństw o  
m a ją  pen sy o n cw an i  u rzędnicy  c. k. W ładz po litycznych . P ła c a  roczna  koron  2000. 
P o sad a  będzie n a d a n ą  n a  razie prowizorycznie. P o d a n ia  zaopatrzone w odpow iedne  
do kum en ta  s tw ierdzające, iż p e te n t  posiada kw alifikacyę po trzebną  do p row adzenia  
tego biura, wnosić należy najpóźniej do d n ia  28. czerw ca 1905 n a  ręce p rezesa  
E d m u n d a  R a u ch a  w S tan is ław ow ie .

Lwów, 8. czerw ca 1905.
Wydział.

Nowość! N ow ość!
K a w a  p a l o n a

z własnego parowego palenia codziennie świeżo palona!
KAWA PALONA ściśle podług zasad hygieny, zapomoeą gorącego powietrza —  znakomita 

w smaku i aromacie — codzień świeżo palona!

I. — zł. 70 ct.
I I .  — zł. 90 ct.

1 zł. 10 ct.
1 zł. 20 ct.

Melange cesarska Nr.

Pół kilo kawy palonej Melange Nr.
' N r.

N r. II I . 
N r. IV . 

V. 1 zł. 40 ct.

Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety i ż : zachowuje znakomitą 
aromę, czysty delikatny smak, największą wydatność, z tej przyczyny znacznie tańsza 
w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób.

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, 1IS, 1ji  i 1/B kilo. 

P o l e c a  l a s u j e . c i e l  ł x e r " b a . t 3 r  i  I h o a / w s r

E D M U N D A  E 1 E D L A
we Lwowie,

ullea Teatralna 1. 3, naprzeciw katedry.

D A B ltC t i  OPŁATHTIE

p S I w T  o IS S  w yrobów  tkackich 
Michał Mięsowicz, Tkalnia w Korczynie.

p o w ia t  S ta ro sam b o rsls i, 
stacya kąpielowo-klimatyczna, położona w uroczej zdrowotnej miejscowości.

Stacya kolejowa, poczta, telegraf, lekarz i apteka w miejscu. —  Nowa willa, pomieszkania 
dziennie lub sezonowo z całym wiktem i usługą. — C e n y  u m i a r k o w a n e .  — Park  kilku- 
morgowy, lasy szpilkowe, kręgielnia, tennis, fortepian, gry towarzyskie i wycieczki w uroczą 
górzystą okolicę. Rzeka o kilkanaście kroków od pomieszkali. Sezon od i .  czerwca do końca

września. —  Adres dla listów i te legram ów:

Topolnica-Strzyłki, Błażejowa Rudnicka.
Lw ow ska fabryka chemiczna ,5T iE i\T“'

L w ó w - 2 ź a m a i ? s t y n ó w
wyrabia i poleca:

Mydła toaletowe od najtańszych do najwykwintniejszych nieustępująee mydłom 
zagranicznym.

Perfumy Z  naturalnych wyciągów kwiatowych.
Woda kolońska zwykła kwiatowa i angielska.
Pudr „Eunice" w 3 kolorach.

Atrament kancelaryjny.
Atrament kolorowy.
Farby do stampilij.
Guma do klejenia.
Płyn do wywabiania plam.

Środki opatrunkowe.
Kąpiele Z  kwasem węgłanym a la Nauhoim.
Kąpiele balsamiczno-borowinowe.

Nabyć można we wszystkich znaczniejszych aptekach, drogueryach i sklepach galanteryjnych.
P rospek ty  i cenniki franco i gratis.

Pełne przekonanie, że

THIERREGO BA LSA M
i centofolii maść

we wszystkich w e w n ę t r z n y c h  cierpieniach, influenzy, katarach, kur
czach, różnorodnych zapaleniach, osłabieniach, zaburzeniach w trawie
niu, ranach, wyżarciach i obrażeniach ciała etc. etc. wyrobi każdemu 

przy zamówieniach balsamu albo na specyalne życzenie gratis nadesłana książeczka z tysiącem 
oryginalnych pism dziękczynnych jako domowy poradnik. 12 małych albo 6 podwójnych flaszek 
balsamu kosztuje kor. 5. 60 małych albo 30 podwójnych flaszek kor. 15. 2 tygle centofolii maści 
kor. 3 60 franco razem z paczką.

Proszę adresować:
A p te k a r z ;  A . T i l E R R Y  I n  P r e g r a d a  b e l  IŁ o liits e li .

Naśladowcy odsprzedający falsyfikaty będą sądownie ścigani.

Otrzymać można we wszystkich w i ę k s z y c h  a p t e k a c h  we Lwowie
i na prowincyi.

~ia*■ P M P mmv.

Rzadowo uprawniona

Ł
pod firmą

ĄCA i CHMURSKI
w K rakow ie , ul. św. Gertrudy 1. 4

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: .Bilińskiej, Qiesłiul>Iersk8ej, Selter- 

sklej, Vhdiy, Maiyciibsidzkiej, Hom barg, Kissingen, tudzież
S P E C Y A L N I E  L E C Z N I C Z E ,  jak  litową, bromową, jodową, żelazistą, kw aśną, oraz 

n o r m a L i e  w o d y  m i n e n i l i i e  z przepisu p r o f .  J a w o r s k i e g o .

Sprzedaż cząstkowa w aptekach i droguery ich. 
C e n n i l s i  n a ,  ż ą d a n i e  f r a n c o .  

Główny skład dla Lwowa w aptece J. Wewiórskiegc', Halicka 5.

13112616
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Dnia 14. czerwca 1905 o godzinie 10 rano

odbędzie się

i  m c i  la l ic j is M ii Towarzystwa M y t o i e p  zn
ppzy ul. Karola Ludwika 1. X.

125 lowanie listów zastawnych 4% dawnych w sumie 78.000 kor. 
i 48 losowanie listów zastawnych 4°/0 41 1. w sumie 59.800 kor.

I Dyrelcyi sal. Towarzystwa M .  mmi
W e Lwowie, dnia 8. czerwca 1905.

Ogłoszenie licytacyi.
W  spraw ie  konkursow ej p. M aksa  W eind linga ,  k upca  w K rakowie, rozpisuje  się

liniej szem

L IC Y T A C Y Ę  O F E R T O W Ą
składu tow arów  su k iennnych  w raz z u rządzeniem  sk le p o w e m :

1. O ferty  p isem ne wraz z w adyum  w kwocie 4 .000 kor. w  gotówce, książeczkach  
kas oszczędności lub w pap ie rac h  w ar tośc iow ych ,  dających  pup ila rne  bezpieczeństwo, n a 
leży złożyć do r ą k  zarządcy m asy  dr. J u l i a n a  Peipera ,  adw oka ta  w K rakowie, Grodzka 
59, najdale j do d n ia  27. czerwca 1905 o godzinie 12 w  południe .

2. Sprzedaż n as tępu je  rycza łtem , ja k  tow ary  i urządzenie leżą  i stoją, bez ekwizy- 
cyi Ze s t ro n y  m asy  konkursow ej za ilość, jakość,  m ia rę  i wagę.

8. W y d z ia ł  m asy  zastrzega sobie praw o za tw ie rdzen ia  lub odrzucenia  ofer ty  bez 
Względu na  je j  wysokość.

"4 . D n ia  27. czerwca o godzinie 5 po po łudn iu  nas tąp i  rozs trzygn ien ie  o złożonych 
ofertach i u ch w a ła  w ydzia łu  względem  ew en tua lnego  przybic ia  ta rgu .

5. W a r u n k i  l icy tacy jne  całe j a k  n iem nie j inw en ta rz  m asy  można p rzeg lądnąć  w go 
dzinach b iu row ych  u zarządcy masy.

K raków , w czerwcu 1905.
Zarządca masy konkursowej.

! ! J n ż  w y s z e d ł ! !
„K U R T E K  K O L E J O W Y "

W ażny od 1. maja 1905.
Rozkład jazdy pociągów osobowych i pospiesznych w G a l i c y  i

i B u k o w i n i e .
Połączenie do miast zagranicą, do miejsc kąpielowych, oraz ceny bile

tów do wszystkich stacyj.
C e n a  3 0  h a l .

z przesyłką 35 hal.
Do nabycia w  Biurze dzienników we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, 

i we wszystkich trafikach. *
Wysyłamy tylko za nadesłaniem pieniędzy.

IWONICZ ZAKŁAD ZDROJOWO- KĄPIE
LOWY I KLIMATYCZNY - - -

(Stacya kolejowa Iwonicz w  &alicyi.
Najsilniejsza Szczawa słono-jodowo-bromowa.

Od dawna stwierdzona jej skuteczność we wszystkich postaciach zołzów (scrofuloza), w cho
robach kości, skóry i wogóle we wszystkich chorobach wymagających przyspieszenia odnowy 
matery i.

Urządzenie Zakładu wzorowe, oświetlenie elektryczne, wodociągi. N a  sezon tegoroczny wy
budowano dwa domy o 60 pokojach.

Lekarze zakładowi: Docent dr. Antoni Gabryszewski ze Lwowa i dr. Ju lian  Staniszewski 
z Krakowa, tudzież 6 lekarzy wolno praktykujących.

W sezonie I-szym do 20. czerwca i w III-cim od 20. sierpnia mieszkania znacznie tańsze.
Uwolnienie od taksy na podstawie świadectw ubóstwa udziela się tylko w I. i III. sezonie.

Zamówienia na mieszkania, wodę mineralna, sól, ług  i m uł przyjmuje i  wszelkich wyja- 
nień udziela

w Iwoniczu.
CO
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i * i ? 0 (¥ie J? 0  P o h r o j u ! — Przy zwinięciu fabryki udało mi się nabyć tanio 8000 dywanów

E lC s  d y w a n  śc ienn y  SyJSn*
lew sarny pawie, łabedzie '7 ^ 0-*1 barWajh 10°  Cm> 2 0 0  cm t- ° powabnych deseniach:
Wilentnp mieszkanie edvż d i  nie> kwiaty etc. po z ł. 2*50 za za liczką . Szczególnie poleca się gdzie jest 

tv lk 0 D a ' 7 0  c t  ,.ta SE* śrubę i me przepuszczają wilgoci P ięk n e  d y w an ik i p rzed  łó ż k a ,
ty lk o  po / o  o t. z a  sz tu k ę . P ierw szy  m oraw ski dom w y sy ła ją cy  tow ary

J U L I U S Z  H O i t a s c h  Ooding* Hr 70, fftorama.
hń  Podziękowań i obsta.unków otrzymuję — Jeśli się nie nadaje, przyjmuje się uapowrót bez tru

uuośei i zwraca pieniądze.

T e le g ra m !
" » « •  £p>»“ “ b S J 1 oięiklego gatunku, .  „bu .tron  jednakowy, jek

1. sorta 1 metr tylko 30 kr.
II. sorta 1 m etr tylko 35 kr.
III. sorta 1 m etr tylko 40 kr.

Każdy odbioroa musi być zadowolony z gatunku ijtięk n eg o  deseniu. O 40°/o taniej jak wszędzie.

Za trzy korony franco
(cena księgarska siedm koron) 

w y s y ł a m y  d z i e s i ę ć  r ć ż n y c ł j ,  t e m ó

„ B ib l io t e k i  l o w o s c i44
Aires: Biuro flzlenników, we Lwowie, Pasaż H aasm a 9.
Najnowszy skorowidz galicyjski

wydany w roku 1904
poleca egzemplarze oprawne po 5 kor. 60 hal., z przesyłką 6 kor. 20 hal.

§ O K O Ł O W § M E G O
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń, Lwów, Pasaż Hausmana 9.
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K o l e j k i  w ą s k o t o r o w e
do eksploatacyi lasu i torfu, dla cegielni, 
tartaków, cukrowni, gospodarstw rolnych, 

przedsiębiorców budowlanych i t. p.
dostarcza i urządza

E. Giełdziński, Lwów,
ul. Jagiellońska I. 3

(w gmachu Wiedeńskiego Banku Związk.)

Kupno i najem:
Lokomotywy, szyny, to ry  p rzenośne 
i stałe , wózki rozmaitej konstrukcyi,  
tarcze obrotowe, rozjazdy, złożenia 
osiowe, koła, łożyska, ś ruby, lasze, 

gwoździe i t. p.

Katalogi, kosztorysy 1 rysunki 
darmo 1 opłątnle.
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Stowarzyszenie kredytowo-komereyalne w Monasterzyskach, zare
jestrowane towarzystwo z ograniczoną poręką, urządza dnia 25. 
ezerwca 1905 o 2 godzinie po południu w swym lokalu urzędowym 
w Monasterzyskach

I I
na które swych członków uprzejmie zaprasza.

Porsądek dzienny:
1. Sprawozdanie za r. 1904.
2. Udzielenie absolutoryum dla Dyrekcyi.
3. Rozdział zysków z r. 1904.
4 Wybór dyrektorów i zastępcy dyrektorów.
5. Uzupełniający wybór Rady nadzorczej.
6. Wyznaczenie honoraryum dla członków dyrekcyi.
7. Ustalenie stopy procent, dla udzielić się mających kredytów.
8. Rozmaite wnioski członków.

D  Y  R  E  K  C  Y  A z
B e n z io m  B a n d l e r .  J o n a  H o ł d  n e r .

m

m
m
m
m
m
m
m

jYtiastowc jiuro & & & & & & &  
c. k. austr. Kolei państwowych we fwowie
& & & & & & &  & Pasaż ijausmana 9.

W ydaje:
B I L E T Y  Z E S T A W I A Ł Y E  (Fahrscheinhefty) kombino- 

wane-okrężne (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45  — 60 
i 90 dni i opustem od 12—35 procent od cen normalnych. 

B I L E T Y  K A K T O A ' O  W E  zwykłe do wszystkich stacyj 
w kraju i zagranicą.

Y a  o b e c n y  s e z o n  poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo
wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak: 
Biaritz, Fiume (Abbazyi), Wenecyi (Lido), Triestu, Capri, Ne
apolu, Nizzei, Florencyi, Rzymu etc.

Do Karlsbadu, W rocławia, Drezdna, Lipska, Berlina, Bremy, Ham
burga, Paryża z ważnością 4 5 — 60 i 90 dni.

2>o W i e d n i a  z w a ż n o ś c i ą  45 dni .
Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników.
Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 

lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej.
Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 koron 

zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym.
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oraz w szelk ie dekoracye pokojowe
w  największym wyborze polecają

© ® ® s  © © © ©  @ © @ © ® ® §
8  Po cenach ®

W .  P R I I D S  & S .  I G L I C E I
L W Ó  W ,  

uliaa Jagis-liońsika liesba 12.1

W z o r y  na żądanie 
wysyła się 

o p ł a A n i e .

tani

redakcyjnych ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników Iwowtskich, 
krakowskich, warszawskich, wie
deńskich, czeskich, francuskich etc., 
czasopism fachowych miejscowych, za
miejscowych i zagranicznych, zamówie
n ia -na kliszo i rysunki do ogłoszeń, 

prenumeratę na wszelkie pism a
przyjmuje

A j e n c j a  d z ie n n ik ó w  I o g ło s z e ń  
SOKOŁOWSKIEGO

wn Lwowie, Pasaż Hausmamt I. 3.
.Kosztorysy gratis.

§ © @ © @ 0 0

m
m

m© 0 0 ©  ©@©m

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Robię papierosy 5 centów od setki 
Zamorska, ul. Hausnera 10.

I S T i n a .
naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, h i 
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina

Edmunda Biedla, Lwów.
Fotografie 

do legitymacyj
wykonuje natychmiast

„ M A E A B T “
we Lwowie, ul. Trzeciego Maja i. 10.

Ważne dla właścicieli 
realności!

Nasady i  w enty latory  na 
komina BORA

zastępca dla Galicyi

MARYAN BENDL
Artystyczny zakład blacharski

ul/Sykstuska 14 we Lwowie.

A. Z I GMANN,  Rytownik,
14. ul. Sykstuska 14.

Wykonuje stampilie kauczukowe i metalowe, 
oraz wszelkie grawury po najtańszych cenach. 
Dla urzędów, starostw, banków, parafij, — 
w ogóle dla wszelkich publicznych instytucyj — 

znaczny opust.

Cenniki darmo i opłatnie wysyła.

FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
SZELIGI ŁYSZKSEWICZA

LWÓW, UL. ŚW. MARCINA l. 29.

H E R B R T R
Zawsze świeża, największy import w kraju, wszędzie do nabycia, a gdzie niema proszę pisać do

Magazynu Juliusza Cłrossego
m Krakowie, ftynekr

Lwowskie FOTO-PLASTIKOM
w Pasażu 13 ‘UKimtnii

(46 razy premiowane) 
od 11. do 17. czerwca do widzenia

Zajmująca podróż na około świata.
Wstęp 20 hel.

. D = G.Schmidła
c kkarza sztabowego i fizyka śtynny

. t f M S I W Y
Tylko prawdziwy 

i Dbokuriiieszczonamackaotfifflnfia
I usiiwa czasową gfuchotę 
j wyciek? uszu, szumw uszach 
i przy tęp i ony sTucknaweł w 

| wypadkach zadawnienia.
Do nabycia p o 2 z i .  z a  f l a  — 

śżkfwrazze spósotiemużyciajedynie w apfece
MTSAMIKOLASCHAWE LWOWIE

K ąpiele  z a w ie r a ją c e  k w a s  w ę g lo w y , w z m a c n ia ją c e  
k ą p ie le  sz la m o w e  sk u te c z n e  k u r a c y e  w o d ą  z im n ą , 

ja k  i k u r a c y e  m leczn e .

D O R N A
f  ImtomsHcli karjatacli,

Stacya kolejowa. Przy zlewie rzek Dorny i Zło
tej Bystrzycy.

Monumentalne budynki kąpielowe, wodociąg z gór
skich źródeł, kanalizaeye, elektryczne oświetlenie, 
m iejsca do zabaw, to r do jazdy na kole, koncerty, 
wycieczki w rumuńskie, siedmiogrodzkie i węgier
skie okolice na wozach, koniach i tratw ach. N ad
zwyczajne są skutki tych kąpieli przy nerwowych 
kobiecych i sercowych słabościach, niedokrewnośei, 
chorobach naczyń krwionośnych i esudatach. Pro
spekty gratis. Lekarskich objaśnień udziela radca 
cesarski, lekarz e. k. kąpiel i źródeł: Dr. Arthur 

Ł oehel.

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę
cej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy ul. św. 
Piotra i Paw ła 1. 5, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 
datków do Administracyi naszego pisma, dla 
umożliwienia jej wyjazdu do Krakowa w celu 

kuracyi.

Tylko GROLICHA
mydło z kwiatu siana

czyni twarz czystą b e z  p l a m ,  ja k  aksamit 
miękką i chroni j ą  od fałd i zmarszczek. — 
Włosy myte Grolicha mydłem z kwiatu 
Siana stają się gęste, piękne i pełne. — Zęby 
codziennie Grolicha mydłem z kwiatu siana 
czyszczone zostają zdrowe i białe ja k  kość sło
niowa. Cena 60 hal. Do nabycia w ap tekach : 
Zygmunta Euekera, Piepesa-Poratyńskiego^-Szy- 

, mona H a y a ; w drogueryi Alojzego Hubnera, 
j nareszcie w handlach Bund i Urich, Gabriel 

Stark i Stan. Markiewicz wszyscy we Lwowie.

Przeprow adzenia
pat. wozy 6 i 8 metr. 

G*tf$$r£tn®ya za 6af@ść»
52 własnych wozów meblowych patentów.

GARD i JELLINEI
W iedeń, S o lie tten rlsg  27* 

Budapeszt, Arany Janos u teza $4.

Lwów, Jagiellońska 22,
T elelos*  4 0 8 ,

O s t a t n i e  r ^ o ^ ^ o ś c i l
Nadszedł świeży transport najnowszych lornetek

w dużym wyborze najnowszych wzorach.

Ceny najniższe (z perłowej masv od 8 zł.)

l » P p i . I € K I  “i  S Y S
eptfOf I 

L w ń w ,  p l a c  H n l i e M  1. 1 .

S o m a t o s e

ŚRODEK ZNAKOMITY - - 
ZAWIERAJĄCY MIĘSO- - 
I BIAŁKO, NA APETYT - 

DZIAŁA POBUDZAJĄCO, NA NERWY I NA ORGANIZM WZMACNIAJĄCO.
Do r>M.b)Toifi-w aptekach i drogueryach.

f i
f i
f i
m
f i

t g

M  O  M  S Z  Y  M
pod Stryjem stacya kolei (3  godziny od Lwowa)

poczta i telegraf w miejscu.
Własność Towarzystwa lekarzy gaiie. Zdroje wód gorzkich, solanki, borowina, hydrotherapia. 
N ow e p ięk n e  ła z ie n k i, u r zą d zen ia  B o żn ic ze  n a jn o w sze , w o d o c ią g , dum y m ieszk a ln e  b ard zo  'wy
go d n e, m ie js c o w o ść  drenam i u su szo n a . W spaniały park i rozległe lasy szpilkowe, piękna oko
lica. R e sta u r a c y a  we w ła sn y m  z a r z ą d z ie . Sezon od 1. czerwi a do 30. września. — L ek arz  z a 

k ła d o w y  Dr. S ta n is ła w  J a s iń sk i, Prospekty na źądanie.j

liść is ite  10DLII
i  PARYŻU.

Maść ta  leczy w rzo d zia n k i, p ry
s z c z e , c z e r w o n o ś c i, k r o s ty , w ą g ry , 
w y sy p k ę , l is z a je , h em oro id y , s w ę 
d zen ie  ch ro n ic zn e , łu p ie ż  i w y r z u ty  
na częściach ciała p o r o s ły c h  w ła -  
8iuni i wszelkie słabości n a s k ó m e ;  
wstrzymuje n a ty ch m ia s t  w y p a d a n ie  

w ło só w  o a b rw iach  i g ło w ie  i s k u te c z n ie  d z ia ła  na 
p o r o s t w ło s ó w .

Słoik 21/, frank, we Francyi, w Paryżu, w apte
ce p. 3 B O U Ł I N ,  30 ulica .Louis de Grand..

We Lwowie w aptekach pp.: Mikolascha, S e 
wilskiego, Beisera, Sklepińskiego, E hrbara  i Ru- 
ckera. W Krakowie w aptekach p p .: Trauezyńskie- 
■zo. Redyka i Wiszniewskiego.

Rowery Model 1905, 
znakomitej 

dobroci, zaopatrzone we 
wszelkie teezniezne nowo
ści, lutowanie wewnęhzne, 
kryte łożyska, najnowszej 
konstrukeyi, marki „Atilla“ 

drogowe lub półwyścigowe z w szelk im i przybo- 
rami, acetyl n iwą la tarką , dzwonkiem i przynale
żności ami, z gwarancyą. Cena 110 kor. Damski 140 
kor Znana marka „Courir“ (Gregiera" 155 kor., 
damski 175 kor. N a żądanie koło swobodno (freilauf) 
z hamulcem 24 kor., Używane rowery po kor. 65, 
75 i 85 Węże 4 i 5 kor., płaszcze kor. 6, 7, 9, fran
cuskie klucze 1 kor., pompy teleskopowe 2 kor., 
nożne 4 kor., lampki acetylenowe 3 do 6 kor., pe
dały kor. 3 60 i 4, lak  emaliowy 65 hal., siodło 
kor. 3, 4 i 5, torba tró jkątna kor. 150, klipsy pe
dałowe kor. 60, podstawka na koło kor. 2 50, rączki 
korkowe 60 hal., puszka do napraw 'k  60 hal. etc.

„Citoniceel“ szybko niklujący kor. 1'70. Lak 
do emaliowania 80 hal. i t. d. W ysyłka za zaliczką, 
za row er 15 kor. zadatek. Ilustrowane cenniki po
wołującym się n a  „Gazetę Lwowską1' darmo. W ielki 
katalog rowerów i części składowych za nadesła
niem 60 hal. w markach.

M. RUNDBAKIN
Wiedeń, IX., Liechtensteinstrasse 23.

Korespondeneya polska.

Z drukami Wl. Łozińskiego, (pod zarządem J ,  Niedopada), ul. Czarnieckiego 3. 12. —  Telefon Nr. 527.

Materye
meblowe, firanki koronkowe, dywany 
i t. p. poleca po cenach fabrycznych

W. ADAMSKI, Lwów,
Motel G eo rg ia .

Jan Ihnatowicz
poleca niezawodne i wypróbowane

środki do wytępienia owadów do
mowych mianowicie:

Menilin
do wyniszczenia móli z zarodkami w sukniach, 

futrach i meblach. Flakon 1 kor. 20 hal.

Z ió łk a  aniyjuolowe
do przechowania futer. Pudełko 1 kor.

F ap ie r  antymolowy
ochrania od móli futra, suknie, portiery, fi

rank i i meble. Sztuka 6 hal.
Mrylon

w ytraw a szwaby, karakony, stonogi, świersz
cze, szezypawki, haraluki, prusaki i t. p. F la

kon 60 hal.
Mlkotcn

niezawodny środek do wytępienia pluskiew. 
F lakon 1 kor.

Proszek perski
do wygubienia pcheł i t. p. owadów, paczka 

10 i 20 hal. F lakon 40 i 60 hal.
P ap ie r na muchy

Sztuka 6 hal.

We Lwowie: przy ul. Sykstuskiej 
1. 25, przy pl. Maryackim 1. 11.

W Krakowie: Sukiennice 1. 20.
W  Przemyślu: ul. Franciszkańska 

1. 24.

Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.

m


